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Droga gmina
Jednym z powodów, dla których 

Klub Narodowy sprzeciwiał się w Sej­
mie wprowadzeniu gminy zbiorowej w 
województwach zachodnich i południo­
wych, była obawa przed wzrostem wy­
datków administracyjnych, a — co za 
tem idzie — także i podatków samorzą­
dowych. Posłowie narodowi dowodzili, 
że w obecnem przesileniu gospódar- 
czem taka reforma jest — co najmniej 
- nie na czasie. „Sanacyjni“ twórcy 
nowej ustawy samorządowej odpierali 
ten zarzut przy pomocy ad lioc sprepa­
rowanych cyfr, z których wynikało, że 
ogólne koszty gmin zbiorowych nie bę­
dą wyższe od kosztów dotychczasowego 
samorządu wiejskiego.

Ukazało się świeżo wydawnictwo 
Głównego. Urzędu Statystycznego p. t.: 
„Preliminarze budżetowe związków sa­
morządowych na rok 1934/35". Przyto­
czone w niem cyfry urzędowe rozstrzy­
gną powyższy spór kategorycznie na 
niekorzyść gminy zbiorowej.

Ogólna suma wydatków budżeto­
wych samorządu wiejskiego w calem 
państwie wynosi 112 miłjonów, z czego 
na wydatki zwyczajne przypada okrą­
gło 10(1 miłjonów. Tę cyfrę,, jako obej­
mującą stałe, na obszarze całego pań­
stwa te same, wydatki gmin wiejskich, 
poddamy bliżej analizie.

Do wydatków zwyczajnych samo­
rządu wiejskiego zalicza się następują­
ce pozycje: administracja, utrzymanie 
dróg i placów publicznych, zdrowie pu­
bliczne, oświata, opieka społeczna, bez­
pieczeństwo publiczne, popieranie rol­
nictwa, przemysłu i handlu, spłata dłu­
gów i różne mniejsze wydatki.

Wymieniona wyżej suma 100 miljo- 
nów rozkłada się. na cztery grupy wo­
jewództw w sposób następujący:

woj. centralne . 39,8 milj
woj. wschodnie • 18,8 „
woj. zachodnie (bez Śląska) 8,3 „
woj. południowe 17,0 .,
woj. śląskie 16,3 „
Z dalszych rozważań wyłączymy

woj. śląskie, jako posiadające odrębną 
strukturę gospodarczą i administracyj­
ny., a nie objęte nową ustawą samorzą­
dową.

Jeżeli powyższe sumy przeliczymy 
w stosunku do liczby ludności wiej­
skiej w poszczególnych grupach, wów­
czas obciążenie z tytułu samorządu 
■wiejskiego na głowę mieszkańca wsi
■wynosi:

w woj. centralnych 4,3 zł
w woj. wschodnich 3,8 „
w woj. zachodnich 2,7 „
w woj. południowych 2,5 „
Jak z tego widzimy, w tych woje-

wództwach, gdzie istnieje oddawna 
Kmina zbiorowa, wydatki samorządu 
wiejskiego są przeciętnie o 60 proc, 
wyższe, aniżeli w województwach, któ­
re miały dotychczas ustrój gminny Jed- 
nowioskowy.

Jeszcze ciekawsze wyniki daje po­
równanie kosztów samej administracji 
z ogólną sumą wydatków samorządu 
wiejskiego. Okazuje się bowiem, że ad-

Hitlerowskie marki w Zagłębiu Saary
Raport komisji rządzącej demaskuje podstępną akcję na terenie plebiscytowym 

t. zw. „niemieckiego frontu“, działającego pod komendą Berlina
Saarbrücken (PAT). Prasa o- 

głosiła tekst raportu, jaki komisja 
rządząca przysłała ostatnio sekretarja- 
towi gen. Ligi Nar. w sprawie „nie­
mieckiego frontu“. W załączonym li­
ście komisja uzasadnia swój krok nie­
pokojącą działalnością wspomnianej 
organizacji na terenie Saary, List za­
wiera poza tem oświadczenie niemiec­
kiego członka komisji, który występu­
je przeciw wysłaniu tego raportu.

W raporcie komisja stwierdza na 
podstawie materjału skonfiskowanego 
w biurach tej organizacji, że działal­
ność jej stanowi dalszy ciąg akcji nar.- 
soc. w Zagłębiu Saary. „Niemiecki 
front“ zachował swoją dawną organi­
zację partyjną nar.-socj., zmierzając 
przedewszystkiem do roztoczenia kon­
troli nad wszystkiemi mieszkańcami 
Zagłębia. Raport wspomina o niepo­
kojącej działalności służby bezpieczeń­
stwa, sterowanej przez b. przywódców 
oddziałów' szturmowych i sztafet o- 
chronnych. Zwraca się przv tem u- 
wagę na dyktatorski charakter kie­
rownictwa „niemieckiego frontu" i 
wbrew temu, że organizacja ta zosta­
ła zarejestrowana jako zrzeszenie.

Sekretariat Ligi Nar. przekazał ten 
raport obradującemu w Rzymie „ko­
mitetowi trzech". • \

Prasa nar.-soc. wystąpiła z ostremi 
atakami przeciw przewodniczącemu 
komsiji rządzącej Knoxowi z powodu 
wysłania do sekretarjatu Ligi Nar. po­
wyższego raportu. Dzienniki ogłosiły 
przytem pełny tekst memorjału „nie­
mieckiego frontu" do Rady Ligi

Memorjał ten składa się z 5 części, 
w których porusza się poszczególne 
punkty, zawarte w raporcie. Wyraża 
m. i. opinję, że tego rodzaju sprawo­
zdanie, wywołać musi zupełnie fałszy­
wy sąd Rady Ligi Nar. o stosunkach 
w Zagłębiu Saary, co przypisuje się 
niemożności oceny tej sytuacji przez 
prezydenta komisji rządzącej, Knoxa, 
który ma posiadać rzekomo nikły kon­
takt z ludnością. Na podstawie załą­
czonych protokółów z zeznań, złożo­
nych pod przysięgą, memorjał docho­
dzi do wniosku, że organa policji ko­
misji rządzącej utrzymują szpiegów 
w szeregach „niemieckiego frontu“.

Przechodząc do sprawy zarzutów,

ministracja (gros wydaktów stanowią 
tu pensje wójtów, sołtysów i urzędni­
ków gminnych) pochłania: w woj. cen­
tralnych 43 proc., w woj. wschodnich 
46 proc., w woj. zachodnich 20 proc., a 
w woj. południowych 31 proc, ogólnej 
sumy wydatków.

Te cyfry potwierdzają drugi zarzut, 
stawiany przez nas gminie zbiorowej, a 
streszczający się w tem, że taka gmina, 
przeciążona kosztami administracji, 
nie może spełniać należycie społecz­
nych i gospodarczych zadań samorzą­
du.

W ten sposób statystyka urzędowa 
stwierdza niezbicie, że gmina, zbiorowa, 
jest znacznie droższa od jednowiosko- 
wej, a w dzisiejszem położeniu mate- 
rjalnem ludności wiejskiej wogóle za 
droga.

Przytoczone wyżej cyfry obciążenia 
na głowę ludności odnoszą się tylko do 
samorządu wiejskiego. Przeszło drugie 
tyle kosztuje jeswze samorząd powia­
towy.

że działalność „niemieckiego frontu“ , takuje wreszcie Francję, która jakoby 
zagraża bezpieczeństwu i spokojowi w I przy pomocy pieniędzy wpływa na wy- 
Zagłębiu Saary, memorjał powołuje nik głosowania.
się na dyscyplinę tej organizacji i a- I

Przesilenie rządowe w Belgii
Bruksela (PAT). Theunis o- 

świadczył przedstawicielom prasy, że 
przed utworzeniem gabinetu pragnął 
określić jasno program finansowy, 
skarbowy i gospodarczy, co do które­
go mógłby uzyskać poparcie całego 
parlamentu.

„Od chwili gdy przyjąłem misję — 
mówił — było powszechnie wiadome, 
że program mój opierać się będzie 
przedewszystkiem na utrzymaniu wa­

Tajne zbrojenia Niemiec
Owjis.se rewelacje ,,Hepublique“ — Masowa produkcja po­

cisków armatnich — II ciągu roku powstało 80 lotnisk
Strasburg. (PAT). „République" 

ogłasza w dalszym ciągu doniesienia 
na temat tńjnych zbrojeń niemieckich.

Według pisma wszystkie większe 
zakłady zegarmistrzowskie w Niem­
czech otrzymały rzekomo od władz 
wojskowych zamówienia na dostawę 
granatów karabinowych, oraz zapalni­
ków od granatów.

Fabryka amunicji w Grueneberg 
niedaleko Oranienburga, na północ od 
Berlina, produkować ma pociski ar­
matnie, kalibru 21 i 38 cm, granaty te 
nazywane są podobno przez robotni­
ków „termosami" (Thermosflaschen).

Według informacyj, pochodzących

Prawa katolików w Rzeszy
Itokowania między biskupami katolickimi a rządem Hitlera

Miasto Watykańskie (KAP) 
W tych dniach podjęto nanowo nie- 
obowiązujące rozmowy między komi-

Uwagi powyższe nie mają na celu 
jedynie potwierdzenia racji z przeszło­
ści, ale posiadają i aktualne znaczenie. 
Wprawdzie w znaczeniu prawnem 
klamka już zapadła, t. j„ że wojewódz­
twa zachodnie i południowe mają już 
także gminę zbiorową. Ale dopiero no­
we rady gminne zajmą się urządza­
niem tych gmin pod względem admini­
stracji wewnętrznej. Powinny one z 
tego zadania wywiązać się w ten spo­
sób, aby koszty nowych gmin i gromad 
nie podskoczyły odrazu do wysokości 
Wołynia lub Warszawy. Będzie to moż­
liwe, jeżeP uie dopuści się do nadmier­
nego żbit śkratyzowania samorządu 
wiejskiego Zwłaszcza ludność wiejska 
ziem zachodnich powinna wykazać, że 
pomimo ustawowego „wyrównania 
frontu na wschód" potrafi ona lepiej 
gospodarować w samorządzie niż lud­
ność Polesia, dla której ten samorząd 
jest tylko ciężarem podatkowym — i 
to bardzo wysokim,

M. K.

luty na obecnym poziomie."
Bruksela (PAT). Wielkie poru­

szenie wywołał w Belgji fakt, że rada 
nacz. partji socjal.-dem. oświadczyła, 
iż wobec załamania się dotychczaso­
wej polityki gospodarczej poprzed­
nich rządów, tworzenie nowego gabi­
netu powinno być powierzone socjali­
stom. Jest to tem znamienniejsze, że 
od r. 1927 socjaliści stale odmawiali 
współpracy w rządzie.

rzekomo z bardzo wiarogodnegc źró­
dła, w ciągu roku 1934 — wybudowa­
no na terenie Rzeszy 86 lotnisk, wypo­
sażonych we wszelkie nowoczesne u- 
rządzonia oraz posiadających podziem­
ne hangary. Cyfra powyższa obejmuje 
również lotniska nie oddane w chwili 
obecnej do użytku.

Naczelne dowództwo niemieckiego 
lotnictwa wojskowego, nie znajduje 
się, jak zapewnia „Republique" w rę­
kach min. Goeringa, lecz należy do 
ministerstwa Reichswehry. Na czele 
stoi genera-major Wi'ibérg, a jego sze­
fem sztabu jest. pułk. Felmy.

sją episkopatu niemieckiego pod prze­
wodnictwem arcyb. Gróbera z Fry­
burga w Bryzgowji a przedstawiciela­
mi rządu.

Watykan nie otrzymał dotychczas 
propozycyj niemieckich, zmieniają­
cych w istotny .sposób obecną sytuację 
kościelno-polityczną. W kołach wa­
tykańskich daje się wyraz poglądowi, 
że wobec nowych represyj w stosunku 
do katolickich pism diecezjalnych i 
wobec wzmożenia się antykatolickiej 
propagandy zwolenników neopogań- 
stwa, trudno utrzymywać, że stworzo­
ne zostały warunki, umożliwiające 
swobodny rozwój pozytywnego chrze­
ścijaństwa w Trzeciej Rzeszy.

Tem trudniej byłoby wydać opinję 
tego rodzaju, że zachowanie się niż­
szych przedstawicieli administracji, 
prowincjonalnych i lokalnych kierow­
ników partji oraz organizacyj młodzie­
ży narodowo-socjalistycznj nie budzi, 
jak dotąd, należytego zaufania.

Aresztowanie narodowca
Warszawa. (Teł. wL). Policj 

zati zy mała w Chorzowie p. Mianow 
skiego, syna dyrektora „Skarbofermu' 
działacza sekcji Młodych Stronnictw 
Narodowego. Powód aresztowania ni 
jest znany, ale łączy się z jego działa 
noscią polityczną, (w)

Owjis.se
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)(iiler o stosunkach z Jrancją
Iłozmowa kanclerza z przedstawicielami b. kombatantów — „Nie może być żadnych nie­

porozumień między naszemi krajami“ — Niemcy zastosują się do wyników plebiscytu

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5,29% zł, w Gdańsku na Warszawę 
5,27 zł.

Kurs marki niem. i guld. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu płacił dziś 
aa 100 gul. gd. w dewizach 172, zł gotówką 
172,23 zŁ

Paryż. (PAT.) „Le Matin“ ogła­
sza sprawozdanie z dwugodzinnej roz- 
rnowy, jaką, przedstawiciel b. komba- 
tadtów, deput. Goy i radca miejski Pa­
ryża, -Monnier odbyli z Hitlerem. Kanc­
lerz miał im oświadczyć m. in.:

„Nie może być żadnych nieporozu­
mień między naszemi krajami. Istnie­
jące obecnie trudności związane są 
ściśle z zagadnieniem Saary. Byłoby 
szaleństwem sądzić, że Niemcy ucie- 
kną.się do siły celem uniemożliwienia 
plebiscytu. Oświadczam zupełnie for­
malnie, że zastosujemy się do wyników 
glosowania.“

W dalszym ciągu rozmowy kanc­
lerz dodał, że Niemcy nie mogą mieć 
żadnych agresywnych zamiarów na za­
chodzie, gdzie gęstość zaludnienia wy­
nosi 237 mieszkariców na kilometr 
kwadratowy.

„Jak można przypuszczać, że dąży­
my do odzyskania tyrytorjów o tej sa- ' 
mej gęstości zaludnienia, aby przez to * * 
Utrudnić jeszcze naszą sytuację? My, 
którzyśmy doświadczyli wojny, rozu­
miemy całą bezużyteczność jej okrop­
ności. Najlepsi synowie obu narodów 
pudli w walce i nawet zwycięzcom nie 
udało się uniknąć kryzysu. Należy 
pracować nad stworzeniem nowego ła­

Min. Hess o solidarności wszystkich stanów
Berlin. (PAT.) Niezwykle cieka­

wym epilogiem kongresu w Goslarze 
było przemówienie min. Hessa.

Oświadczył on, że słusznie uważa 
śię chłopów za fundament rasowej i 
gospodarczej egzystencji Niemiec, ale 
nie wolno przytem zapominać o innych 
stanach, odgrywających niemniej waż­
ną rolę. Chłop niemiecki musi zawsze 
pamiętać, że nie mógłby źachować zie­
mi, gdyby nie istniała siła, dla której 
broń wytwarzają robotnicy z miast 
Sytuacja Niemiec jest dziś taka, że

Kard. Faulhaber wobec Żydów
Monach jum (PAT). W kościo­

łach katolickich rozpowszechniana 
jest ulotka, w której kard. Faulhaber 
potępia w bardzo ostry sposób postę­
powanie pisma „Blitz“, organu wystę­
pującego w obronie wiary i obyczajów 
niemieckich. Organ ten przejął ze so­
cjalistycznej prasy zagranicznej sfał­
szowane kazanie kardynała na temat 
Strego Testmentu, zaatakowało go w 
ostry sposób.

W załączeniu do ulotki sekretarjat 
kardynała publikuje list, wystosowany 
do prezydjum światowego kongresu

Przeniesienie Z. 0. K. Z. do Warszawy
Warszawa. (Tel. wł.) Rozpoczęły 

się tu obrady dwudniowego zjazdu de­
legatów Z. O. K. Z.

Na zjazd przybyło 166 delegatów, 
reprezentujących 44 obwodów Związ­
ku. Po nabożeństwie delegacja zjaz­
du złożyła wieniec na grobie Niezna­
nego Żołnierza. Obrady otworzył pre­
zes rady naez. Związku, dr. J. Trzciń­
ski, przewodniczącym obrano sen. Rol- 
lego. Po ukonstytuowaniu się zjazdu 
i przemówieniach powitalnych odczy­
tano depesze z życzeniami, m. in. od 
J. Em. ks. Prymasa Hlonda,

W ciągu obrad dyr. Kudlicki wygło­
sił referat, w którym dał przegląd

Śmierć z pragnienia na wyspach Salapagos
Nowy Jork. (Tel. wł.) Donoszą z 

Los Angeles, że nadszedł telegram ra- 
djowy statku rybackiego „Santo Ma- 
ru“, który powiadamia, że załoga zna­
lazła zwłoki dwóch ludzi i opodal łódź 
żaglową. Po bliższych dochodzeniach 
stwierdzono na podstawie niemieckie­
go paszportu, że jest to niejaki Alfred 
Rudolf Lorńnz. Dowód wystawiony był 
w Paryżu. Ponadto znaleziono listy i 
dokument na nazwisko Małgorzaty 
Wittmer, również Niemki. Jej zwłoki 
były w pewnej odległości od łodzi. Ba­
dania ustaliły, że mężczyzna zmarł 
pierwszy i że oboje padli ofiarą pra­
gnienia, gdyż na wyspie Marchena 
brak wody do picia, po którą prawdo­
podobnie obaj żeglarze wybrali się.

du społecznego. Gdyby Francja i Niem­
cy doszły do porozumienia, to niepoko­
jące nas zmory zniknęłyby nazawsze 
i nastąpiłoby znaczne polepszenie go­

Wyniki wyborów w Gdańsku
Gdańsk. (Teł. wł.) Ze strony urzę­

dowej informują, że przebieg dzisiej­
szych wyborów komunalnych był nao- 
gół spokojny. Senat wydelegował do 
poszczególnych miejscowości kilkuset 
policjantów, którzy pełnili straż przed 
lokalami wyborczemi. Frekwencja wy­
borców była bardzo wysoka i dochodzi­
ła do 85 proc.

Ogólne wyniki wyborów do rad 
gminnych:

W pow. Gdańskie Niziny ważnych 
’■'o-’.w 13,174 na 15,664 uprawnionych, 

i u .rodowych socjalistów 12,128, na 
centrum i niem. - narodowych 118,

socjalistów 573 i komunistów 355.
W pow. Wielkie Żuławy: ważnych 

głosów 21.500, z tego nar.-soc. 18.737, 
centrum i niem.-nar. 1.250, socjal. 846, 
komunistów 452, lista polska 215.

wszystkie stany muszą występować so­
lidarnie i ponosić wzajemnie ofiary. .

Słowa min, Hessa zasługują na u- 
wagę głównie z tego powodu, że padły 
w chwili, zaostrzającej się z dniem 
każdym kampanji rządowej przeciw 
drożyźnie. Przypomnieć należy poza 
tern gwałtowne protesty w ostatnich 
dniach prasy nar -soc. przeciw t. zw. 
kołom reakcyjnym, dla których, jak 
pisał jeden z dzienników, polityka a- 
grarna stanu chłopskiego jest solą 
oku.

w

żydowskiego w Genewie, w którym 
kardynał protestuje przeciw wymie­
nianiu jego nazwiska w środowisku, 
obierającem sobie za cel gospodarczy 
bojkot Niemiec. Dalej stwierdza kar­
dynał, że w swych kazaniach adwen­
towych wystąpił w obronie starobi- 
blijnego piśmiennictwa hebrajskiego, 
a nie poruszał zupełnie aktualnych 
kwestyj żydowskich. Wobec powyż­
szego nie może przyjąć pochwał jakie 
padły pod jego adresem na kongresie 
Żydów w Genewie.

działalności Z. O. K. Z„ oraz wskazał 
potrzebę dalszej pracy w zmienionych 
warunkach politycznych. Mówca za­
pewnił, że praca Związku w dalszym 
ciągu „będzie nosiła cechę pokojowe­
go, twórczego wysiłku, celem podnie­
sienia gospodarczego i kulturalnego 
stanu posiadania w pogranicznych 
dzielnicach zachodnich“. Dyr. Ku­
dlicki uzasadniał również potrzebę 
zmiany nazwy Związku na Polski 
Związek Zachodni oraz konieczność 
przeniesienia siedziby zarządu głów­
nego z Poznania do Warszawy.

Pod koniec przyjęto szereg rezolu- 
cyj i wybrano komisje.

Wyspa ta jest dlatego bardzo rzadko 
odwiedzana.

Dalsze dochodzenia ustaliły, że nie­
dawno do stolicy Ekwadoru (republika 
płn. zach. Am. Płd. w strefie równiko­
wej — red.) do Guayaąuie przybyli 
dwaj Niemcy Rolf Blomberg i Marcin 
Foegli, którzy donieśli władzom, że na 
wyspie Santa Maria należącej podobnie 
jak Marchena do grupy wysp Galapa­
gos (inaczej Żółwie posiadłość 
Ekwadoru — red.) nie mogli odnaleźć 
żyjącej tam ze swym towarzyszem ba­
ronównę Wagner-Whebron. Nie ustalo­
no dotąd, czy osoby te są identyczne ze 
znalezionymi na wyspie Marchena 
zwłokami mężczyzny i kobiety

spodarcze w całej Europie. Od naszych 
dwóch narodów zależy spełnienie tego 
marzenia. Sądzę, że b. kombatanci mo­
gą narzucić pokój całemu światu.“

Do sejmiku powiatowego w pow. 
Wielkie Żuławy: ważnych głosów 
23.452, z tego nar.-soc. 18.102, centrum 
i niem.-nar. 2.186, socjal. 2.079, komu­
nistów 830, lista polska 255.

Do sejmiku powiatowego w pow. 
Gdańskie Niziny: ważnych głosów 
14.614, z tego na listę nar.-soc. padło 
11.610, na listę centrum i niemiecko- 
nar. 956, na socjalistyczną 1575.

Powódź
Paryż. (Tel. wł.) Wskutek ulew­

nych deszczów w znacznej części kraju 
wylały rzeki. W wielu miejscowośiach 
pola, szosy i ulice stoją pod wodą.

Najwięcej ucierpiała południowa 
część kraju.

Napad bandycki
Londyn. (Tel. wł.) Donoszą z Je­

rozolimy, że na drodze do Haify ban­
dyci napadli na wycieczkę 30 osób, któ­
re obrabowano doszczętnie, przyczem 
trzy zamordowano..

Napiętnowanie 
„Wiadomości Literackich“
Warszawa. (Tel. wł.) „Polska 

Zbrojna zamieszcza list o następują­
cej treści:

„Wobec niesłychanego w swej tre­
ści artykułu Zbigniewa Uniłowskie­
go p. t. „Dzień rekruta“, pomieszczo­
nego w nr. 46-573 „Wiadomości Lite­
rackich“, który w sposób fałszywy i 
ordynarny przedstawia warunki służ­
by żołnierza polskiego, rezygnuję w 
imieniu Korpusu Oficerskiego 1. p. 
a. n. z prenumeraty tego tygodnika, 
opłaconej do końca r. b. przez kasyno 
oficerskie.

Korpus Oficerski pułku nie życzy 
sobie nadal otrzymywać „Wiadomości 
Literackich“.

(—) Dunin - Wąsowicz, ppłk“

Z Lipska donoszą, że w mieszkaniu hit­
lerowca Ottona Lippolda policja wykryła 
zapas artykułów żywnościowych, mydła 
itd., który według komunikat urzędowego 
„przekraczał znacznie zapotrzebowanie 
jednej rodziny“. Przeciwko Lłppoldowi 
wdrożyć miano kroki o wykluczenie go z 
partji.

*
Według doniesień „Berliner Tageblatt“ 

z Paryża przewidziana ma być jakoby 
zmiana na stanowisku ambasadora fran­
cuskiego w Berlinie. Przyszedłby zawodo­
wy dyplomata, a nie polityk. Pismo notuje 
niesprawdzoną pogłoskę, iż Francois Pon­
cet objąłby stanowiska sekretarza gene­
ralnego Quai d'Orsay.

Rozporządzeniem Hittiłera utworzona 
została specjalna „kancHairJa wodza 
partji narodow-socjalistycznej“, do której 
należą sprawy, wynikaiace ze stosunku 
między, kanclerzem, a formacjami partyj- 
nemi. Szefem kancelarji zamianowano 
Filipa Bouhłera dotychczasowego sekre­
tarza generalnego kierownictwa partyjne­
go, a ostatnio prezydenta policji w Mo­
nachium.

*
„Jauwakas Zin-as“ donosi z Kowna, że 

w kołach zbliżonych do rządu litewskiego 
mówi się o możliwości rozpoczęcia, wkrót­
ce rokowań handlowych z Niemcami. Po­
dobno uregulowania niemiecko-litiwskich 
stosunków handlowych domagają się 
głównie sfery gospodarcze Prus Wschod­
nich.

*
Norweski prezes rady ministrów zde­

mentował kategorycznie w wywiadzie pra­
sowym pochodzące z zagranicy wiadomo­
ści o istnieniu politycznego,' względnie 
wojskowego bloku skandynawskiego.

*
Sekretariat generalny Ligi Narodów o- 

głosił projekt sprawozdania, które będzie 
przedłożone Zgromadzeniu Ligi i zawiera 
ostateczne zalecenia w .«’-rawie zatargu 
boliwijsko-parasrwajskiego o terytorium 
Gran Chaco. Zaniechanie działań zbroj­
nych ma nastąpić w terminie 6-dniowym 
od chwili urzędowej notyfikacli. |

TOZUtSU GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań. 19. 11. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była słabsza.

Z pożyczek państwowych płacono za 5% 
poż. konwers. 62,—%; pozatem poszukiwa­
no — bez oddawców — 4% premj. doi. po 
52,— oraz 3% poż. bud. po 45,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 4%% złotowemi listami zastaw, po 
45,50% w zaofiarowaniu, natomiast 4% 
listy zast. konwert. handlowano po 46,— 
w końcu obracano mniejszą ilość 4%% 
doi. listów zast. w zlocie po 46%% — w 
zaofiarowaniu, zaś 4%% doi. listy zast. po 
47,— tez oddawców.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 93,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne] 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę 

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 62,— P.
4% % zlotowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 45,50 O.
4% listy zast. konwert. ostempl. P. 2 K.

46,— +
Akcje bankowe i przemysłowe:

Bank Polski 93,— P.
Tendencja słabsza.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań. 19. 11. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: 11 żyto 715 g/L 2) pszenica 

750 g/1. 3) owies 470 g/L
Ceny transakcyjne:

Żyło 210 tonn par. Poznań , . » 14,25
Owies 15 tonn par. Poznań . ■ • 15,25

Ceny orientacyjne:
Żyto fUsposob. spokojne) . 14.00— 14,25
Pszenica (Usposob. słabe) .
Jęczmień browarowy . . .

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710—725 g/1. , . .
Jęczmień 680—690 g/L . . .

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. spokojne) .
Mąka
żytnia I gat 0,55% wł. w. 
żytnia 1 gat. 0.65% wł w. 
żytnia II gat. 55—70% wł. w. 
żytnia pośl. pon. 70% wł. w. 
żytnia razowa 0,95% w. w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA 0—20% wł. w. 
pszenna eat IB 0-45% wł. w. 
pszenna gat IC 0-55% wł w. 
pszenna gat ID 0-60% wł. w. 
pszenna gat IE 0-65% wł. w. 
pszen gat IIA 20-55% wł. w. 
pszen gat IIB 20 65% wł. w. 
pszen gat. IID 45-65% wł. w. 
pszen. cat IIF 55 65% wł. w. 
psz. gat. IIIA 65 70% wł. w. 
psz. gat. IIIB 70-75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . , .
Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie st .
Otręby jęczmienne . i, , .
Rzepak zimowy

15.75- 16.25 
20,50— 21,00

18.75- 19,25
17.25— 17,75 

15,00— 15,25

20.75- 21,75
18.75- 20,75
14/5— 15,25 
12 25 13,25
16.25— 17,25

27.25— 29,75
26.75- 27.25
25.75- 26.15
24.75- 25.25 
>3.75 — 24.25
22.75- 23 25
22.25— 22.75
19.25— 19 75 
16,35— 16,75 
15,00— 15 50 
12,00- 12,50

10,00- U ,75 
10/0- 11,00 
9,75 - 10 25 

11,00- 13.50 
41.00— 42.00 

9.00— 40, 0 
48ń0— 50,00 
26,00— 28,00 
41,00— 45.00 
32.00—35.00

Rzepik zimowy 
Gorczyca . . , 
Wyka latowa 
Groch Viktrrja 
Groch Folgera .
Koniczyna czerwona surow. 130,00—lf.0,00
Koniczyna biała...................8/0—10n,00
Koniczyna szwedzka . . . 180,00—210,00 
Koniczyna żółta odluszcz. . 7 ,00— 80.00
Przelot...................................... 80.00—100,00
Tymoteusz \. 60,00— 70,00 
Rajgras angięlski . . , « . feO.OO—90,00 
Ziemniaki jadalne .... 2,20—2/0
Ziemniaki fabr. za kilo % 43
Słoma nszenna luzem . . . 2.25— 2,41

pszenna prasowana . 2,85— 3/ 5
żytnia luzem . . ., 2,75— 3,10
żytnia prasowana . . 3.25;— 3,50
owsiana luzem . . . 3,00— 3,25
owsiana prasowana . 3,50— 3.75
jęczmienna luzem . 1.95— 2,4?
ięczmienna prasew. . 2.85— 3,06

Siano zwykle luzem . . . 7,25— 7,7?
Siano zwykłe prasowane . . 7,75— 8,25
Siano nadnoteckie luzem . . 8,25— 8,75
Siano nadnoteckie pras. . . 8,75— 9,23
Makuch lniany w taflach . 17,50— 18,00
Makuch rzepakowy w tafł. . 13,50— )3,75
Makuch słoń, w tafl. 42/43% 17,60 18.00
Śrut Soja................................. 21,00 2/0
Mak niebieski .... i . 40.00— 43,00 

I Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 240 tonn, pszenicy 217 tonn, jęczmie­
nia ,192 tonn owsa 45 tonn, mąki żytniej 
144,1 tonn, mąki pszennej 50 tonn, otrąb 
żytnich 60 tonn, otrąb pszennych 30 tonn, 
gorczycy 12 tonn, wyki 1,5 tonn, makuchu 
lnianego 15 tp-nn, makuchu słoneczniko­
wego 5 tonn, makuchu z orzecha ziemne­
go 1 tonna, ziemniaków jadalnych .60 tonn, 
ziemniaków fabrycznych 150 tonn



P. K. P. i Gdynia
Gdynia 17 listopada. 

Koleje i porty uzupełniają, się wza­
jemnie. Port morski musi mieć dobrą 
obsługę kolejową. Koleje ściągają do 
portów ładunki. Polityka taryfowa 
kolei i sprawność funkcjonowania ca­
łego jej aparatu ma niezmiernie duże 
znaczenie przy obsłudze najbliższego 
nawet zaplecza portu. W walce zaś 
portów o transyt towarów dla zaplecza 
dalszego przypada kolei rola decydu­
jąca, Dla Gdyni, której dobrze pojęty 
interes nakazuje walczyć o obsługę 
zaplecza, położonego za południową 
granicą państwa — w Czechosłowacji, 
Austrji, Węgrzech, Rumunji, sprawy 
kolejowe w tej właśnie chwili nabie­
rają dużej aktualności.

Przyznajemy, że Polskie Koleje 
Państwowe zrobiły dla rozwoju bazy ! 
nad Bałtykiem bardzo dużo. To, że n. J 
p. koleje stanęły na wysokości zada­
nia w czasie strajku angielskiego, 
przyczyniło się, a nawet zadecydowało 
o rozbudowie Gdyni. Gdyby koleje w 
tym wypadku nie potrafiły były wy- / 
korzystać swoich możliwości technicz­
nych, węgiel do Anglji szedłby w więk­
szych • ilościach przez porty obce. A 
strajk angielski był przecież tą kon­
iunkturą, która stworzyła konieczność 
szybszej i intensywniejszej rozbudowy 
portu w Gdyni.

Dziś przy pomocy kolei walczą z 
Gdynią porty konkurencyjne. Niemcy 
mają specjalne, bojowo skonstruowa­
ne taryfy kolejowe. Z naszej strony 
w tej mierze poczyniono także wysiłki, 
nawet często skuteczne. Daleko jednak 
jeszcze do ideału. Wskażemy na kilka 
najbardziej rażących w tej chwili bra­
ków, które należałoby czemprędzej 
usunąć.

Znawca spraw kolejowych, inż. Na­
poleon Korzon, w memorjale Rady 
Interesantów Portu w Gdyni do mini­
sterstwa komunikacji powiedział 
m. in.:

„Przy przewozach portowych co­
dziennie zmieniające się warunki 
walki konkurencyjnej z innemi porta­
mi, zupełnie specyficzne załatwiania 
tych przewozów, konieczność dostoso­
wania dyspozycyj taborem kolejowym 
do ruchu statków morskich, a taryf 
kolejowych do zmieniających się sta­
wek konkurencyjnych kolei cudzo­
ziemskich, stawek portowych w ob­
cych portach do frachtów morskich — 
wymagają szczególnej uwagi i szyb­
kich, w zależności od ciągle zmienia­
jącej się konfiguracji warunków de­
cyzji starszych, dostatecznie kompe­
tentnych i odpowiedzialnych urzędni­
ków kolejowych.“

Cytowany memorjał, został sporzą­
dzony w r. 1932, w związku z zamie- 
rzonem wówczas przeniesieniem dy­
rekcji P. K. P. z Gdańska do Torunia. 
Przeniesienie dyrekcji do Torunia 
i Bydgoszczy jest dzisiaj faktem doko­
nanym. Wynikają stąd pewne niebez­
pieczeństwa, a mianowicie brak odpo­
wiedniej ilości sił w kolejnictwie, ma­
jących zrozumienie dla potrzeb morza 
i portu. Tymczasem jasne, że dyrek­
cja, której około 80 procent obrotów 
koncentruje się w portach, winna 
mieć urzędników obeznanych z mo­
rzem w znacznej przewadze. Taksamo 
może wpłynąć hamująco na pracę ko­
lejnictwa, duże oddalenie od portu 
ośrodka decyzji w sprawach kolejo­
wych.

Władze P. K. P. wielkie to niedo­
maganie już dostrzegły. Aby złagodzić 
skutki zbyt dużego oddalenia ośrodka 
decyzji w sprawach kolejowych od 
Portu, otwarto w Gdyni „Biuro Porto­
we P. K. P.“. Jednakże te nowa insty­
tucja nie jest wyposażona w odpo­
wiednie kompetencje, nie może sama 
decydować w sprawach, które zwłoki 
nie cierpią. Zamiast w pełni zaradzić 
brakowi, stworzono jeszcze jedną in­

stancję więcej, która sprawy nieraz 
komplikuje. Taka rozbudowa postępo­
wania instancyjnego dla spraw, które 
wymagają właśnie szybkiego, upro­
szczonego załatwienia, jest czemś nie- 
właściwem, a dla portu szkodliwem. 
W trybie przyśpieszonym należałoby 
w Gdyni otworzyć albo pełny oddział 
dyrekcji kolejowej, wyposażony w 
możliwość samodzielnego wydawania 
decyzyj, albo też wyposażyć w ta­
kież kompetencje istniejące biuro P. 
K. P. Oto jeden z bardzo zasadniczych 
postulatów Gdyni do P. K. P.<

Nie mniej koniecznem jest prędkie 
usprawnienie działania kolei, jako in­
kasenta. Kryzys gospodarczy podwa­
żył zaufanie sprzedającego do kupują­
cego. Stąd też przy transakcjach bez­
pośrednich żąda się zapłaty w gotów­
ce, zaś wszelkie przesyłki uskutecz­
niane są za różnego rodzaju „zalicze­
niami“. Koleje coraz więcej mają tych 
przesyłek zaliczkowych. Funkcja ko­
lei, jako inkasenta, uległa bardzo 
znacznej rozbudowie. Ale z tej roli in­
kasenta pieniędzy dla sprzedawcy to­

Po śmierci 
kard. Gasparriego

W niedzielę, na godzinę przed pół- 
noci!- rz-vrr|ska stacja radjowa podała 
wiadomość o zgonie kardynała Piętro 
Gasparri.

Śmierć poprzedziła krótka choroba; 
przed kilku dniami b. podsekretarz sta-

KARDYNAŁ GASPARRI,

HU wygłosił jeszcze odczyt na Między­
narodowym Katolickim kongresie Pra­
wa. Wracając z odczytu, sędziwy Kar­
dynał, liczący 82 lata, zaziębi! się, za­
pad! na grypę, która niebawem prze­
obraziła się w ostre zapalenie płuc. 

Zmarły kardynał należał do rzędu

Dwuznaczna sytuacja
[Korespondencja własna „Kurjera Poznańskiego")

tłumaczenie z jednej strony poparcia 
lewicy, z drugiej zastrzeżeń, czynio­
nych przez prawicę.

P. Flandin — jak się zdaje — zarzu­
cił wielki plan reform, zainicjonowa- 
nych przez Doumergue‘a, reform, dla 
których poprzedni premjer uzyskał 
nłetylko aprobatę, ale i gorące popar­
cie opinji narodowej. Nowy premjer 
zamierza natomiast zająć się najpierw 
zażegnaniem kryzysu ekonomicznego. 
Niestety jednak, aby te zamiary prze­
prowadzić,. trzeba stać na czele rządu 
silnego i mająceąo swobodę ruchów. Do 
tego prowadził jeden jedyny środek: 
rewizja konstytucji, tymczasem p. 
Flandin jej się wyrzeka.

Inny punkt, niezmiernie delikatny, 
który w kołach narodowych wywołał 
wielkie poruszenie, to zakaz wszyst­
kich manifestacyj ulicznych. Zakaz 
ten dotyczy nietylko manifestacyj 
„wspólnego frontu" socjalistyczno-ko- 
munistycznego, ale także i wszystkich 
towarzystw patrjotycznych. Tymcza­
sem manifestacje narodowe odbywają 
się zawsze wprawdzie przy udziale 
olbrzymich rzesz, ale zarazem we wzo­
rowym porządku i dyscyplinie.

„Rozbrojenie" wszystkich organizft-

Paryż, 17 listopada.
Rząd p. Flandina otrzymał bardzo 

poważną większość w izbie, oświad­
czyło się za nim bowiem aż 430 gło­
sów-. Pomimo jednak tego sytuacja 
polityczna pozostaje niejasną, zagma­
twaną, dwuznaczną. Triumf nowego 
premjera nie zdaje się opierać na sil­
nych podstawach.

Na czemże owa „dwuznaczność" po­
lega? Przedewszystkiem na tem, że p. 
Flandin, prezes tak poważnej grupy, 
jak „Alliance Démocratique", ożywio­
nej duchem szczerze narodowym, jest 
obecnie popierany przedewszystkiem 
przez ugrupowania radykalne. Obok 
nich głosowała za nim także i prawi­
ca. Nie mogła oczywiście postąpić i- 
nacżej, nowy gabinet bowiem wystę­
puje pod znakiem unji narodowej; na 
jego czele stoi, jako szef, człowiek, na­
leżący do obozu narodowego. Jednak 
okoliczności, w jakich rząd został u- 
formowany, oraz koncesje, już poczy­
nione na rzecz lewicy, świadczą, że 
gabinet ten me zamierza pójść ślada­
mi poprzedniego i że wobec tego owo­
ce zwycięstwa, odniesionego przez na­
ród w dniu 6 lutego, zostały, częściowo 
przynajmniej, zmarnowane. Oto wjr-

waru kolej niebardzo się jeszcze wy­
wiązuje. Stacja inkasująca przekazuje 
pieniądze do centrali finansowej P. 
K. P. Stacja wysyłająca towar, zawia­
domiona o wykupie przesyłki, przez 
długie nieraz tygodnie z braku odpo­
wiedniej ilości gotówki nie może wy­
płacić ściągniętych już pieniędzy na­
dawcy towaru. W ten sposób znaczna 
część kapitałów obrotowych przedsię­
biorstw handlowych i spedycyjnych 
jest więziona w bezprocentowym de­
pozycie P. K. P. W okresie wielkiego 
głodu gotówkowego cyrkulacja pienią­
dza powinna być szybka. Jest dużo 
sposobów na to, aby funkcjonowanie 
kolei jako inkasenta usprawnić. Obec­
ny stan rzeczy musi w każdym razie 
ulec zmianie.

Wskazaliśmy tu na dwa aktualne 
zagadnienia z dziedziny kolejnictwa, 
które czekają na pomyślne załatwie­
nie. Leży to w interesie dalszego roz­
woju Gdyni, bo, jak wiadomo, polity­
ka kolejowa zazębia się ściśle z poli­
tyką morską. E. P.

POLITYKA NA POLOWANIU. 
Premjer Flardin na polo-.vairiiu reprezeń- 

fcacyjnem u prezydenta Republiki.

najwybitniejszych osobistości Watyka­
nu, które w ciągu ostatniego ćwierć­
wiecza tworzyły hi stor ję Kościoła. 
Urodzony 5 maja 1852 r. w Urnbrji, jest 
już w latach 1880 do 1886 profesorem 
prawa kościelnego przy Instytucie Ka­
tolickim w Paryżu. W r. 1898, miano­
wany arcybiskupem tytularnym, obej­
muje stanowisko legata papieskiego w 
Ekwadorze, Boliwji i Peru. Od r. 1904 
przewodniczy komisji, zajmującej się 
wydaniem kodyfikacją prawa kanonicz­
nego, które pod jego światłem kierow­
nictwem dochodzi d’o skutku. Teraz 
właśnie na wspomnianym kongresie 
prawa w Rzymie mowa była o tern, że 
dotąd rozeszły się przeszło 3 i pól iniljo- 
na egzemplarzy tego skodyfikowanego 
prawa kanonicznego. W r. 1907 przy­
wdziewa ks. Gasparri purpurę kardy­
nalską, a w siedm lat później, w prze­
dedniu wybuchu wojny światowej, Oj­
ciec św. Benedykt XV powierza mu sta­
nowisko kardynała sekretarza stanu. W 
tym. charakterze kierownika światowej 
polityki Watykanu przeżywa śmierć pa­
pieża Benedykta. XV. Nowy elekt kon­
klawe, obecny Ojcieo św. Pius XI za­
twierdza ks. Gasparriego na jego do- 
tychczasowem stanowisku, co komen­
tuje się w kotach rzymskich jako rzecz 
niepowszednią. Zazwyczaj bowiem z 
wstąpieniem na tron Piotrowy nowego 
papieża zmienia! się podsekretarz stanu.

W r. 1930 zajął miejsce ks. kardyna­
ła Gasparriego ks. kard. Pacelli, spra­
wujący dotychczas stanowisko podse­
kretarza stanu przy Watykanie.

Wtajemniczeni twierdzili wówczas, 
że dymisja długoletniego podsekretarza 
stanu spowodowana była jego nega- 
tywnem stanowiskiem do paktu late- 
raneńskiego, regulującego stosunki 
między rządem włoskim a Watykanem, 
po okresie prawie 60-letniej niezgody.

Ze zgonem ks. Gasparriego, wybitne­
go polityka, zeszedł jednocześnie do 
grobu prawnik o niepospolitym umyśle.

cyj narodowych, to drugi postulat tu­
tejszych międzynarodówek i wszel­
kich żywiołów antynarodowych i ma­
sońskich. Kapitulacja p. Flandina 
pod tym względem mogłaby mieć nie­
przewidziane konsekwencje, ponieważ 
dotknęłaby nietylko już narodowe ko­
ła polityczne, ale także i stowarzysze­
nia byłych kombatantów, oraz Mło­
dzież Patrjotyczną, Same groźby te­
go rozbrojenia odbiły się już bardzo 
silnem echem po całym kraju.

Inne części programu rządowego, 
obfitujące w piękne obietnice —: któryż 
rząd ich nie czyni? — nie przyniosły 
niczego nowego. Jeżeliby jednak na­
wet p. Flandin chciał te obietnice u- 
rzeczywistnić, to wówczas dopiero 
zmierzy się z prawdziwemi trudno­
ściami i przekona się, kto go napraw­
dę popiera. Nie potrzeba bowiem być 
wielkim prorokiem, by już dzisiaj 
przepowiedzieć, iż owa poważna ilość 
głosów, zdobytych przy pierwszem 
zetknięciu się z izbą, pierzchnie zapew­
ne w przyszłości „jak sen jaki złoty“.

Pod tym właśnie względem rozmo­
wy, prowadzone w kuluarach izby, by­
ły w ostatnich dniach bardzo zna­
mienne. Nietylko zresztą rozmowy, 
ale i cała atmosfera. Odnosiło się 
wrażenie, że większość posłów ode­
tchnęła na myśl, iż z nastaniem no­
wego rządu rozwiało się ciążące nad 
nimi widmo rozwiązania izby i nowych 
wyborów. Wybory zaś we Francji, jak 
wiadomo, nietylko dużo kosztują kan­
dydatów na posłów (conajmmiej 40 do 
50.000 fr.), ale w dodatku stanowiłyby 
w obecnym momencie duże niebezpie­
czeństwo dla wielu radykałów i wo­
góle osobistości, zamieszanych w gło­
śne skandale. A skandale te nie usta- 
ją; przeciwnie co kilka tygodni wybu­
cha nowy.

W tych warunkach zrozumieć ła­
two, dlaczego tak liczna większość wy­
powiedziała się za gabinetem p. Flan­
dina. Uspokoił on równocześnie Pa­
łac Burboński i Luksemburski, sena­
torowie bowiem mają zapewnienie, że 
o ileby wogóle doszło do jakichkolwiek 
prób reformy ustroju, to prawa sena­
tu dotyczące zwłaszcza procedury przy 
rozwiązywaniu parlamentu zostaną 
zachowane.

Cała zresztą lewica podkreśla, iż 
„rozejm partyjny" pod egidą p. Flan­
dina nie jest wcale podobny do rozej- 
mu partyjnego z czasów Doumergue'a, 
oraz że „faszyści" ponieśli ciężką klę­
skę. Nawet krańcowi radykał i przy­
klaskują projektom p. Flandina, o- 
świadczając wraz ze socjalistami, iż 
powstanie jego rządu przyniosło po­
ważną zmianę w życiu politycznem.

W tym samym duchu wypowiada 
się i cala prasa lewicowa; narodowa 
natomiast z „Liberté", „Journal des 
Débats i „Echo de Paris" na czele kry­
tycznie ocenia nowy gabinet, podkre­
ślając, że jeżeli rząd ten zdobył votum
zaufania w parlamencie, to jednak _-
do tej pory przynajmniej — nie zdobył 
go w opinji publicznej.

I. B

Do Berezy Kartuskiej
Warszawa. (Tek wł.). w nocv z soboty na niedzielę został wysłany^ 

+aCyjTneS(> w Berezie Kartu- 
wwrizinte6tni JeFZy Ha?majer, student 

Śk Lprawa uniwersytetu war­
szawskiego, aresztowany przed kilku 
dniami w związku z kolportowaniem 
nielegalnego pisma „Nowa Sztafeta".
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Niemcy, Francja i Polska
Sen. Stanisław Kozicki zamieszę» 

na minach „Gazety Warszawskiej" ar­
tykuł O postępująeyeh szybko zbroje­
niach niemieckich i o wynikających 
stąd niebezpieczeństwach.

„Gdy Niemcy «— pisze sen- Kozicki 
— opuścili konferencję rozbrojeniowa 
i Ligę Narodów, widząc, że me uzy­
skają tam przyznania im równou­
prawnienia w zakresie zbrojeń, to 
można było zgóry przewidzieć, że wez­
mą się z konsekwencja i energją do 
„dozbrojenia", że to, czego im przyznać 
nie chciano, sami sobie wezmą.

„Płynął czas! Prasa państw za­
chodnich rozpisywała się o „odosob­
nieniu" Niemiec, nieomal, że zaczęto 
im współczuć ? powodu tego nieszczę­
ścia politycznego; Niemcy zaś prowa­
dziły swę akcję dyplomatyczna poza 
Ligą, oraz pracowały gorączkowo w 
dziedzinie zbrojeń, poszło to wreszcie 
do świadomości opinji publicznej we 
Francji, w Anglji i t. d.; zaczęto wte­
dy alarmować i rozpisywać się o zbro­
jeniach niemieckich i o niebezpieczeń­
stwie wojny. Powiadano, że położenie 
wewnętrzne w Rzeszy jest nie do znie­
sienia, że załamię się one gospodarczo, 
że cięży nad niemi przekleństwo całe­
go świata za prześladowanie Żydów 
i t, d. Wielka ilość dziennikarzy Ży­
dów w pismach wszystkich krajów 
sprzyjała rozpowszechnianiu podob­
nych wiadomości. Pamiętajęc losy -Je­
rycha, sądzili oni, że pod wpływem ha­
łasu powszechnego runie potęga nowo­
czesnego Hamana... „A Waśka słusza- 
jeł da jest“ — jak powiada pisarz ro­
syjski. Niemcy słuchali i robili swoje- 
Pokazuje, się, że robili dobrze, bo dziś 
już najpoważniejsi znawcy spraw eu­
ropejskich powiadają, że „dozbrojenie" 
Niemiec idzie bardzo sprawnie i szyb­
ko."

Niebezpieczeństwo nie tkwi w tem, 
by Niemcy zamierzały już teraz wy­
wołać wojnę. Stoi temu na przeszko­
dzie konieczność skierowania wszyst­
kich sił i wysiłków nawewnątrz ©raz 
ogólne położenie międzynarodowe.

„Niebezpieczeństwo stwierdza
autor artykułu tkwi gdzieindziej 
~ w tem, że silna i dobrze zaopatrzo­
na armja jest potężnem narzędziem

Żydowska ofensywa
przeciw „Protokółom“

Wszystkie pisma żydowskie druku- 
ją obecnie codziennie krótsze lub dłuż­
sze, sprawozdania z toczącego sję w 
Szwajcarii procesu, mającego na celu 
wykazanie, iż „Protokóły Mędrców Sy­
jonu" są falsyfikatem.

Proces ten został przez Żydów 
wszczęty między innemi dlatego, aby 
umożliwić wycofanie tej broszury z o- 
biegu na całym świecie.

W pismach żydowskich z 16 b. m. 
znajdujemy już telegraficzną wiado­
mość Żyd. Ag. Tel. z Pragi, iż sąd pra­
sowy w Prądze czeskiej nakazał konfi­
skatę broszury, zawierającej tekst 
„Prclokułów Mędrców Syjonu" i za­
bronił jej rozpowszechniania na tere­
nie Czechosłowacji

Za przykładem Czechosłowacji pój­
dą zapewne i inne państwa, w których 
wpływy masońskie są silne, Bardzo 
prędko zatem „Protokóły" staną się 
prawie wszędzie literaturą nielegalną, 
której w normalnym handlu księgar­
skim nie będzie można dostać.

Dalsze rozłamy 
w „Legjonie Młodych“

Redakcja narodowego „Kurjera Za­
chodniego", wychodzącego w Sosnow­
cu otrzymała list treści następującej!

„Pozwalamy sobie powiadomić Sza­
nowną Redakcję o rozłamie, powsta­
łym ostatnio w L. M- obwód Sosnowiec. 
Dnia 3. li. 34 na walnem zebraniu 
grupa członków wystąpiła z Degjonu 
Młodych, zgłaszając następującą rezo­
lucję: !

„My niżej podpisani członkowie L. 
M. w Sosnowcu występujemy z organi­
zacji, która stała się odskocznia osobi­
stej Uarjery różnych osobników. Do­
szliśmy do przekonania, że niema w 
niej miejsca dla ludzi, dla których zasa­
dy etyki t dobra społecznego są naj- 
świętszem prawem"

Następuje 3i podpisów. Rozłam w 
„Legjonie Młodych" w Sosnowcu jest 
dalszym ciągiem rozłamów w innych 
miejscowości ach-

dypjomatycznem. Dziś siły zbrojne są 
Niemcom na to przed ewszystkiem po­
trzebne, by jak powiada sen. Leme- 
ry — użyć „argumentów dyplomacji 
onieśmielającej". Czekają oni tylko na 
załatwienie plebiscytu w Zagłębiu 
Saary, by przejść do ofensywy dyplo­
matycznej na wszystkich frontach. 
Najważniejszy będzie oczywiście front 
francuski, bo Francja była, jest i bę­
dzie jeszcze długo najpoważniejszym 
przeciwnikiem Niemiec pa terenie eu­
ropejskim. Dyplomacja niemiecka pra­
cuje już od dłuższego ezasu nad od­
osobnieniem Francji, nad tem, by od­
ciągnąć od niej jej sojuszników. Gdy 
teren będzie gotowy, uderzy bezpo­
średnio we Francję..."

Niestety rozwój wypadków wew­

WIEK XX - WIEK ROZKWITU URODY
Kosmetyka jest dziś wielką nauką, 

stwarzającą cudy!! Należy jednak umieć 
stosować jej zdobycze. Czołowe laborato­
rium kosmetyczne „PERFECTIOŃ“ (ABA- 
RID) w Warszawie, deleguje swoją instruk­
torkę, dyplomowaną kosmetyczkę dla za­
poznania Pań z najnowszemj zdobyczami

Otwarcie nowej linji kolejowej 
Sierpc - Płock

Płock. (PAT) W niedzielę od­
było się uroczyste otwarcie nowej linji 
kol. Sierpc — Płock.

Uroczystość rozpoczęła się w Sierp­
cu, gdzie min, komunikacji inż Butkie­

PLAN SYTUACYJNY NOWEJ LINJI 
SIERPC — PŁOCK (35,5 km)

Polityka Polska a sojusz z Francją
Paryż. (PAT.) „Corespondence 

Universełle‘* zamieszcza artykuł na te­
mat polityki zagranicznej Polski i so­
juszu polsko-francuskiego.

Autor artykułu podkreśla koniecz­
ność zrozumienia polskiej polityki za­
granicznej przez Francję, Dzienniki 
nie powinny publikować artykułów, 
mogących wprowadzać w błąd francu­
ską opinję publiczną. Wszelkie wystą­
pienia przeciw Rolsce mogą tylko szko­
dzić sprawie sojuszu. Wskutek nich bo­
wiem polska opinja publiczna może się 
odnieść z goryczą do Francji.

Prasa polska dała wyraz powścią-

Marja od Pana Jezusa Dobrego Pasterza
Sprawa beatyfikacji założycielki Zgromadzenia

SS. Nazaretanek A 1

Warszawa. (Tel, wł.) Dnia 21 hm. 
w środę o godz. 10 rano w katedrze 
św. Jana J. Em. ks, kardynał Aleksan­
der Kakowski. arcybiskup metropolita 
warszawski, odprawi uroczyste nabo­
żeństwo ną intencję przyśpieszenia 
beatyfikacji Matki Marji od Pąna Je­
zusa Dobrego Pasterza (Franciszki 
Siedleckiej), założycielki Zgromadze­
nia Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu 
(Nazaretanek), zmarłej w opinji świę­
tości w Rzymie dn, 21 listopada 1902 
roku.

Ną tę uroczystość Siostry Najśw, 
Rodziny z Nazaretu zapraszają wszyst­
kich tych, którym Jeży na sercu ros-
szerzenie czci świętych polskich,-

nętrznych we Francji nie sprzyja sku­
tecznemu paraliżowaniu ofensywy 
niemieckiej.

„.„Odejście p. Doumergue‘a —■ koń­
czy swe wywody sen. Kozicki każę 
wnioskować, że przeobrażenie wew­
nętrzne Francji odbędzie się kosztem 
poważnych konfliktów wewnętrznych, 
co może czasowo osłabić państwo fran­
cuskie. A czasowe osłabienie, podobnie 
jak marazm wewnętrzny, mogę posłu­
żyć interesom Niemiec.

„Sprawy to i zagadnienia wielkiej 
wagi dla Polski. Bo czyż może ktokol­
wiek przez chwilę mieć wątpliwości co 
do tego, że Niemcy załatwiwszy się z 
Francją (przez „porozumienie" g Ilią 
pod grozą zastosowania siły), zaczęły­
by innym językiem mówić z nami, że 
pod nazwą „porozumienia“ z sąsiadem 
wschodnim rozumiałyby protektorat 
niemiecki nad t. zw. „Zwischeneuro- 
pą", której Polska jest ośrodkiem po­
litycznym i terytorialnym?"

kosmetyki. Instruktorka bawić będzie w 
Poznaniu w dniach 20 i 21. 11. w hotelu 
Monopol gdzie bodzie udzielała bezpłat­
nych wskazówek pielęgnowania cery oraz 
zastosowania nowoczesnych środków ko­
smetycznych.
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wicz przeciął symboliczna wstęgę w o- 
beeności przedstawicieli miejscowych 
władz i społeczeństwa. Następnie spe­
cjalny pociąg ruszy! do Płocką. W 
Pirwkn n,fl.hvło sic uroczwste powitanie
sości

Po przemówieniach udano się do 
miasta, gdzie odbyło się przyjęcie. ,

O g, 16 min. Butkiewicz odjechał do 
Warszawy

Płock od kilku łat dopiero posiada 
połączenie kolejowe, Dawniej odcię­
ty był zupełnie od świata, Dopiero 11- 
nja Kutno—Płock połączyła to miasto 
djecezjalne — przed wojną guhernjal- 
n© — z centralnym punktem ruchu 
kolejowego. Obecnie Płock, przez 
Sierp, uzyskuje skrócone połączenie z 
Warszawą i z Toruniem, ■ :. «ęj

Pociągi dla pasażerów na nowej 
linji zaczęty kursować od poniedział­
ku. 19 listopada 1934 r, Pierwszy po­
ciąg dla podróżnych z Warszawy- 
Gdalftkiej do Płocka przez Nasielsk- 
Sierpc odszedł w poniedziałek 0 gad?- 
7 m. 05 i przybędzie do Płocka o godż- 
Ig m 47, zaś pierwszy pociąg g Płocką 
d© Warszawy Gdańskiej odejdzie dziś 
w poniedziałek o godz. 15 m. 23 i przy­
będzie do Warszawy Gdańskiej o godz. 
21 m. 15,

gliwości, że nie odpowiadała na tego 
rodzaju wystąpienia. Autor artykułu 
podkreśla, ż© Polska prowadzi obecnie 
tylko własną politykę. Ma ona na celu 
umocnienie jej stanowiska w Europie. 
Wyniki tej polityki, która nie szkodzi 
sojuszowi, mogą tylko doprowadzić do 
wzmocnienia stanowiska Polski, co 
może dla Francji być jedynie korzy­
stne. Jeśli czynniki odpowiedzialne 
oświadczają, że Polska w dalszym cią­
gu wierna jest swoim sojuszom i po­
lityce pokoju i że nie łączą ją z nikim 
żadne tajne układy, to Francja powin­
na temu wierzyć.

Sługa Boża, Marja od Pana Jezu­
sa Dobrego Pasterza (Franciszka Sie­
dliska),^ założycielka żgrom#dzenia 
Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu, uro­
dziła się w Roszkowskiej Woli, ną Ma­
zowszu, 12 listopada 1842 r. Przejęta 
gorącą żądzą ratowania dusz i zdoby­
wania ich dla nieba, pragnęła przede- 
wszystkiem chronić młodociane serca 
od zgubnych wpływów zepsutego świa­
ta Ubogacona wielu ducliowetni da­
rami stała się założycielką zgromadze­
nia zakonnego, które w roku 1873, z 
błogosławieństwem ojca św. Piusa IX, 
rozpoczęło gwą pracę dla chwały bo­
żej 4 dobra bliźniego. Od pierwszej 
chwili Zgromadzenie rozwija się po-
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myślnie i obejmuje swą pracą Polskę, 
Włochy, Francję, Anglję i Amerykę. 
Siostry Zgromadzenia Najśw. Rodziny 
z Nazaretu wychowują i kształcą mło­
dzież w zakładach naukowych, zajmu­
ją się dziatwą ubogą i opuszczoną, 
również troskliwą opieką otaczają Cho­
rych w szpitalach i w domach zdro­
wia, będących własnością Zgromadze­
nia.

Proces o beatyfikację świątobliwej 
założycielki Zgromadzenia SS? Nazare­
tanek toczy się od lat kilku, a łaski 
wciąż otrzymywane za jej przyczyną 
pozwalają ufać, że w niedługim juz 
czasie cały naród polski będzie móg,! 
czcić Ją na ołtarzach, jako jedną ze 
swoich Patronek. (KAP)

Jłogaty Amerykanin w stolicy.
jednej z ostatnich nocy do pewnego 

eleganckiego nocnego dancingu w Warsza­
wie przyszedł wytworny cudzoziemiec, 
który po luksusowej kolacji kazał podać 
szampana wszystkim gościom, Kiedy, rano, 
przedstawiono mu rachunek, uiścił go, 
dP:- kelnerom i fordaraserkw po 100 Zk 
Brakło mu jednak 1800 zł i wtedy wystawi! 
czek n>a jeden z warszawskich banków, 
przydając do tej sumy 600 Zl tytułem nad­
datku . ’ Dwom swoim towarzyszkom dał 
czek na 1000 zł, Dyrektor lokalu z rana u- 
dal się do banku, gdzie mu bez żadnych 
trudności owe 1800 zł wypłacono.

Okaizało się, że ów Amerykanin mą na 
koncie 250 tys. zł. Tego dnia nabył on nie­
ruchomość na rogu ul. Marszałkowskiej. i 
Widok, którą zamierza zburzyć i postawić 
20-piętrowy drapacz nieba. Huozna zabawna 
byłą, oblewaniem transakcji.
Pogrzeb śp. Błażeja Czepca, uwiecznionego 

w „Weselu“ Wyspiańskiego.*
W Bronowicach pod Krakowem odbył 

6ię w ub. sobotę pogrzeb śp. Błażeja Czep­
ca, którego Stanisław Wyspiański uwiecz­
nił w swem znanem powszechnie dziele 
scenicznem „Wesele*? Śp. Czepca, który 
dożył sędziwego wieku 80 ląt, złażono dó 
trumny w odświętnej sukmanie krakow­
skiej. W pogrzebie brali udział przedsta­
wiciele dyrekcji teatru im. Słowackiego w 
Krakowie.

Skazani za nadużycia przy budowie dróg 
i mostów.

Sąd apelacyjny w Warszawie, który 
przez dwa tygodnie rozpatrywał sprawę 
nadużyć przy budowie dróg i mostów na 
teranie powiatu płockiego, utrzymał W 
mocy wyrok poprzedniej instancji. Mocą 
tęgo wyroku byli skazani: b. kierowpik 
robót inż. Zieliński na 5 lat, a trzej jego 
współwinni każdy ną półtora roku więzie­
nia.

Żydówka nauczycielka skazana 
za komunizm,

Przed sądem przysięgłych we Lwowie 
stawała 21-letnią nauczycielka prywitna 
Miną Sternównia, oskarżona o uprawianie 
propagandy komunistycznej. Przyłapano 
ją na tem jak wręczała pewnemu żołnie­
rzowi siedzącemu w panku broszurę Woj­
na,rowskiego p. Ł „Wojna wojnie" o ten­
dencji wybitnie komunistycznej. Podczas, 
rewizji w jej mieszkaniu znaleziono poza 
tem obfjty materjał agitacyyjny. Sternów- 
na została skazana na trzy lata więzienia,

Zloty jubileusz kapłaństwa,
W dniu 15 bm. obchodził uroczystość 50- 

lecła święceń kapłańskich ks. dr. Michał 
Rutkowski, redaktor wydawnictw kurjj 
biskupiej w Pińsku.

Liczący obecnie 72 rok życia czcigodny 
Jubilat urodził się pod Białymistokiem, 
święcenia kapłańskie po ukończeniu se- 
miiinarjum wileńskiego otrzymał w r. 1884 
z rąk arcybiskupa ks. Karola Hryniewiec­
kiego. Przez dłuższy czas pracował na te­
renie diecezji. wileńskiej, gdzie wskutek 
swej działalności patriotycznej wyrobił so­
bie u włądz rosyjskich opinję nieprawo- 
myślnegp. Działalność tę kontynowąl rów­
nież, w Petersburgu i innych miastach Ro­
sji, gdzie pracował, przeniesiony w r. lPW 
do archidiecezji mohylewskiej. Po szesna­
stu łatach pracy na obczyźmie powróci! do 
kraju w r. 1926, osiadając na jakiś czas W 
Witane. Od r- 1929 pracuję w diecezji piń­
skiej. (KAP)
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Walny zjazd wolnomyślicieli polskich
Polska Katolicka Agencja Prasowa 

podaje z Warszawy co następuje:
Dnia 28 października r. b. w War­

szawie w siedzibie wolnomyślicieli 
przy ul. Królewskiej odbył się walny 
zjazd delegatów kół wolnomyśliciel- 
skich w Polsce. Z Warszawy wzięło u- 
dział około 100 osób, z poza stolicy 
przybyło 60 delegatów. Zjazd zagaił p. 
Henryk Wroński (właściwe nazwisko 
Teofil Jaśkiewicz, urzędnik M. S. Zagr.), 
na przewodniczącego wybrano adwo­
kata warszawskiego Józefa Lłtauera 
(Żyda). Na wstępie odczytano list przy­
wódcy wolnomyślicieli poznańskich, 
prof. Stanisława Nowakowskiego, w 
którym wyraża przekonanie, że nieza­
długo wolnomyśliciele „zapanują nad 
strupieszałym światem“.

Wśród szeregu mówców wystąpił 
również poseł Czapiński z P. P. S„ wi­
tając zjazd w imieniu T. U. R. (socja­
listycznego „uniwersytetu robotnicze­
go“). Poseł Czapiński, powołując się na 
swe długoletnie doświadczenie parla­
mentarne, wzywał wolnomyślicieli do 
tworzenia ruchów masowych.

Dłuższy referat o akcji bezbożnicze; 
w różnych krajach wygłosił p. Henryk 
Wroński (Jaśkiewicz), wyrażając prze- 
dewszystkiem zadowolenie z ruchu bez- 
bożniczego w Rosji sowieckiej, w której 
— zdaniem jego — wkrótce zaginie zu­
pełnie wszelki kult religimy. Mówiąc 
o Meksyku, p. Wroński chwalił zarzą­
dzenia tamtejszego rządu socjalistycz­
nego, który wypowiedział walkę religji. 
Rewolucja w Hiszpanji i tragiczne wy­
padki w Asturji zaliczył mówca do 
wielkich sukcesów wolnomyśliciel- 
stwa. We Francji wśród wychodźców 
polskich propaganda wolnomyśl¡ciel­
ska postępuje naprzód, założono nawet 
organ własny „Myśl Wolna”.

Po tym referacie sekretarz general­
ny Związku Wolnomyślicieli, Żyd Da­
wid Jabłoński, właściciel sklepu elek- 
tromontażowego „Scintilla“, odczyta! 
sprawozdanie z działalności Związku. 
Zapowiedziano utworzenie radjowej 
stacji krótkofalowej. Wydawnictwo 
„Wolnomyśliciela“ jest deficytowe, 
niedobór pokrywa się z kolektury Lo- 
terji Państwowej. W Warszawie kolo 
wolnomyślicieli liczyły około 500 człon­
ków, w Radomiu około 30, w Łomży -- 
20, w Lublinie nastąpiło rozbicie koła 
i delegat nie przyjechał, w Poznaniu 
jest około 100 członków; wydajnie 
tu pracują w ruchu wolnomyśliciel- 
skim prof. Ułaszyn, prof. St. Nowakow­
ski, prof. T. Kurkiewicz. adwokat Ka­
zimierz Nowosielski. Koło w Toruniu 
liczy 9 członków; na czele kola stoi 
Jeske. W Łodzi koło wolnomyślicieli 
wskutek niesnasek i intryg osobistych 
rozbiło się.

W czasie dyskusji powstała ostra 
kłótnia pomiędzy delegatami koła 
łódzkiego Weisskopfem, a pp. Hane- 
mannem i Dawidem Jabłońskim.

Po wyborach do nowego zarządu

„W pochodzie kroczył 
duchowo“

Z Leszna donosi nasz korespon­
dent (lh):

W sobotę po poi o godz. 12 sąd w 
osobie p. sędziego Chrzanowskiego wy­
dał w sprawie o znieważenie senjora 
p. Góreckiego przeciw p. dr. Wojdono- 
wi, o czem donosiliśmy, wyrok unie­
winniający, zasądzając koszta oskarży­
cielowi prywatnemu.

W uzasadnieniu wyroku sąd podał, 
opierając się na orzeczeniu Sądu Naj­
wyższego, że powiedzenie oskarżonego 
było uzasadnione, ponieważ p. sen. Gó­
recki kroczył na czele pochodu dnia 
16 września. Wprawdzie nie po jakiejś 
płaszczyźnie, nie fizycznie, lecz ducho­
wo. P. senj. Górecki popiera poza tem 
materialnie i moralnie organizację Mło­
dych Stronnictwa Narodowego, a na­
wet na jedriem z zebrań Tow. Kupców 
ubolewał z powodu aresztowania p. A. 
Misiaka. Zeznania świadka ks. Frącko­
wiaka okazały się negatywne, mimo, że 
jako osobv duchownej winny być ra­
czej pozytywne, zaś z zeznań świadków 
np. starosty Zenktelera i burmistrza 
Kowalskiego nie wynika- czy oskarżo­
ny miał zamiar obrazić p. senj. Górec­
kiego. Psn.eważ zebranie to nie było 
bublicznem. więc powiedzenie oskarżo­
nego p. dr Wojdona nie poderwie opi­
nii, iak również nie ubliżyło stanowi­
sku oskarżyciela- ani jego rodzinie. 
Oskarżonego uwalnia się od winy i

wolnomyślicieli weszli: dr. Radliński, 
Venulet, Dawid Jabłoński, Wroński- 
Jaśkiewicz, Iza Zielińska, prof. Nowa­
kowski, Hanemann i inni.

Na wniosek delegata poznańskiego

Dla kogo taka konstytucja?
Wobec wiadomości, że sprawozdaw­

ca senacki ustawy o zmianie Konstytu­
cji. p. Rostworowski, otrzymał już 
wskazówki, co i jak zmienić, mówi się 
znowu w ostatnich dniach trochę o 
Konstytucji. M. i. p Regnis (Singer) w 
warszawskim „Naszym Przeglądzie” 
(nr. 319 z 12 b. m.) pisze:

„Ale najbliższych trapi myśl, czy i- 
stotnie konieczne jest uchwalenie tej 
nowej Konstytucji. Nie jest ona po­
trzebna czynnikowi decydującemu, 
przed którym od r. 1926 pochylają się, 
jako przed marszałkiem, nietylko 
sztandary pułkowć; ale i ustawy.

„Dla kogo więc? Czy dla następcy? 
Gdzież on jest? Czynnik decydujący nie 
nazwał po imieniu ulubieńca i następ­
cy. Ludzie szarzy nie widzą takiego, 
dla którego ta przyszła marynarka 
konstytucyjna nie byłaby za szeroką.

„Sowiecka encyklopedia starała się 
odgadnąć myśli Belwederu Na stroni­
cy 547 „Małej Sowieckiej Encyklope­
dii“ czytamy m. in.: „Rydz-Śmigły 
prawa ręka Piłsudskiego i prawdopo­
dobny jego następca“. Oczywiście, nie 
możemy traktować dosłownie wskazań 
encyklopedji, tembardziej że marsza­
łek Piłsudski oszczędza ludzi wojska, 
trzyma ich jakgdyby w cieniu i nie 
chce puszczać nigdy na wody polityki 
aktualnej.

„Ilekroć mówi się o zmianach w 
rządzie i wypływają nazwiska genera­
łów, wówczas znawcy twierdzą, że 
czynnik decydujący nie odda naj­
bliższych, że nie pozwoli na wciąganie 
do spraw publicznych ludzi, którzy 
poświęcili się wojskowości.

„Któż więc jest następcą? Dla kogo 
pisana jest ta nowa Konstytucja? Kto 
zamianuje, a raczej znajdzie tę nową 
wielkość w Polsce? Czy uczyni to może 
nowa instytucja byłych premjerów, ale 
gdzie jej szukać? Gdy mundur nowego 
projektu Konstytucji zostanie już nale­

Dokoła reformy 
konstytucyjnej we Francji

Na lewo: Pałac w Wersalu odnawia się 
przed mającem się tu odbyć Zgromadze­

niem Narodowem.
U dołu: Ulica pod znakiem manifestacyj 
politycznych za głosowaniem kobiet: 
„Francuzka” ma glosować“. (Jak wiadomo, 
we Francji kobiety jeszcze nie glosują).

'Ult,

Grudzińskiego uchwalono rezolucję 
wyrażającą uznanie dla sowieckich 
meksykańskich i hiszpańskich bezboż­
ników. Wyrażono również podziękowa­
nie dla zarządu głównego Związku Za­
wodowego Kolejowców (socjalistyczne­
go) za pomoc, okazywaną wolnomyśli­
cielom. Śpiewem międzynarodówki za­
kończono zjazd. (KAP.)

życie uszyty, gdy wyrzucone zostaną 
ostatnie szwy, trzeba będzie czekać la­
ta, aż pasować będzie na miarę Fidja- 
szową. Ale przez ten czas mole zjedzą 
mundur. Życie wynaleźć może inne 
sposoby rządzenia i kierowania nawą 
państwową. Może się zjawić ni stąd ni 
zowąd społeczeństwo i cofnąć pełno­
mocnictwa.

„Wiele lat od przewrotu pisze się, 
redaguje i przerabia Konstytucję Gdy 
dochodzi jednak do realnego pytania: 
co będzie nazajutrz po uchwaleniu, dla 
kogo piszą, kto zostanie wyposażony w 
taką władzę, panuje głuche milczenie, 
A bez odpowiedzi na pytanie uchwale­
nie projektu Konstytucji klubu BB. 
staje się jedynie automatycznym obo­
wiązkiem projektodawców, a nie istot­
ną potrzebą, nawet sfer miarodajnych.

„Za kilka tygodni rozpocznłe się w 
Senacie praca nad uchwaleniem nowe­
go projektu Konstytucji Większość zro­
bi swoje, przekaże później projekt Sej­
mowi. Większość sejmowa znowu przy­
czyni się, by projekt stał się ustawą i to 
w rocznicę 26 stycznia. A później trapić 
będzie w dalszym ciągu zagadka. Usta­
wa będzie poszukiwać nietyle swego 
autora, ile swego bohatera, którego 
tymczasem nikt nie widzi i nie odsła­
nia nawet milczący od lat wielu czyn­
nik decydujący.“

P. Regnis miewa styczność z niektó- 
remi kołami rządowemi. Jeśli nie wia­
domości dokładne, których i one zwy­
kle nie mają, to przynajmniej nastroje 
tych kół bywają mu znane.

Przy zaburzeniach w trawieniu, bó­
lach żołądka, zgadze, wymiotach, za­
wrotach głowy, bólach głowy, miganiu 
przed oczami, podrażnieniu nerwów, 
bezsenności, ogólnem osłabieniu, nie­
chęci do pracy, naturalna woda gorzka 
Franclszka-Józsfa pobudza do wypróż­
nień i ułatwia krwiobieg. Zal. przez lek.

Tg 1654.

Do czyszczenia wrażliwych 
zębów lylko dróbnoziarw&M 

pasła do zębów.’

ODOL t
czyści dokładnie zęby 
nte naruszając cmaifż. 

Wyróżnia się miłym, 
odświeżającym smakieA

Tg 1655

Oświadczenie 
posła Kaweckiego

Od posła Józefa Kaweckiego otrzy­
mujemy następujące oświadczenie:

„W numerze 45 z datą 18 bm. w ty­
godniku „Czuwamy“, organie Związku 
Młodych Narodowców, ukazała się no­
tatka, że rzekomo mam zamiar prze­
nieść się do innej partji. Piszący. widać, 
mają niespokojne sumienie z powodu 
własnego wiarołomstwa. stąd też chcie- 
libv znaleźć naśladowców.

Należę do grupy ludzi o takim plo­
nie moralnym. którzy nie zmieniają 
przekonań jak rękawiczki.

(—-) Józef Kawecki, poseł na Sejm*

Zwolnieni z aresztu
Z Wrześni donoszą:
W sobotę, 17 bm., zwolnieni zostali, 

po odbyciu aresztu, z tutejszego więzie­
nia: kierownik powiatowy Młodych Str. 
Nar p. J Pawlak, oraz kierownik Mło­
dych S. N. z Strzałkowa p. Osiński Po­
za tem zwolniony został kierownik Mło­
dych S. N z Kaczanowa, p. Kubiak.

Również po 11 tygodniach pobytu w 
więzieniu zostali zwolnieni z więzienia 
śledczego we Wrześni człbnkowie Wy­
działu Młodych w Nowejwsi Królew­
skiej pp Stanisław Wacław Aleksan­
der Mikołajczak i Stanisław Czysz.

W więzieniu przebywa nadal kie­
rownik Młodych S. N. z Sokolnik, p. 
Karbowiak.

Zjazd
, Jungdeutsche Partei“ 

z Poznańskiego i Pomorza
W ub. niedzielę odbył się w sali Do­

mu Rzemieślniczego zjazd delegatów 
okręgu poznańsko-pomorskiego „Jung- 
deutsche Partei” — organizacji, zwal­
czającej, iak wiadomo, „starych“ dzia­
łaczy niemieckich z pod zńaku 
„Deutsche Vereinigung“.

Przemówienie programowe wygłosił 
kierownik zarządu głównego partji. inż. 
Wiesner z Bielska, poświęcając najwię­
cej uwagi walce z „Deutsche Vereini­
gung”.

Po przemówieniu zebrani wznieśli 
okrzyki na cześć Piłsudskiego, Hitlera 
i Wiesriera.

Przemawiali następnie: kierownik 
partii na Pomorzu p. Spitzer oraz za­
stępca „Führera” Wiesnera, p. Schnei­
der z Katowic.

Wydział Młodych S. N.
POZNAŃ - ŁAZARZ 

Zebranie odbędzie się w poniedzia­
łek 19 b. m. o godz. 21 w lokalu p. Du- 
sika. Przybycie obowiązkowe.

KTRROWNICTWO.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzvm.-kat.

Wtorek: Feliksa de Val 
Środa: Ofiarowanie N. 

M. P.
Kalendarz słowiański. 

Wtorek: Sędzimira 
Środa: Sława e

Słońca: wschód 7,21 
zachód 15,54

Długość dnia 8 godz 53 m
Księżyca: wschód 14,54 zachód 6,40 

Faza: 1 dzień przed pełnią.
Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 

Meie irologiczne, przy Uniw Pozn : 
Poniedziałek, godz. 7 rano. Tempe 
ratura powietrza umiarkowana plus 
3 st Cełs. Ciśnienie atmosferyczne 
Umiarkowane 756 mm. Pochmurno 
Wiatr poł.-zachodni. — W ub dobie 
temperatura najwyższa plus 9 st. C. 
najniższa plus 4 st. C. Ilość opa­
dów 1 mm.

Stan wody w Warcie według notowań In 
spekcn Dróg Wodnych w Poznaniu: 
wczoraj plus 0,68 m dziś plus 0,10 m

Przepowiednia pogody na wtorek, dn
20 listopada: W dalszym ciągu pogoda 
nieustalona, pochmurno i jeszcze dżdżysto 
ze stopniowem wypogodzeniem się. tempe­
ratura bez zmian, wiatry zachodnie.

— * Nosacizna. Zarząd miejski podaje 
do wiadomości, że u jednego konia, nale­
żącego do Władysława Jeskego. ul. Dębiń­
ska 20. stwierdzono urzędowo nosaciznę.

— * Z targu. Dnia 19. b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono:

Za nabiał I ke ma=ła wiejskiego 
2 40—2.66 zł: 1 kg. masła mleczarskiego
2.60— 2.80 zl: 1 kg twarogu 60—70 groszy: 
za litr śmietany 1.20—1.40 zl: litr mleka 
pełnego 20—24 gr: 1 mdl. jaj 1,20—1.40 zl

Za mięso- 1 ke «l<irnnv iwieże- 
1,10—120 zl: słoniny wędzonej 1,60—180 
zt; wieprzowiny ł 2i'u-1 4t zl: w, tl wtpv,, 
140—1.8ii zl; cielęciny 1 ?O— 1 <tf> zl: koziny '
1 00 — 1.20 zl; skopowiny 1.40 — 1.60 żł; 
smalcu 2.00 zl

Za drób i dziczyznę: kura 2.00 
do 3.50 zl: kaczka 2.00—3.20 zl: gęś 3.50 do 
6,00 zl: tara gołębi 1.00—1.20 zl: indyk 
4.00—7.50 zl: perlica 1.50—2.00 zl: królik 
0.80 — 1.20 zl: para kurcząt 1 60—3.20 zt. 
para kuropatew 1 90—2.30 zl: zając 2.5-'» 
do 3.25 zt: bażant 2,50—2.80 zł.

Za ryby 1 kg szczupaka 2.20—2 40 zl;
1 kilogram okon:a 1.60—2.40 zl: 1 kg 
lina 2,40 zl: 1 kg. karpia 2.20—2,40 zl: 
suma 2(10—3,00 zl; leszcza I 40—2.UO zl:
1 kg białych rvb 1.00—1.80 zl: 1 ka san 
dacza 3.60—4.0o zl: 1 ko karasia 120 do 
2.00 zl: za rvbv śniete płacono 40 BP gr 
mniej: za 1 ke węgirzn 2.80—3.60 zl;
1 kg. zielonych śledzi 80—90 ffr.

Za i a r z y*n y: 1 kilogram zlemnia 
ków 7—8 eroszv: 1 kilogram szpinaku 
15—20 groszy: 1 pęczek pietruszki 10 gr:
1 kg cebuli 10—15 er: 1 kalafior 10—50 gr:
1 kg rabarbaru 15—20 er: I ke. selpru 40 
gr: 1 pęczek rzodkiewek 5—10 er: 1 główka 
sabaty 10—15 er: 1 ner?. kalarerv 8--1P gr: 
pęczek marchwi 5—10 er: 1 kg. buraków 
15 er: brukselki 1,00—1.20 zl

Za owoce- I ke owocow sii«z'nvrh
1.60— 2.40 zt: 1 kilogram gruszek 50—80 
gr; 1 ke jabłek 40—80 er: 1 ke borówek 
1,00—1.20 zl: 1 ke orzechów włoskich 260 
do 2.40 zl: 1 ke orzechów laskowych 2,80 
zł: 1 kg. pigw 40—70 gr.

Targ slaby. Ceny bez znaczniejszych 
zmian, 'hu'

— * Kradzież r»weru. W dochodze­
niach. prowadzonych w sprawie kradzieży 
roweru p. Marcinowi Rozmiarkowi z Po­
znania (Pusta 10', okazało się, że kradzie­
ży dopuścił się czeladnik szewski Józef 
Kolada tul Kostrzyńska 7). Kol.adzie o- 
debrano rower i zwrócono właścicielo­
wi. (kii

— * Aresztowania. W areszcie poli­
cyjnym w Poznaniu osadzono 21-letniego 
robotnika Ludwika Kuta z Dąbrówna pod 
Zawierciem, który w ostalnim czasie nie 
miał stałego mieszkania, jako poszukiwa­
nego przez sad grodzki w Zawierciu. — 
Jako podejrzanego o oszustwo przytrzy­
mano Edmunda Przybysza bez stałego 
mieszkania Oszustwo polegało na tern, 
że Przybysz pojechał z Poznania taksów­
ką do Skarbki w pow. czarnkowskim i 
powrócił, nie zapłacił jednak należność:.

(kił
— * Młodociani włamywacze. Przy­

trzymano dwóch nieletnich chłopców 
którzy rozbili szybę okna wystawowego w 
składzie cukierków p. Leona Śledzińskie- 
go w P znaniu przy ul. Wiankowej 35 
W kieszeniach chłopców, którzy w len 
sposób przygotowali się do kradzieży, zna­
leziono kilka kawałków czekolady i cu­
kierków 'kP .

_ ’ Oddalcie plcn’ądzel W dniu dzi­
siejszym odbył się dalszy ciąg procesu 
przeciwko praktykantowi leśnemu Wła­

dysławowi Piaskowi, zatrudnionemu w

Proces Langego 10 grudnia
Zbrodniarzg ul. Małeckiego stanie przed sądem w Poznaniu

W początkach sierpnia w czasie po­
żaru stogu na polu majętności Fałko­
wa, znaleziono ukrytą w słomie zwę­
gloną walizkę z poćwiartowanemi czę­
ściami ciała ludzkiego.

Postawiono na nogi cały aparat 
śledczy. Ujęto sprawców... „Wampir, 
Poznański „Lanclru“, wyrafinowany 
zbrodniarz“ .sygnalizowała posuwanie 
się śledztwa naprzód poruszona prasa.

•Jan Franciszek Lange. Zbiera­
no szczegóły, fakta, dowody przez kil­
ka miesięcy. Wyświetlano jego prze­
szłość, karjerę. Na jak wychodziły co­
raz to okropniejsze szczegóły.

Utarta się opin.a, że będzie to je­
den z. większych procesów karnych.

Ptasie brakło już przymiotników

nadgranicznych dobrach hr. Mielżyńskie- 
go. oraz leśniczemu Kaczorowi, którzy 
stanęli pod zarzutem zabójstwa Franci­
szka Adamczaka rolnika, w czasie gra­
bienia igliwa w lesie. Na rozprawie 
obrońca oskarżonych adwokat Bojakow- 
ski odmalował tło zajścia, wyjaśniając 
niebezpieczeństwa, na jakie narażeni są 
leśnicy w wykonywaniu swych obowiąz­
ków. Podkreślał niechęć ludności, upra­
wiającej często kłusownictwo i przemyt, 
do strażników leśnych. Wywodził, że z 
tego tła wyrosła zbrodnia. Sąd jednak 
nie podz elił wywodów obrony i skazał 
Fiaska Władysława na 4 41ata więzienia, 
zarządzając równocześnie konfiskatę po­
siadanej . bez zezwolenia fuzji. Oskarżo­
nego Kaczora, który zamordowanego ude­
rzy! kolbą sąd uniewinnił (k)

— * Miody wywrotowiec. Sąd apela­
cyjny w Poznaniu rozpatrywał odwołanie 
18-ietniego Romaniuka Pawia, oskarżone­
go o działalność komunistyczną. Roma­
niuk został przytrzymany wraz z całym 
arsenałem agitacyjnym komunistycznej 
partji. Skonfiskowano szereg ulotek, bi­
buły broszur i partyjną maszynę. Roma­
niuk przez sąd okręgowy został skazany 
na 10 lat- więzienia. Sąd apelacyjny ob­
niżył mu karę do lat 5. (ki

— * „WesOja“ zabawa. 9 lipca r. b. w 
Gliśnie pow chojnickiego odbywała się 
pod golem niebem zabawa ludowa. W 
(jzasję tłumnego tańca $1-letni Seweryn 
Matuszewski wystrzelił8 rib wiwat z kara­
binudo żebrańyćh uczestników raniąc 
Jana Laskcgo w- rękę. Sąd okręgowy 
skaza! go za to na 4 lata więzienia, sąd 
apelacyjny wyrok zatwierdził, (k)

— * Pierwszeństwo komornika. Nie­
jaki Stanisław Pawlak, robotnik, został 
skazany dn 12 października ub. r. przez 
sąd grodzki w Grodzisku za kradzież 
leśną na 10 zl grzywny, z zamianą w ra­
zie nieściągalności na 2 dni więzienia. 
Pawlak odrazu oświadczył, że nie ma 
pieniędzy i woli te dwa dni odsiedzieć. 
Tymczasem następnego dnia zgłosił się do 
mieszkania tego matki komornik Michał 
Skotnicki, ceiem ściągnięcia grzywny. 
Pomyłkowo -sekretariat sądu wystawi! 
nakaz na 5 zl Ponieważ Pawlaka nie by­
ło w domu, matka jego oświadczyła, że 
zapłaci tę grzywnę. Komornik oświad­
czył jednak że łącznie z kosztami egzeku­
cji ma zapłacić 20 zt 80 gr. Kobiecina 
miała tylko 12 zl 20 gr i cała tę sumę od­
dała komornikowi, w mniemaniu, że w 
każdym razie grzywna sądowa została 
uiszczona. O fakcie tym powiadomiła sy­
na zaraz po jego powrocie. Jakie było 
zdziwienie Pawlaka, kiedy nazajutrz 
przybył policjant i odprowadził go przy­
musowo do więzienia w Grodzisku, celem 
odsiedzenia kary Pawlak opowiedział w 
sekretariacie sądu o calem zajściu, skut­
kiem czego, po godzinie zwolniono ko z 
więzienia. Okazało się. że komornik 
Skotnicki , całą prawie otrzymaną sumę 
bo 10 zl 60 gr policzył na — koszta egze­
kucyjne. a tylko 1 zl na poczet grzywny, 
stwierdzając ponadto w protokóle, że re­
szta jest nieściągalna. Wobec tego Skot­
nicki postawiony został w stan oskarże­
nia za działanie na szkodę interesu pu­
blicznego i prywatnego.

Sprawę tę rozpatrywał 12 bm. sąd o- 
kręgowy w Poznaniu. Oskarżony bronił 
się ustawą, która poleca komornikom 
ściągać przedewszystkiem taksę egzeku­
cyjną — następnie zaś pozostałą sumę 
zaliczać na poczet egzekwowanej należ­
ności. Uważa, że nic niewłaściwego nie 
popełnił, dzialaiąc tak, jak opiewa akt 
oskarżenia. Twierdzenie to podtrzymy 
wat i wyjaśnił szczegółowiej p. Daroszew- 
ski. członek Komisji Dyscyplinarnej Ko­
morników. powołany przez sąd w charak­
terze biegłego na wniosek obrony. Wobec 
zupełnie jasnego przepisu ustawy, który 
istotnie zawiera taką interpretację, jaką 
podawał oskarżony — sąd po przesłucha­
niu świadków i stron, komornika Skot­
nickiego uniewinnił. Przewodniczył pre­
zes Sosiński. lako wotnnei zasiadali dr. 
Japa i sędzia Kurpisz. Oskarżenie wnosił 
podprokurator Anc, bronił adw. dr. 
Rosner (KI

— * O handel środkami odurzająeeml.
W dniu 16 bm sąd okręgowy w Poznaniu 
rozpatrywał sprawę przeciwko Wietrzyń- 
skiemu Kazimierzowi, fabrykantowi wy­
robów kosmetycznych z , Wąbrzeźn a, o- 
skarżonemu o sprzedaż niejakiemu Piosi-

t tytułów dla emocjonowania publicz­
ności Langiem...

W świetle dochodzeń okazało się, 
że Lange jest notorycznym przestępcą. 
Ma na sumieniu nie jedną sprawę.

Poćwiartował zwłoki z całą świado­
mością, aby je potem łatwiej usunąć 
i w ten sposób zatrzeć ślady zbrodni. 
W znalezionych szczątkach zwłok pod 
Fałkowem rozpoznano żonę Langego.

Było to jedno ogniwo w łańcuchu 
przestępstw, który Lange wykuwał 
swojem niecnem życiem.

Mimo dużego rozgłosu, sprawa po­
woli ucichła. Jak się obecnie dowia­
dujemy, proces Langego został wyzna­
czony na 10 grudnia b. r. Mordercy 
wyznaczono obrońcę z urzędu, (k)

kowi Marcinowi 21 butelek esencji ,Hien 
fong“, kilkunastu butelek środka , Expel­
ler“, — środków piersiowych, różnych 
maści i ..eliksiru życia“, — zawierających 
w sobie eter etylowy i dlatego niedozwo­
lonych poza sprzedażą apteczną. Po­
nadto zasiadł no lawie oskarżonych Pio-, 
sik za dalszą, niedozwoloną rozsprzedaż 
detaliczną owych specyfików. Wietrzyń- 
ski do winy się nie przyznawał, twier­
dząc, że kwestionowana esencja „Hien- 
fong“ sporządzona była według przepisu 
zatwierdzonego przez Min. Opieki Spo­
łecznej — który eteru nie zawierał. 
Pozostałe kosmetyki i lekarstwa sprepa­
rowane były na olejku eterowym który 
nie jest środkiem zabronionym. Twier­
dzi, że jako fabrykant i hurtownik miał 
prawo sprzedawać w hurcie swoje wyro­
by każdemu bez ograniczeń. Odczytane 
przez sąd orzeczenie biegłego, aptekarza 
Wichrowskiego. oskarżony kwestionuje. 
Uważa, że biegły nie przeprowadził ana-< 
lizy jego wyrobów, lecz oparł się na sche­
matycznym składzie esencji „Hienfong“ 
jeszcze z czasów przedwojennych, kiedy 
to specyfik ten mógł być wyrabiany na 
eterze. Wobec tego prokurator Anc po­
stawił wniosek, aby rozprawę odroczyć I 
powołać na świadka aptekarza Wichrow­
skiego, celem wyjaśnienia, czy robi! ana­
lizę zarejestrowanych ostatnio wyrobów 
Wietrzyńskiego. Oskarżony prosił o po­
wołanie w charakterze biegłego p. Gade- 
buśćha, biepłe&Ó ŻWłązku DrófteHysłów. 
ba okoliczność; jakiej są warunki róż- 
sprzedaży hurtowej wyrobów kosmetycz­
nych i leczniczych. Sąd po naradzie oba 
wnioski uwzględnił i postanowił rozprawę 
odroczyć, przekazując ją składowi jedno­
osobowemu. (K)

Z POZMAMSK’ESO
— • BARCIN. (Wyjaśnienie dr Koń- 

czala). W związku z naszą notatką, za­
mieszczoną w czwartkowym numerze 
„Kuriera Poznańskiego", dr. Feliks Koń­
czą] prosi nas o zaznaczenie iż zawezwa­
ny został do chorej dopiero w dwa tygod­
nie po niedozwolonym zabiegu 1 odrazu 
stwierdził, że pacjentka ma zatrutą krew 
i ze względu na C'ężki stan chorej nie moż­
na iei było wystać do szpitala. Pacjent­
ka zmarła — wśród objawów zatrucia — 
w 6 dni po pierwszej wizycie lekarskiej 
dr. Kończala.

— * CZARNKÓW. (Gościnny występ!. 
Teatr Narodowy odegrał w ub. środę sztu­
kę pt. „Fräulein Doktor“ Po południu 
odbyło się przedstawienie dla dzieci sztu­
ki Fredry „Zemsta za mnr graniczny”. — 
Sala ogrodu browarnego była w dniu tym 
przepełniona

— (Kradzież! W tych dniach znkradli 
się do zagrody Fr. Fröhlicha w Kamien­
niku złodzieje i skradli tuczone kaczki 
Posterunek P P. z Rawicza wvkrvl spraw­
ców kradzieży w osobach Józefa K, i Leona 
G. z Kamiennika

— (Osobiste). W ub środę odbył się 
w kolegiacie czarnkowskiej ślub córki 
znanego kupca p. Władysława Kregiel- 
skiego. p. Anieli z p. Edwardem Pila­
rzem. urzędnikiem Ubezpieczaini Społecz­
nej w Ostrowie.

— (Z urzędu pocztowego). Zarząd pocz­
towy przestrzega klientów przed zwycza­
jem wkładania do przesyłek listowych pie­niędzy.

— fZ.iz„5kte’?j ,udoweP- W dniu 18 bm 
o godz 11.30 odbędzie «ię otwnrcie’czVtelni 
T C. L. Książki będą wydawane w (salce parafjalnej. (c.)

1 bm opuścił stanowisko naczelnika 
stacji kolejowej p żelazek, który na t 
norzędne stanowisko przeniesiony zo do Gołanczy. r”

y' zagrodzie p Palisz 
w pobliżu Damasławka wvbucht ones 
pożar, który strawił stodołę ze z bot 
Straty wynoszą około 15 tvs. zl. Spr 
cą podpalenia b parobek właściciela, 
stał pochwycony j osadzony w więzi« 
pow. w Wągrowcu, (dt.)

„„o ł iwynor tawntka.t
nadchodzącą środę zbiera się rada mi 
ska celem dokonania wvboru jedni 
ławnika. Vacat nastąpił na skutek oj

Komunikaty ORBISU. Do BERLINA
od 2^i-9 grudnia, 7 dni w Niemczech, 
przejazd, paszport, wiza zł. 88,-—.

ng 12 734
DO PARYŻA od 29 listopada do 8 gru­

dnia, 7 dni w Paryżu. Przejazd, paszport, 
wizy zt 315,—. Zapisy tylko ORBIS, Plac 
Wolności 9, tel. 52-18.

ng 12 735

szczenią Gniezna przez ławnika N. P R. 
p. Wojciecha Rzeźniackiego, który na 
State wyprowadzi! się do Bydgoszczy, (br)

— * KAŹMIERZ. (Przedstawienie.! Kat. 
Stów. Młodzieży męskiej w Kaźmierzu u- 
rządza w dniu 25 bm. przedstawienie a- 
matorskie wystawiając sztukę p. t. „Los 
sieroty. Po przedstawieniu odbędzie się 
zabawa.

— * KOŚCIAN. (Odznaczenie.! Radca . 
magistratu i członek Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu p. Wawrzyn Czaj­
ka, odznaczony został srebrnym krzyżem 
zasługi za „zasługi, położone na polu spo­
łeczno - gospodarzem“. Odznaczenie to 
p. radcy Czajki stoi w rażącej sprzeczno­
ści z niezat wierdzentem kandydatury p> 
Czajki na wiceburmistrza miasta. Dziw­
na omyłka!

— tKoncert. ! W dniu 18 bm. odbył się 
w sali Hotelu Warszawskiego koncert 
chórów z Nactawia i Kielczewa. Na pro­
gram koncertu składały się występy solo­
we, wokalne i instrumenta'ne.

— (Pożar) W dniu 15 bm. powstał z 
nieznanych przyczyn w składnicy droge- 
ryjnef p. Franciszka Stróżyka pożar któ­
ry dzięki natychmiastowej akcji ratunko­
wej nie przybrał większych rozmiarów.

— (Konfiskata.) W dniu 15 bm. uległa 
konfiskacie tutejsza narodowa „Gazeta 
Polska“.

— (Osobiste.) Parafję tut. opuścili z 
dniem 15 bm ks mansj Hałas i ks. wik. 
Krysiewicz. Ks. Hałas przeniesiony został 
do prafii św. Marcina w Poznaniu, a ks. 
Brysiewicz do kościoła parafialnego w 
Gostyniu

— (Echa napadu.! Policja tutejsza 
jest na tropie sprawców napadu na zagro­
dę p. Dominiaka w Betkowie. (mk)

— ’ ODOLANÓW. (Osobiste!. Z dniem 
1 bm objął kierownictwo sekretariatu od­
działu powiatowego W. T K R. w Ostro­
wie znany na tut. gruncie działacz spo­
łeczny p. Michał lłatajczyk.

— (Z sali sądowe)), rhzed sadem okrę­
gowym w Ostrowie toczyła się onegdaj 
rozprawa przeciwko ogrodnikowi -Antonie­
mu Piechocie jego synowi Bronisławowi 
oraz Stefanowi Grzędzie z BąiJjpiiigiRowa, , 
oskarżonym o dokóhańip napadu ńa Ste­
fana Doiatę z Tarchal Wieikich. Oskar­
żeni do winy sie nie przyznali, składając 
dowody na okoliczność, iż w napadzie u- 
dziaiu nie brali. Inaczej twierdziła strona 
druga. Stefan Dolatn, jego brat i matka, 
którzy w oskarżonych rozpoznali rzekomo 
sprawców napadu Sąd zeznaniom Dola- 
tów nie dał wiarv i oskarżonych uwolnił 
od winy i kary, Dolatowie będą odpowia­
dać za złożenie fałszywych zeznań.

.— (Osobiste). Z dniem 1 bm opuścił 
miasto nasze przenosząc się do Poznania, 
znany i ceniony na tut. gruncie lekarz p. 
dr. Wincenty Harembski. poseł na Seim. 
Miejscowe obywatelstwo żegna p. dr Ha- 
rembskiego z żalem gdyż pracę dr H na 
niwie społeczne) i nnrodowei cechowała 
wielka ofiarność i poświęcenie, (oj.)

— * OSTRÓW rocznicę zgonu Hen­
ryka Sienkiewicza). Staraniem mieisco- 
wego kota T C. L odbyło się w Ostrowie 
w 18 rocznicę zgonu Henryka Sienkiewi­
cza o godz. 9 nabcż°ństwn żałobne za spo­
kój jego duszy M=zę św odprawił ks. 
Klaus. O godz 20 odbyła się w sali Domu 
Katolickiego uroczysta akademia podczas 
której wykład o twórczości Henryka Sien­
kiewicza wygłosi! dyr. T. C. L ks. dr Mi- 
lik z Poznania Na dalszy program uro­
czystości składały się śpiew chórowy, re­
cytacje p. prof Wójtowicza. deklamacja 
chórowa i ipscenizacia pogrzebu Danusi 
z ..Krzyżaków1' Podniosły obchód zakoń-' 
czyto wspólne odśpiewanie hymnu naro­
dowego.

— 'Biblioteka T C. L. w nowym loka­
lu!. W dniu 1 bm. odbyło sie uroczyste 
poświęcenie nowego lokalu biblioteki T. 
C. L„ m:e=zoząeei się obecnie przv ulicy 
Koście'nei 11. Ceremonji poświęcenia do­
konał ks. Andrzejewski. Ks. dyr. dr. Mi- 
iik z Poznania wygłosił piękne przemó­
wienie o znaczeniu T C. L i dobrej książ­
ce. W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele władz i miejscowi działacze 
społeczni.

— (Nowy pastor!. W miejsce długolet­
niego pastora tut. gminy ewangelickiej p. 
Rutza. który przeniesiony został do Tłoko­
wy. 'pow. Wyrzysk, objął urząd pastora 
w Ostrowie p. Reimann z Kępna, (os.)

* ŚŹAMOniN. (Z radv mieiskiei! W 
dniu 15 bm. odbyło się pod przewodnic­
twem burmistrza Józefow«kiego poisedze- 
nie rady mieiskiei. Wniosek o zmianie 
ustroju burmistrzowskiego na kolegialny 
referował radnv p A Pawlicki Wniosek 
uchwalono jednogłośnie. Następnie o- 
Koralewski referował sprawę budowy =zn* 
sv z Szamocina do I.ipin oraz wniosek o 
przyznanie bezrobotnym na okres zimo­
wy 5-zfotowei zapomogi tygodniowo Po­
nieważ Rada wniosek radnego Koratrw- 

> skiego odrzuciła, radni pp. Koralewski i
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Przed meczem pięściarskim z Niemcami
W obozie pięściarskim na Biela­

nach zawodnicy pod wytrawnem kie­
rownictwem naszego doskonałego tre­
nera p. Stamma przygotowują się bar­
dzo starannie do sobotniego meczu z 
Niemcami w Essen. Od samego rana, 
albowiem już o 7,30, są wszyscy na no­
gach. Ubierają się natychmiast w cie­
płe kostjumy sportowe i dalej na prze­
chadzkę poranną do pobliskiego lasku. 
Wśród przyziemnej mgły, otulającej l 
wszystko zwiewną zasłoną, roznoszą się 
wesołe okrzyki braci pięściarskiej. Naj­
więcej słychać Banasiaka, który jest za­
wsze w doskonałym humorze i bawi 
całą drużynę. Dla rozweselenia naśla­
duje doskonale wszystkie ptaki, od ka­
narka począwszy a na wronie skoń­
czywszy. Niebawem wszakże energicz­
ny i stanowczy głos nieoszacowanego 
trenera Stamma wprowadza spokój. Już 
wszyscy idą dalej w karnych szeregach, 
na komendę stają i robią kilka ruchów 
do t. zw. „walki z cieniem", poczem 
znów maszerują raźnym krokiem. Czy­
ste, poranne powietrze orzeźwia i bu­
dzi apetyt. Za powrotem — waga kon­
trolna, która odbywa się dwa razy 
dziennie, poczem — śniadanie. Z wil- 
czemi apetytami zajadają wszyscy, by 
odpocząć chwilę i podążać znów do sali 
gimnastycznej na lekcję techniki. Ze­
stawia się tam pary, które przerabiają 
poszczególne ciosy, t. zw. serje i różne 
kombinacje. Gra nóg oraz „walka z cie­
niem" kończy serję ćwiczeń przedobied­
nich, po których kąpiel stanowi dla 
wszystkich miłe orzeźwienie. Pięścia­
rze wracają do swych miłych pokoików 
i spędzają czas na czytaniu gazet, pisa­
niu listów, lub na rozmowie.

Po obiedzie jest dłuższa przerwa. Na­
stępnie odbywa się t. zw. sparring, na > 
którzy przybywają partnerzy z Warsza­
wy. Kolacja po sparringu trwa krótko. 
Wszyscy kładą się spać wcześnie, so­
lidnie spracowani. Ćwiczenia przepro­
wadza trener p. Stamm, wkładając du­
żo energii i poświęcenia. Bacznie ob­
serwuje pracę kapitan sportowy p. Cen­
drowski, przyglądając się zwłaszcza pil­
nie parom na ringu.

Naogół pięśiarze są dobrze usposo­
bieni Dotyczy to zwłaszcza Rothol- 
za, Iiajnara, Misiurewicza i Chmielew­
skiego. Doskonale zaprezentował się

Koniec mistrzostw ligowych
„Jtuch'f został mistrzem a „Strzelec“ i „Podgórze“ spadają 

do A-klasy
„WISŁA" i „WARTA" 2:1 (1:1)

Mecz był ciekawy, mimo że od­
był się na śliskim terenie, na stadjonie 
miejskim. Obie drużyny wystąpiły w 
swych normalnych składach. Do pau­
zy przez pierwsze 20 min. przeważała 
„Warta", która już w 6 minucie uzy­
skała prowadzenie przez Szerfkego. 
Odtąd przeważają gospodarze i w tym 
okresie mają szanse podwyższenia wy­
niku. Powoli jednak goście otrząsają 
się z przewagi „zielonych", przechodzą 
również do ataku i w 27 minucie Bal­
cer uzyskuje wyrównanie.

Po pauzie zrazu przechodzi do ata­
ku „Wisła", która lepiej potrafiła wy­
korzystać śliski teren. Już w 5 m. Łyko 
z podania Balcera uzyskuje drugą i 
zwycięską bramkę dla „Wisły". Wpoło- 
wie tej części' naskutek zderzenia się 
Kotlarczyka I z Kubalczakiem, pierw­
szego znoszą do szatni. Po chwili jed­
nak powraca Kotlarczyk na boisko. 
„Wisła" w przeciwieństwie do „zielo­
nych" w dalszym ciągu często atakuje, 
chwilami bardzo niebezpiecznie, ale 
tyły „Warty" bronią skutecznie. W 
„Warcie“ wyróżniła się obrona i po­
moc do przerwy. W „Wiśle" dobra po­
moc, a wr ataku najlepiej sp1- 
sał się Artur. Balcer był najsłabszym 
graczem. Sędziował p. Krukowski z 
Warszawy. Publiczności około 3000.

„ŁKS“ I „POGOŃ" 2:1 (1:0)
Łódź. „ŁKS " krał szybko i niezwy­

kle ambitnie. W pierwszym kwadran­
sie gospodarze nie schodzą prawie wca­
le z połowy przeciwnika. Wszystkiemi 
pociągnięciami ataku kieruje bardzo 
przytomnie Karaś, najlepszy gracz na 
boisku, lecz jego wysiłki niweczy do­
skonały Jeżewski, lub Albański. „Ł. 
K. S."' nadal atakuje i w 17 minucie

Misiurewicz, zwracając uwagę swą 
szybkością, dobrą orjentacją, oraz bo­
gatym repertuarem i siłą ciosów. Znaj­
duje się obecnie w bodaj, że najlepszej 
swej formie i można go uważać za 
mocny punkt naszej drużyny. Rów­
nież błyskotliwy technicznie oraz wy­
trawny Kajnar jest w kondycji, a ra­
cjonalna zaprawa i masaże niewątpli­
wie usuną pewne zmęczenie po ostat­
nim objeździe w Niemczech. Chmie­
lewski pracuje solidnie i napewno 
da z siebie wszystko podczas walki w 
Essen. Forlański prezentuje się nie­
źle, lecz wiele sobie po nim obiecywać 
ni należy.

W lekkiej Sipiński nie wchodzi w 
rachubę, bowiem ma skaleczoną rękę, 
a Franek jest zupełnie słaby, wobec 
czego kapitan związkowy wyznaczył 
Banasiaka, który musi jednak streno- 
wywać aż 3 i pół klg. Naszem zda­
niem należałoby wziąć Taborka, lep­
szego od swego kolegi klubowego, a 
ponadto posiadającego niemal regula­
minową wagę. Co do Banasiaka, to 
strenowywanie może dać mu się bar­
dzo we znaki, a w tym zakresie ma­
my zbyt smutne doświadczenia z ostat­
niego meczu w Dortmundzie. W pół­
ciężkiej kapitan związkowy zdołał u- 
zyskać zwolnienie dla Karpińskiego, 
także on — jak przewidywaliśmy — 
będzie reprezentować nasze barwy. W 
ciężkiej wyznaczono Krenza, zapew­
niając równocześnie paszport i dla Pi­
łata; jeżeli będzie mógł jechać, to weź­
mie się go do Essen.

Z drużyną udają się pp.: prezes P. 
Z. B., adw. Linke; kapitan związkowy. 
Cendrowski; członek zarządu OZB.. 
Zapłatka; sędzia, Bielewicz; trener. 
Stamm.

Pierwotnie projektowano trasmito- 
wanie meczu na całą Polskę, lecz w 
rezultacie odstąpiono od tego zamia­
ru, ponieważ Polskie Radjo twierdzi, 
że nie stać je na wydanie 2 100 zł (tyle 
miałaby kosztować transmisja). Ze 
względu na znaczenie tego spotkania 
warto jest wydać nawet dwukrotnie 
większą sumę, zwłaszcza, iż wśród abo­
nentów Polskiego Radja mamy 95 pro­
cent conajmniej sportowców. Zdaje 
się. że chyba radjo jest dla słuchaczy, 
a nie odwrotnie. Tak się dzieje na ca­
łym ś wiecie.

Jeżewski fauluje Karasia na polu kar- 
nem. Sędzia dyktuje rzut karny, który 
Król zamienia na pierwsza bramkę dla 
gospodarzy. Po przerwie uwidacz­
nia się przewaga Lwowian, a gra coraz 
częściej przenosi się pod bramkę „ŁKS " 
W16 m. Niechcioł centruje na bramkę 
a nadbiegający Jańczyk głowa pakuje 
piłkę do własnej bramki. Zaczyna się 
gra brutalna. Pegza I kontuzjowany 
opuszcza boisko, a Pegzę II sędzia wy­
klucza z boiska za ordynarny faul. — 
„Ł. K. S." graz zatem w 9-kę. Wreszcie 
za faul na linii pola karnego rzut wol­
ny bije Król, zdobywając drugą bramkę 
dla gospodarzy w 44 minucie. Sędzio­
wał p. Brzeziński z Poznania malo e- 
nergicznie Publiczności zgromadziło 
się 1.500 osób.
„LEGJA" I „WARSZAWIANKA" 4:0

Warszawa. „Legja“ miała bar­
dzo dobry dzień; grała ona w pełnym 
składzie. W „Warszawiance“ zabrak­
ło Zwierza, którego zastąpił Rusin. 
W napadzie walczył Polski z emigracji 
francuskiej i był bardzo słaby. Wy­
różnili się Martyna, Szaller i lewa stro­
na napadu, a w „Warszawiance** — 
Domański i Ketz. „Legja" w pierwszej 
połowie wyraźnie przeważała, zdoby­
wając bramki w 15 min. przez Drabiń- 
skiego i w 17 przez Nawrota, po prze­
rwie w 5 min. przez Wypijewskiego, 
który też strzelił czwartą bramkę w 
30 min. Napad „Warszawianki" grał 
b. słabo Sędziował p. Sznajder, (c)

„CRACOVIA“ I „POLONIA“ 5:0 (5:0)
Kraków. Gospodarze, którzy wy­

stąpili z Kossokiem w napadzie grali 
doskonale. „Cracovia“ przeważała przez 
cały czas nad słabą „Polonią". Cztery 
bramki strzelił Kossok, a jedną Kru­

czek. Po przerwie gra była wyrówna­
na i nie przynosi żadnej bramki. Sę­
dziował p. Posner.

„GARBARNIA“ I „PODGÓRZE“ 3:1
Kraków. Przez cały czas toczyła 

się bardzo zacięta walka. Początkowo 
„Podgórze" trzyma się dobrze i uzysku­
je nawet prowadzenie z karnego przez 
bramkarza Koczwarę. Wyrównuje Wa­
licki. Po przerwie Walicki zdobywa 
prowadzenie. Sędzia dyktuje drugi 
rzut karny dla „Podgórza", lecz strzał 
Koczwary broni przytomnie Kossow­
ski. W końcowych minutach gry. gdy 
zrezygnowany Koczwara opuścił boi­
sko, Ressner strzela trzecia bramkę. Sę­
dzia p. Kurzwein. Widzów 3.000.

TABELKA LIGOWA
1. „Ruch" 36 p. (90:27)
2. „Cracovia" 29 p. (48:32)
3. „Wisła" 27 p. (54:36)
4. „Garbarnia" 25 p. (49:33)
5. „Legja" 24 p. (37:30)
6. „Pogoń" 24 p. (41:38)
7. „Warta" 22 p. (50:44)
8. „ŁKS" 21 p. (31:40)
9. „Polonia" 18 p. (30:47)

10. „Warszawianka" 17 p. (26:53)
11. „Podgórze" 15 p. (37:53)
12. „Strzelec" 3 p. (15:73)
Do rozegrania pozostaje tylko jeden 

mecz „Garbarni" z „ŁKS". który odbę­
dzie się 25 bm. Sędziuje por. Szyba.

Mistrzostwa A-klasy PZOPN
„WARTA“ I „LEGJA“ 2:2 (1:0)

Wynik naogół odpowiada przebie­
gowi gry. „Legja" jest przemęczona 
rozgrywkami o wejcie do ligi. Prowa­
dzenie uzyskała „Warta" przez Pró- 
sińskiego, po pauzie wyrównał z kar­
nego Gensler. Pozostałe bramki dla 
obu drużyn uzyskali Nawrot dla „War­
ty", a Markiewicz dla „Legji".

„HCF“ I „OSTROVIA“ 3:3 (1:2)
„HCP", który walczy bardzo nie­

szczęśliwie, grał nieźle, dobrze kombi­
nował, ale zawodził pod bramką. 
„Ostrovia" prowadziła już 3:1, jednak 
ostateczny zryw „HCP" zmusił tyły 
„Ostrovii" do kapitulacji". Bramki 
strzelili dla „Ostrovii" Stock. Szubert 
i Lechowicz, dla „HCP" Graczyński, 
Narożny i Janiszewski.

„SOKÓŁ“ I „K. P. W.“ 2:2 (0:1)
Leszno. Wynik remisowy jest 

odpowiednim wykładnikiem stosunku 
sił. W pierwszej połowie lepszą dru­
żyną byli goście, którzy też uzyskali 
w tej części gry jedną bramkę i to już 
w piątej minucie przez Nowickiego. 
Po przerwie więcej do głosu dochodzą 
„Sokoli" i wyrównują w 53 min. głów­
ką przez Koralewskiego z podania 
Muszkiety. W 75 min. goście strzelają 
drugą bramkę przez Goślińskiego, lecz 
na 5 min. przed końcem gospodarze 
wyrównują przez Muszkietę z centry 
Szreiera. Sędziował dobrze p. Zb. 
Wiśniewski z Poznania.

„UNJA" I „POLONIA“ 5:4 (2:2)
Kościan. Nieznaczne i ciężko 

wywalczone zwycięstwo uzyskali go­
spodarze. Mieli oni poza nielicznemi 
okresami stałą przewagę. Gra zado­
wolić mogła jedynie do przerwy, bo­
wiem po zmianie stron stała się bru­
talna, a pod koniec meczu sędzia był 
zmuszony usunąć z boiska jednego z 
obrońców gości. Bramki dla zwycięz­
ców strzelili Wyrwa 2, Twórz, Micha­
łowski Siejak po jednej. Sędziował 
p. Wiśniewski.

TABELKA ROZGRYWEK
Tabelka rozgrywek przedstawia się 

następująco (w nawiasach podajemy 
ilość gier i stosunek bramek:

1. „KPW" 13 p. (8, 17,6); 2. „HCP" 
11 p. (8, 31:17); 3. „Ostrovia" 11 p. (7, 
26:14); 4. „Sokół" 8 p. (6, 11:15): 
5. „Warta" 7 p. (9, 24:23); 6. „Polonja" 
5p. (8, 16:21); 7. „Unja" 5 p. (7, 12:26); 

8. „OKS" 4 p. (7, 10:13). 9. „Sparta" 3 p. 
(7, 9:10); 10. „Legja" 1 p. (1, 2:2).

Zwycięstwo śląska
„ŚLĄSK“ I „REWERA" 5:0 (1:0)
Świętochłowice. Mecz odbył 

się na boisku Śląska i przyniósł zasłużo­
ne nawet w tak wysokim stosunku 
zwycięstwo gospodarzom. Po dwie 
bramki strzelili Gos i Bryła oraz Gierań 
jedną. W dniu 25 „Śląsk walczy ze 
„Śmigłym" w Wilnie w finale o' wej­
ście do ligi.

Hokej na lodzie
„Cracovia" i „śląskie TOw, Hokejowe“

5:1 (1:0. 2:1. 2:0). Dwie bramki strzelił 
Wolkowski. dwie Marchewczyk i Kowalski 
jedną. Dla pokonanych — Anzelm.

Lekka atletyka
„Pogoń*« i „Sokół“ (Żabikowo) 54:44. —

Zorganizowane w ramach tygodnia spor­
towego z okazji jubileuszu ..Pogoni" zawo­
dy odbyły się na .Arenie" chwilami pod­
czas deszczu, przyczem ostatniej konku­
rencji, sztafety 400, 300. 200 i 100 metrów 
nie rozegrano wskutek rezygnacji .So­
kola". Poszczególne wyniki były następu­
jące: 100 m: 1) Ożyński (P.) 11.5 2: Mlecz­
ko (P.), 3) Stwosz (S.). Skok w dal: 1) 
Mleczko 5,49 m. 2) Stwosz (Sr) 5.44 m 3) 
Stach. 4) Ożyński W wyż: 1) Mleczko 
1.46 m. 2) Jakubowski ;P.) 1.36 m, 31 Anio­
ła 1,36 m po rozgrywce, 4) Stach (S.j. Ku­
la: 1) Anioła <S.) 10.3 m. 2) Stach (S.) 9.83 
m 3) Mleczko 4) Szulc (P.). 400 m: 1) Ja­
kubowski (P.) 60.5 2) Twosz (S.I, 3) Stach, 
4) Zieliński (P.). 200 m: 1) Ożyński (P.) 
24.1. 2) Twosz. 3) Mleczko, 4) Łukaszewicz. 
800 m: 1) Stach (S.), 2) Łukaszewicz.

Piłka nożna
„Ruch“ I „Szkoła Mar. Wojennej“ 8:3

(3:2). Mistrz Polski wystąpił po raz pierw­
szy z Giemzą, który powrócił już do zdro­
wia. Wilimowski grał tylko w drugiej po­
łowie Dziwisz natomiast walczył w bar­
wach marynarki. W pierwszej połowie 
„Ruch" grał słabo. Bramki dla niego 
strzelili: Giemza 3. Wilimowski 2, Peterek 
2, Kubisz 1. Dla „Marynarki“ dwie bram­
ki zdobył Mołodziejowski i Dziwisz jedną. 
Widzów zebrało się 1 500.

Mistrzostwa klasy B. PZOPN. „Pogoń" 
ł „Blask" 1:1 (0:0). Wynik naogół odpo­
wiada przebiegowi gry. Prowadzenie u- 
zyskała .Pogoń" ze strzału Czachowskie­
go, wyrównał Przybylski. W grupie tej 
na czele tabeli kroczą „Korona" i .Posoń" 
z równą ilością 10 pkt. przed „Olimpją“ 
8 punktów, która gra ieszcze z „Koroną" 
i .Pogonią" — W drugiej grupie „Dysko- 
bolja" zwyciężyła rezerwowa drużynę ..H. 
C. P." 1:0 i wysunęła się obecnie na czoło 
tabeli z 10 punktami przed „Cybiną". któ­
ra pokonała nieznacznie, lecz zasłużenie 
„Posnanię" 3:1. „Admira" wygraia z „Ko­
ściańskim 2:0 (1:0) i razem z „Dyskobolją“ 
i „Cybiną“ zajmują czoło w swej grupie. 
Bramki dla niej strzelili Kopa i Spychała, 
Sędziował p. Roszkiéwicz.

Pięśeiarsłwo
B. T. K. Budapeszt“ 1 „Maccabi“ 8:8. —

Zrazu wystąpić miała tylko ..Maccabi“, 
lecz ponieważ Neuding i Neustadt nie wy­
leczyli się jeszcze z kontuzyj, skład ży­
dowskiej drużyny wzmocniono dwoma za­
wodnikami z „Polonii". W poszczegól­
nych wagach uzyskano następujące wy­
niki: Birenbaum (M.) pokonał Kiesa iB ), 
Benasci (B.) — Ronsenbluma (M.). Szabo 
(B.) — Borenstema CM.) Szpiegelmann 
(M.) — Kinderneia (B.), Fabisiak (P.) re­
misuje z Tatnim (B.), Jańczak (P.) bije 
Princa ;B.) Pilnik (M.) remisuje z Cissa- 
rem oraz Orsolyjak pokonał Stała II. (c.)

. . J v LUCJO, J
suma pieniężna, przeznaczona na ce 
propagandy.

Przemysł krajowy, nie mogący w pr 
pagandzie współzawodniczyć z zagranic 
nym przemysłem, nie ma możności przek 
nania konsumentów o wysokiej jakoś 
swego towaru. Stąd też marnuje się częs 
najzdrowszą inicjatywę jedynie dlatego, 
nie znalazła ona należytego oddźwięku 
poparcia w społeczeństwie.

Nieprawdą jest, że w pewnych dzied; 
nach wytwórczości dorównanie zagrani, 
jest niemożliwością. Mamy liczne dowoc 
na to, że jakościowo przemysł nasz w m 
trudniejszych dziedzinach przodujące ze 
muje miejsce, chociaż nieraz fakt ten sz 
rokiemu ogółowi nie jest znany. Warto s 
bie uświadomić, że trzeba było dopie 
wspaniałego zwycięstwa świetnych n 
szych lotników w challenge'u w 1932 
1934 r., by zwrócić uwagę społeczeństwa~i 
niezwykły rozwój polskiego przemysłu k 
niczego, na zdolność twórcza i pracom 
tość polskiego inżyniera i polskiego robc 
mka.

Produkcję opo-n samochodowych w P< 
sce zaliczano dotąd powszechnie do ty 
dziedzin wytwórczości, o których sądzor 
że przemysł polski ich opanować nie zdol

Trzeba było dopiero wspaniałych zw 
cięstw czołowych automobi listów na nc 
skich oponach „Stomil" na torach za-r 
mężnych, trzeba było dopiero kilkuletni 
wytrwałej walki o rynek polski, bv wvk 
zać , przekonać ogól, że polskie opony 
ńętki „Stomil wytrzymałością i ceną w 
biły się na czoło opon i dętek wysoki 
klasy. Dziś polska opona cieszy się nełne 
zaufaniem automobiiistów polskich-

Polska Opona i Dętka „Stomil" je 
oponą, dostosowaną do ciężkich warunkó drogowych w Polsce. wuiuukc

Polska Opona „Stomil" jest wykonał 
z najwyższych gatunków surowców

Polska Opona „Stomil" jest oponą niSSS&K» **«^4 “i»

dłuższy przebieg knimetraż^t^^^
nOHo°J.Ska Opona -Stomil" jest w tej chw 
najtańszą oponą w Polsce
ła ^Ciin-CZn4e °pony 1 Dęt'kl -Stomil" st 
ją na najwyższym poziomie.

zg 8092i
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Rebcz;'ński na znak protestu opuścili 
zebranie. Wobec tego że radny Koralew­
ski jest zarazem przewodniczącym komi­
sji rewizyjnej, a przez swoje demonstra­
cyjne, już po raz wtóry, opuszczenie ze­
brania uniemożliwił rozpatrzenie uchwal 
komisji rewizyjnej za I i U kwartał 1935, 
radny p. A. Pawlicki zgłosi! wniosek o 
uchwalenie Votum niezaufania dla radne­
go Koralewskiego które rada jednogłośnie 
uchwaliła. Statut rzeźni miejskiej ode­
słano do powtórnego opracowania komi­
sji rzeźni miejskiej. Następnie uchwalo­
no wniosek radnego Urbańskiego doma­
gający się oświetlenia ulicy Dworcowej. 
Bównież uchwalono wniosek radnego Pa­
wlickiego o zniesienie podwyżki opłat za 
dzierżawę liczników, W interpelacjach 
szeroko omawiano sprawę doraźnych prac 
dla bezrobotnych w ramach budżetu, (sp)

— * RYCZYWÓŁ. (Kradzieże.) Na 
szkodę rolnika p Kaźmierczaka z Wiar- 
dunek jacyś niewykryci złodzieje skradii 
rower męski. P Janowi Wendlandtowi 
z Ninina skradziono ż zamkniętej wozow 
ni lejce wyjazdowe oraz fartuch urwani 
od powózki. — Na szkodę właściciela fol­
warku p. Lehmana z Wiardunek skra­
dziono onegdaj 12 świń, które zaraz na 
miejscu ubito. Poza tem niewykryci 
sprawcy skradii większą ilość żyta oraz 
pszenicy. Kradzież ta wywołała w okolicy 
duże zaniepokojenie. Śledztwo w toku, (rj)

— * ŚMIGIEŁ. (Święto młodzieży.) Tu­
tejsze Kat. Stów. Młodzieży Męskiej ob­
chodziło w dniu 18 bm. Święto młodzieży, 
w programie którego były 3-dniowe re­
kolekcje, nabożeństwo oraz uroczysta a- 
kademja. Podczas mszy św. nastąpiło 
uczczenie reiikwji św. Stanisława Kostki.

mk)
—- • ŚRODA. ^Usunięcie sołtysa ze sta 

nowiska). W tych dniach władze powia­
towe usunęły ze stanowiska sołtysa wsi 
Siekierki Małe. p. Walentego Chałupkę 
Na jego miejsce mianowano sołtysa ko 
misarycznego. Powody usunięcia p. Cha­
łupki narazie nieznane.

— (Kurs drużyn ratowniczych). Dnia 
20 bm. rozpoczyna tut. oddział Polskiego 
Czerwonego Krzyża kurs dla drużyn ra­
towniczych.

— (Z życia T. C. L.). Tut. biblioteka 
T. C. L. po przeprowadzeniu uzupełnień i 
zaopatrzeniu w nowe książki rozpoczęła 
swą czynność. Na cele oświaty odbyła się 
w ub. czwartek w mieście naszem publicz­
na zbiórka, (ak.)

— * WITKOWO. (Kradzież garderoby 
w szkole.) W ub. czwartek wieczorem z 
korytarza publicznej szkoły powszechnej 
w czasie odbywających się lekcyj szkoły 
dokształcającej. niewykryci sprawcy 
skradii dwa płaszcze męskie, własność ab­
solwentów tejże szkoły. Kierownik szko­
ły zgłosił kradzież policji.

— (Świniobicie w chlewie.) Do chlewu 
rolnika Arnolda w Małachowie - Kępie 
pod Witkowem zakradli się onegdaj zło­
dzieje i zabili 2-ctr. tucznika. Policja jest 
już na tropie złodziei.

— (Ze sądu.) W piątek 16 bm. przed 
sądem grodzkim w Witkowie odpowiadali 
za kradzieże leśne oraz skazani zostali: 
Józef Średziński z Wymysłowa Dolnego, 
pow. Mogilno Henryk Białecki z Jerzyko- 
wa. pow Mogilno. Józef Dobrzycki z Po­
sady, pow. Konin i Stefania Kasprzy- 
kówna, pow. Gniezno, po tygodniu 
aresztu. Wszystkim oskarżonym zawie­
szono wykonanie kary na 2 lata Ponad­
to rolnik Alfred Pomerenko z Myślątko- 
wa. pow. Mogilno, skazany został na 40 
zł grzywny a w razie nieściągalności po­
wyższej kwoty na 8 dni aresztu. Oskar­
żony Jan Pawela z Piotrowic, pow. Konin 
i Antoni Karnatal z Powidza zostali u- 
wolnieni od winy i kary, twl)

KRONIKA TOWARZYSKA
Lato minęło, zbliża się zima, a z nią 

gwiazdka, która ucieszyć ma młodych i 
starych, biednych i bogatych. Zawczasu 
też mamusia szykuje prezent dla tatusia, 
a tatuś znowu dla swych pociech itd. Przy 
tych radosnych przygotowaniach pamię­
tać trzeba także o tych bliźnich, którzy ni­
kogo nie mają. O tych rzeszach nędzarzy 
i bezrobotnych, a przedewszystkiem o sie­
rotach, by im także gwiazdka zaświeciła. 
Dla zebrania funduszu gwiazdkowego u- 
rządza Stów. Pań św. Wincentego a Paulo 
par. farnej w najbliższą niedzielę, 2 gru­
dnia Wielki Kiermasz Gwiazdkowy z go­
ścinnym występem autentycznego św. Mi­
kołaja z tradycyjnym bufetem własnym 
(palce lizać) i wielu niespodziankami, a 
wszystko przy doborowej muzyce i za „je­
dne" 20 groszy. A więc wszyscy w niedzie­
lę 2 grudnia na Kiermasz do „Stołecznej“ 
(dawniej Boulevard) pl. Nowomiejski. Po­
czątek o godz. 3 po poł.

zg S0S4/5

—* Wrażenia z podróży do Islandii.
Odczyt na temat powyższy, urozmaicony 
przezroczami wygłosi p. dr. G. Karłowska 
w poniedziałek, dnia 19. bm o godz. 20 na 
sali św. Marcina I ptr. Ze względu na bar­
dzo interesujący temat, ilustrowany wła- 
snemi fotografiami prelegentki i szlachet­
ny cel, prosi o liczny udział

Tow. Pomocy dla znbożałei Inteligencji.
Bilety w cenie 50 i 30 groszy do nabycia 

przy kasie.
zg 8096

Restauracja w Hotelu Polonia, Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę i po­
koje klubowe na wszelkie uroczystości. 
Kuchnia wyborowa. Ceny niskie. Wieczo­
rem dancing.

dg 4202

Krwawy napad bandytów
na domek dwuth kobiet

Jedna z sióstr zabita
Kartuzy (cd). W miejscowości 

Chwaszno, w pow. kartnzktm, popeł­
nione zostało ubiegłej nocy ohydne 
morderstwo rabnnkowe.

Nieznani dotąd sprawcy wtargnęli 
przemocą do mieszkania sióstr Melze- 
rów. Kiedy kobiety spostrzegły zło­
dziei, wszczęły krzyk. Jedna z przera­
żonych kobiet usiłowała wydostać się 
z mieszkania; zasypana gradem kul

Śmiertelna jazda na poręczy
Tragiczny wypadek w szkole powszechnej

Krotoszyn (kz). W szkole po­
wszechnej zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, którego ofiarę padł uczeń 7 
klasy Gerard Siwek. Siwek — wy- 
biegłszy po skończonej lekcji z klasy 
skoczył na poręcz aby zjechać w dół.

W pewnym momencie stracił rów­

Tajemnicza czwórka w samochodzie
S a p o w i c e (ks). Wczoraj wie­

czorem przyjechało do Sapów i c 4 osob­
ników w samochodzie „De Dion Bou- 
ton“. Samochód zajechał na podwó­
rze gospodarza Nowickiego, poczem 
pasażerowie udali się na spoczynek, 
którego użyczył im gospodarz Stry­
kowski. Osobnicy robili pertraktacje

Znowu wykopaliska prehistoryczne 
na Pomorzu

Grudziądz (śt). W ostatnich 
miesiącach napotkano w rozmaitych 
powiatach Pomorza na liczne wykopa­
liska prehistoryczne dające bogaty 
materjał do badań archeologicznych.

Do wykopalisk ostatnich dni, poza 
zabytkami archeologicznemi w powie­
cie morskim, należą znaleziska w po­
wiecie starogardzkim i sępolińskim.

W pierwszym wypadku na polach 
wsi Budy natrafiono przy pracach 
ziemnych na polu grób prehistorycz­
ny, w jakim to znajdowało się 10 urn 
i kamienny topór. Wskutek jednak 
nieostrożnego obchodzenia się przy 
kopaniu uległy urny połamaniu. Co

22-letnia panna wypadła z pociągu
Chciala dokonać samobójstwa z zawiedzionej miłości

Szamotuły (cs). W ub. sobotę 
wyjechał urzędnik straży granicznej 
p. Tomasz Grzelaszyk, zam. w Wrze- 
szczynie w pow. czarnkowskim wraz 
z 22-ietnią córką Anną do krewnych 
w Rogalinie. W Czasie jazdy pociągiem 
pomiędzy stacjami Pęckowo i Szamo­
tuły Anna Grzelaszykówna wypadła z 
bliżej nieznanych powodów z wagonu 
na tor kolejowy.

— * WĄGROWIEC. (Koncert). Do Wą­
growca zjeżdża orkiestra 7 dywizji arty- 
lerji konnej z Poznania i daje w niedzielę 
na sali p. Rosego koncert. Po koncercie 
odbędzie się zabawa taneczna.

— (Z sądu). Sąd okręgowy w Gnieźnie 
rozpatrywał ostatnio na sesji wyjazdowej 
w Wągrowcu sprawę karną przeciwko Sta­
nisławowi Janasowi, rolnikowi z Podle­
sia Kościelnego. Oskarżony odpowiadał 
za fałszywe obwinienie komendanta po­
sterunku P. P. w Mieńsku, przodownika 
Pachury. Sąd wydal wyrok, skazujący’ 
oskarżonego/na 7 miesięcy bezwzględnego 
więzienia oraz ponoszenie ofiar i kosztów 
sądowych. W charakterze świadka zezna­
wała pracownica oskarżonego Helena Gło­
wińska. Ponieważ zachodziło w stosunku 
do niej podejrzenie złożenia fałszywych 
^eznań. aresztowano ją i odstawiono do 
więzienia. — Na szkodę rolnika Macieja 
Kapsy w Rgielsku, pow. wągrowiecki, ja­
cyś nieznani sprawcy skradii 5 ctr. owsa. 
W wyniku dochodzeń ujęto sprawcę kra­
dzieży w osobie Stanisława Zbąszyniaka. 
u którego znaleziono skradziony owies. 
Zbąszyniak odpowie za swój czyn przed 
sądem, (wb.)

— * WRONKŁ (Pogrzeb.) W dniu 15 
bm. odbył się tu pogrzeb śp. małżonki 
powszechnie szanowanego obywatela, p. 
Maksymiliana Sieradzkiego z Klodziska. 
Śmierci tej nieszczęśliwej matki nadaje 
pewną niezwykłość fakt, że zmarła ona

druga ciężko ranna
rewolwerowych padła trupem na miej­
scu. Ten sam los spotkał jej siostrę, 
która z kilku ranami w piersiach pa­
dła pod drzwiami. Ciężko ranna H. 
Melzer odzyskała nad ranem przytom­
ność i resztkami sił udała się do są­
siadów, których powiadomiła o doko­
nane] zbrodni.

Powiadomione władze policyjne 
wdrożyły energiczne dochodzenia.

nowagę i runął z wysokości I piętra na 
kamienną, posadzkę, odnosząc bardzo 
ciężkie obrażenia.

SiWek nie odzyskał dotąd w szpi­
talu przytomności i istnieje bardzo 
słaba nadzieja utrzymania go przy 
życiu.

na większy zakup kartofli, obiecując 
wysoką zapłatę.

Jeden z gospodarzy, któremu spra­
wa ta wydała się podejrzana zawiado­
mił policję. Przybyli policjanci, ode­
brali prawo jazdy kierowcy, a u 
wszystkich pasażerów dokonali rewi­
zji osobistej i spisali protokóły.

najciekawsze przy tych zabytkach jest 
iż ów grób historyczny był nakryty 
niby płytą ze smoły drzewnej, wcale 
jeszcze dobrze utrzymanej .

W powiecie sępoleńskitn w Pępę- 
rzynie, na polach posiedziciela Seeha- 
fera, napotkali robotnicy, przy orce 
pól na zimę, płytę komienną. Przy 
dalszem kopaniu odkryto grób ka­
mienny, złożony z sześć płyt, w którym 
to znajdowały się trzy urny. Należy 
zaznaczyć, iż w tej wsi na niedaleko 
stąd odległym polu rolnika Bótchera 
znaleziono przed dwoma laty również 
podobne zabytki.

Świadkowie zajścia zatrzymali na­
tychmiast pociąg i pospieszyli dziew­
czynie z pomocą.

Grzelaszczykównę przewieziono do 
Szamotuł, gdzie oddano ją pod opiekę 
chirurga dr. Nowickiego.

Przypuszczać należy, ze zachodzi 
tu wypadek samobójstwa, gdyż według 
zeznań ojca, dziewczyna doznała za­
wodu miłosnego.

tuż po porodzie swego 18 dziecka, które 
pozostało przy życiu.

— (Młode Polki.) Kat Stów. Młodzieży 
Żeńskiej we Wronkach urządziło w ub. 
niedzielę w sali p. Śniegockiej wieczorni­
cę. Publiczność dopisała.

— * ZBĄSZYŃ. (Kradzież z włama­
niem). Ostatnio nieznani dotąd sprawcy 
wtamdli się do śpichrza p. Sobiecha w Zbą­
szyniu i skradii większą ilość pszenicy. Za 
sprawcami kradzieży policja wdrożyła 
dochodzenia.

— (Usiiowana kradzież z włamaniem). 
Do zabudowań wdowy p. Mirkowej w Zbą­
szyniu, ul Łazienki usiłowali włamać się 
nieznani sprawcy do chlewa, w którym 
znajdował się tuczny wieprz. Złoczyńcy 
rozbili zamek i chcieli zabrać tucznika, 
iecz w pewnym momencie jeden ze zło­
dziei skierował promień światła lampki 
elektrycznej na okno budynku, w którym 
znajdowała się właścicielka. Ta widząc 
skierowane światło wprost na okno, po­
częła wzywać pomocy. Słysząc to złodzie­
je. pozostawili łup i ulotnili się w niewia­
domym kierunku. Policja przeprowadza 
dochodzenia.

— (Z życia harcerzy). II Drużyna Har­
cerska im. Adama Mickiewicza w Zbąszy­
niu urządza w niedzielę 25 bm. o godz. 19 
w sali p Kazimierza Olejniczaka (dawniej 
Hotel Adam) wieczorek harcerski z tań- 5 
cami oraz urozma:cony różaemi piękne- 
mi niespodziankami. j

—- (Teatr Narodowy w Zbąszyniu). W 
poniedziałek, dnia 19 bm. przyjeżdża da 
Zbąszynia Teatr Narodowy pod dyr. Zbi­
gniewa Szczerbowskiego z Poznania i wy­
stawi sztukę „Fräulein Doktor". Początek 
o godz. 19 w sali strzelnicy.

W tym samym dniu o godz 16 odbę­
dzie się przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej, Dana będzie najweselsza kome- 
dja Aleksandra hr Fredry p t. „Zemsta 
za mur graniczny“ Bilety nabyć można 
w księgarni u p. Berkówny, Zbąszyn, ul. 
Senatorska.

— (Przed świętem młodzieży). Tego­
roczne święto młodzieży męskiej przypa­
da w niedzielę po św. Stanisławie Kostce, 
tj. dnia 18 brn Przed uroczystością od­
prawi się dla młodzieży 3-dniowe nabo­
żeństwo z naukami i błogosławieństwem 
Najśw Sakramentu. Równocześnie będzie 
młodzież miała sposobność do odprawienia 
jubilpuszu. W nabożeństwach, naukach 
i procesjach jubileuszowych winna uczest­
niczyć i do Sakramentów św. przystąpić 
cala młodzież parafji bez względu na to, 
czy należy do organizacji lub nie. Dla 
młodzieży z Zakrzewa i okolicy odbędzie 
się podobny obchód tydzień później.

— (Wieczornica). W niedzielę, dnia 18 
bm. po południu o godz. 6 urządza K. S M. 
M (Zbąszyń) w sali strzelnicy wieczorni­
cę dla młodzieży, rodzin i znajomych.

(z. b.)

Nowi profesorowie U. P.
Na uniwersytecie poznańskim

Jak nam donoszą. Prezydent R. P. 
zamianował profesorami uniwersytetu 
poznańskiego pp.: dr. Czesława Znamie­
rowskiego. profesorem zwyczajnym teo­
rii i filozofii prawa na wydziale ekono­
micznym od 1 października br.. dr. Jó­
zefa Witkowskiego, dziekana wydziału 
matematyczno-przyrodniczego, profeso­
rem zwyczajnym astronomii od 1 listo­
pada br., dr. Zygmunta Zawirskiego 
profesorem zwyczajnym teorji i meto- 
logji nauk przyrodniczych i humani­
stycznych na wydziale matematyczno- 
przyrodniczym od 1 listopada br., oraz 
dr. Kazimierza Smulikowskiego, profe­
sorem nadzwyczajnym mineralogii na 
wydziale matematyczno-przyrodniczym 
od 1 listopada.

Autobus najechał 
przechodnia

Przy zbiegu ulic Fr. Ratajczaka i 
Skarbowej w Poznaniu jadący z Gnie­
zna autobus Pz 46 658, kierowany przez 
p. Wincentego Tomasa z Gniezna na­
jechał na p. Helenę Grabowską i jej 
5-letnią córkę Eugenję z Poznania 
(Piekary 20/21). Wskutek najechania 
obie upadły na jezdnię, przyczem p. 
Helena Grabowska odniosła lżejsze 
kontuzje, jej córka natomiast wyszła 
całkowicie bez szwanku. (kl)

Stratowany
przez rozkiełzane konie
Strzelno (rs). Pozostawione na 

rynku konie gospodarza Palucha z 
Cięciska, w pow. mogileńskim, spło­
szyły się, wywracając wóz i zrywając 
uprząż.

Rozszalałe konie usiłował zatrzy­
mać p. Kopczyński ze Zbytowa, przy­
czem zabiegł koniom, drogę tak nie­
szczęśliwie, że został stratowany. W 
stanie ciężkim odstawiono go Jo szpi­
tala.

Ujęcie bandytów
Krotoszyn (kz). Naskutek za­

rządzonego przez policję pościgu za 
sprawcami napadu na zagrodę rolnika 
Doiaty w Benicach ujęto jeszcze tego 
dnia obu bandytów, którymi okazali 
się Franciszek Pawlak, wychowanek 
zakładu w Bojanowie bez stałego 
miejsca zamieszkani^ oraz Ludwik 
Zimny z Benic.

Ranny Dolata rozpoznał bandytów 
podczas konfrontacji. Pawlak zatrud­
niony był swego czasu w gospodar­
stwie Doiaty. Obu bandytów odsta­
wiono do więzienia w Krotoszynie.

Widłami w oko
Gębice (gi). We wsi Polanowo, 

wl.pow. mogileńskim wydarzył się w 
czasie zwożenia buraków nieszczęśliwy 
wypadek. Wskutek własnej nieuwagi 
jeden z robotników, zatrudnionych 
przy zrzucaniu z wozu buraków ude­
rzył w głowę swego towarzysza Laona 
Mroza. Ostrze wideł weszło w oko. 
Poranionego robotnika przewieziono 
do szpitala w Strzelnie.

Śmierć świętokradcy
• Ostrów (os). 21-Ietni Stefan Ma­

tuszak, postrzelony w czasie pościgu 
po świętokradztwie, dokonanem w ko­
ściele katolickim w Czarnym Lesie, 
przewieziony do szpitala w Ostrowie 
zmarł onegdaj na skutek odniesionej 
rany postrzałowej.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
0 obniżenie 

cen monopolowych
Jak wynika z obliczeń Głównego U- 

rzędu Statystycznego R. P., ceny hur­
towe artykułów przemysłowych i rol­
nych w Polsce w latach 1928—1934 
(kwiecień) uległy obniżeniu — w po­
równaniu z rokiem 1928 o 39,2 proc, i 
?2;G proc., osiągając w kwietniu 1934 
r. wskaźnik ogólny 56,7 wobec wskaź­
nika 100 w roku 1928.

W tym samym czasie ceny hurtowe 
spirytusu obniżyły się w porównaniu 
z rokiem 1928 zaledwie o 9,9 proc, 
(wskaźnik 90,1), a więc w stosunku do 
innych artykułów w stopniu niepro­
porcjonalnie małym, ceny tytoniu po­
zostały nieomal, że bez zmiany (wska­
źnik 99,9), «’reszcie, jeśli chodzi o sól 
i zapałki, ceny ich w roku 1933 osią­
gają. wskaźnik 104,5 i 142,9. a więc w 
porównaniu z rokiem 1928 nietylko 
nie ulegają obniżce, przeciwnie wska­
zują nawet poważny stosunkowo 
wzrost, bo o 4,5 proc, i 42,9 proc.

Monopole nasze, a w szczególności 
monopol spirytusowy i solny zazębiają 
się niejednokrotnie bardzo silnie i 
głęboko z produkcją w najróżnorod­
niejszych dziedzinach i z tych też 
względów winny one pod względem 
kalkulacji cen dostosowywać się w 
najszerszej mierze do interesów i po­
trzeb wytwórczości poszczególnych ga­
łęzi przemysłu krajowego, w pierw­
szym zaś rzędzie dężyć do zmniejsze­
nia olbrzymiej, a tak ujemnej w skut­
kach, rozpiętości, jaka zachodzi po­
między cenami artykułów przemysło­
wych, a rolnych.

Za słusznością powyższego prze­
mawiają następujące dane:

W roku 1927 przypadające na jed­
nostkę konsumcyjną wydatki na alko­
hol i tytoń wynosiły w stosunku Jo o- 
gólnej sumy kosztów utrzymania 2.6 
proc., podczas, gdy z końcem roku 1933 
stosunek ten wyrażał się cyirą 3,7 
proc Fakt ten wynika w pierwszym 
rzędzie z okoliczności, iż w czasie, gdy 
ogólne koszty utrzymania z końcem 
roku 1933 wynosiły 70,2 proc, tychże 
kosztów z roku 1927, wydatki na alko­
hol i tytoń — mimo spadku ich spoży­
cia — nietylko nie obniżyły się. ale 
nawet i wzrosły, łączna ich bo« iern 
suma w grudniu 1933 w stosunku do 
analogicznej pozycji budżetu rodzinne­
go z roku 1927 wynosiła aż 102,1 proc. 
Główną przyczyną powyższego stanu 
rzeczy jest oczywiście wspomniany już 
na wstępie fakt znikomego spadku, a 
w niektórych wypadkach nawet pew­
nego wzrostu cen artykułów m:.nopo- 
lowych przy równoległem wwlatnem 
obniżeniu się ogólnego wskaźnika cen 
— o przeszło 40 proc.

W konsekwencji też powyższego na­
stępuje regularny spadek spożycia 
zbyt drogich wyrobów monopolowych, 
mimo bowiem monopolicznego przy­
wileju wyłączności sprzedaży i braku 
jakiejkolwiek konkurencji w tej dzie­
dzinie i mimo ochrony celnej przed 
przywozem tych artykułów z zagra­
nicy, spostrzegać się daje coraz wy­
raźniej zarówno zjawisko obniżania 
się ogólnej ilości sprzedanych wyro­
bów, jak i stałe przechodzenie odbior­
ców z zakupu droższych wyrobów, 
do tańszych.

Okoliczność ta zkolei — mimo nie­
jednokrotnego podnoszenia cen — po­
ciąga za sobą spadek rocznych docho­
dów monopolu, które łącznie w po­
szczególnych latach wynosiły w mi­
lionach złotych:
1928/29 1929/30 1930/31 1931/32 1932/33 

890 886 805 678 625
Fakt ten pozostaje w dużej mierze 

w związku z ogółnem zubożeniem 
ludności, dowodzi jednak w niemnjej- 
szym stopniu również i niewspółmier­
nego wygórowania nieuzasadnionego 
poziomu cen artykułów monopolo­
wych, jak i z drugiej strony błędno­
ści polityki cen poszczególnych mo­
nopoli, pragnących ujemne skutki 
obniżania się konsumcji, powstałego 
jako konsekwencja cen zbyt wysokich, 
wyrównać właśnie dalszem podno­
szeniem tych cen. Błędność polityki 
powyższej najlepsze swe zresztą po­
twierdzenie znajduje w fakcie, iż każ­
dorazowa zmiana tej polityki w kie­
runku odwrotnym, t. j. w kierunku 
obniżenia cen, powoduje nietylko za­
hamowanie spadku, ale nawet i wzrost 
sprzedaży potanialego artykułu.

Stosunki handlowe polsko - niemieckie 
kształtują się ujemnie

W tych dniach ogłoszono cyfry sta­
tystyczne, obrazujące kształtowanie się 
naszego bilansu handlowego z Niemca­
mi. Z zestawienia tego wynika, że po 
raz pierwszy od' dłuższego czasu bilans 
ten w miesiącu wrześniu rb. wypadl na 
naszą niekorzyść, wykazując saldo de­
betowe w wysokości i.750.000 zł. Rzecz 
sama w sobie nie byłaby groźną, gdyby 
nie tło, na jakim doszło do wspomnia­
nego salda ujemnego i gdyby nie dalsze 
wiadomości, jakie w tym względzie 
napływają, coprawda nie urzędowe, lecz 
wiarygodne.

Tak długo, iak w stosunku do przy­
wozu z Niemiec obowiązywała nowa 
taryfa celna, im,port ten się kurczył (z 
przeciętnej miesięcznej w r. ub. 16 milj. 
zł na 6 milj. zł w lutym rb.), a saldo wy­
padało na nasza korzyść. Dopiero na 
skutek zniesienia — w marcu rb. — sta­
nu wojny celnej polsko - niemieckiej, 
rzeczy wzięły inny obrót. Import z Nie­
miec do Polski podskoczył prawie do 
dawnej, zeszłorocznej wysokości Nato­
miast wywóz z Polski do Niemiec za­
czął się kurczyć wskutek działania nie­
mieckich ograniczeń dewizowych; spadł 
on z przeciętnej 14 milj. zł w pierwszem 
półroczu 1934 do 12,8 milj. zł w sierpniu 
oraz do 9,2 milj. zł we wrześniu rb. W 
ten sposób powstał wyżej przedstawio­
ny deficyt wrześniowy. Niedość na tem:

Według danych urzędowych, należ­
ności polskich eksporterów, zamrożone 
w Niemczech, sięgają już dzisiaj sumy 
kilkunastu milionów złotych i nagro­
madzają się w dalszym ciągu — wsku­
tek nazbyt liberalnej działalności .,Za- 
hanu“ (Polskiego Tow. Handlu Kom­
pensacyjnego), który podobno ma już 
wcale znaczne pretensje finansowe w 
stosunku do Niemiec z tytułu interesu 
kompensacyjnego.

KRONIKA GOSPODARCZA
O ulgi w spłacie zaległości ubezpieczeniowych

W ostatnich dniach delegacja war­
szawskiej izby przem.-handl. przedłożyła 
ministrowi opieki społecznej sprawę za­
ległości z tytułu nieuiszczonych składek 
na rzecz instytucyj ubezpieczeń społecz 
nych. wnosząc przytem o odpowiednie ulgi 
w ich spłacie.

Zaległości z tego tytułu przekraczające 
obecnie sumę 200 milj. zł. stanowią poważ­
ne obciążenie warsztatów pracy i wsktek 
tego wpływają hamująco na ich wytwór­
czość. Stąd kwestja należytego uregulowa­
nia tego zagadnienia staje się palącą ko­
niecznością. Należy przypuszczać, że bę­
dzie ona wkrótce uregulowana w myśl za­
znaczonej zresztą tendencji polityki go­
spodarczej państwa, idącej w kierunku 
oddłużenia warsztatów pracy i uporząd­
kowania zagadnień fiskalnych.

W Anglji o polsko-angielsktem porozumieniu węglowe«*
„Manchester Guardian“ w dniu 16 bm. 

podaje, żo rozmowy zakończyły się jednak 
tymcaasowem porozumieniem, które otwie­
ra nowe możliwości co do zaprzestania 
konkurencji węglowej na rynkach skan­
dynawskich. Zmiana — jak twierdzi dzien­
nik — nastąpiła po 7-godzin.nycli obra­
dach, diziękii usiłowaniom oficjalnych re­
prezentantów rządów brytyjskiego i pol­
skiego. Osiągnięto porozumienie, na któ­
rego zasadzie ostatnie 6 łat eksportu do 
Skandynawii waiętych zostanie jako pod­
stawa do określenia stosunku między im­
portom węgla polskiego i angielskiego. 
Porozumienie to zostało ujęte w formę 
tymczasowego projektu. Kontyngent, prze 
widziany w tem porozumieniu, dotyczyć 
ma eksportu węgla polskiego nietylko do 
krajów skandynawskich, lecz również do 
Inlwndji, Włoch i innych rynków zamor­

Z KRAJU
(k) Słaba tendencja dla franka szwaj­

carskiego, florena i funta. W sobotę wy­
stąpiło naogół osłabienie franka szwajcar­
skiego i florena holenderskiego, które’jed­
nak nie dało się jednakowo odczuć na 
wszystkich giełdach. Frank belgijski po­
został bez zmiiany, jedna«, stoi stale poni­
żej parytetu. Wreszcie pewne osłabienie 
wykaizal funt oiraz lir włoski.

(k) Plenarne zebranie Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Poznaniu odbędzie się w 
środę, dnia 21 listopada br. o godz. 15,30.

(k) Bezrobocie w drobnych gospodar­
stwach wiejskich WIkp, i Pom. Wydział 
ekonomiki rolnej drobnych gospodarstw 
wiejskich Instytutu Naukowego w Puła­

W tych warunkach wysoce wskaza­
ną jest dalekoidąca wstrzemięźliwość w 
stosunkach handlowych z.Niemcami i 
poddanie ponownej rewizji naszych u- 
mów z sąsiadem zachodnim. Pewne na­
dzieje wiązano w Polsce z nowa formą 
handlu kompensacyjnego, wprowadzo­
ną w życie na mocy układu z dnia 
li ub. m. Jednak, jak do tej pory, wy­
niki są — jak nas informowano z po­
ważnej strony — raczej ujemne. Zagra­
nica wieje duch sceptycyzmu w odnie­
sieniu do układów rozrachunkowych z 
Niemcami. Szereg państw wypowie­
dział odnośne układy z Niemcami, bo­
wiem, jak się okazało, handel dzięki 
tym układom niesłychanie się zbiuro­
kratyzował, nadto zaś powstały dla 
państw wierzycielskich wysoce ujemne 
salda bilansów z Niemcami. Doszło do 
tego, że zarówno francuski, jak i holen­
derski ministrowie handlu byli zmu­
szeni ostrzec swoich obywateli przed in­
teresami z Niemcami, bo dla ich wie­
rzytelności niema pokrycia w clearingu.

Podobnie przedstawia się sytuacja 
w polsko-niemieckim handlu kompen­
sacyjnym. Tutaj dochodzi jeden jeszcze 
moment, ten mianowicie, że układ z 
dnia 11 ub. m., opancerzając 5 artyku­
łów handlowych, podlegających kom­
pensacie, przesunął proporcjonalnie 
wzmożony ciężar trpdności dewizowych 
na pozostały, „wolny“ wywóz.

Niemcy nie powinny dziwić się, je­
śli Polska, zmuszona koniecznością, 
zacznie robić trudności przywozowi z 
Rzeszy. Względnie, że sięgniemy do 
należności niemieckich zagranicą, w 
ten sposób, że zagraniczni dłużnicy Nie­
miec z ogólnej sumy należności Rzeszy, 
wypłacać będą pewne kwoty na rzecz 
Polski. Ostatnio — podobno — mówi 
się w Warszawie na ten temat..

Żądania sfer gospodarczych w tej dzie­
dzinie zmierzają do rzeczywistego obni­
żenia sumy tych zaległości w drodze nowe­
lizacji ustawy z 15 marca b. r. oraz do ob­
jęcia ułatwieniami również zaległości tych 
płatników, którym ubezpieczalnie zara­
chowały ich spłaty na poczet zaległości i 
odsetek zamiast na składki bieżące zgod­
nie z intencją płatników. Przedstawiciele 
izby wypowiedzieli się również przeciwko 
•kazuistycznemu nastawieniu obowiązują­
cych przepisów.

Minister opieki spot oświadczył, że 
projekt rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o ułatwieniach w sprawie zaleg­
łych składek i opłat na rzecz instytucyj 
ubezpieczeniowych jest w opracowaniu i 
będzie wkrótce przesłany wszystkim izbom 
do ponownego zaopiniowania.

skich, jak Grecja, Australja, Afryka i Po­
łudniowa Ameryka. Eksport węgla bry­
tyjskiego do Gdańska, wynoszący rocznie 
do 100 tys. tonn, ma ustać z chwilą zafik- 
sowania kontyngentów. Pismo przewiduje, 
żo dalaze rokowania prowadzone będą w 
grudniu w Londynie. Porozumienie zawar 
te ma być w tym samym czasie, gdy zawie­
rany będzie również polsko-brytyjski trak­
tat handlowy, czego spodziewają się w 
Warszawie przy końcu r. b.

PASY PĘDNE JAKOŚCIOWE
kupuje się w jedynej w Poznaniu fabryce

Z. Mazurkiewicz Sp. z o. o.
Kantaka 8/9, telefon 30-22. dg 4048

wach opracował ostatnio zagadnienie bez­
robocia w drobnych gospodarstwach wiej­
skich. Z opracowania tego wynika, że w 
wielkopołsce w gospodarstwach drobnych 
od 2 do 50 ha bezrobocie jest niskie, zaś na 
Pomorzu istnieje nawet brak rąk w robo­
cie. Mianowicie ludność powyżej lat 17 sta­
le przebywającą w gospodarstwach drob­
nych, obliczono w Wielkopołsce na 344 ty­
siące głów, zaś na Pomorzu na 176 ty3. 
Tymczasem ilość ludzi potrzebnych do pra­
cy «’ tego typu gospodarstwach obliczono: 
dla Wielkopolski na 325 tys., zaś dla Pomo­
rza na 183 tys. To też pod zastrzeżeniem 
dokładności powyższego rachunku należy 
przyjąć, że bezrobocie w wielkopolskich 
drobnych gospodarstwach obejmuje 19 tys. 
osób, zaś na Pomorzu istnieje brak pra-

cowników w ilości 7 tysięcy. To ostatnie 
twierdzenie wydaje się nie być zgo< ■ r> 
rzeczywistością. (AZ)

(k) Stwierdzenie wartości papierów nie 
notowanych na giełdzie. Okólnik mini­
sterstwa skarbu z dnia 3 marca 1931 /•
L D. V 1219/2/31 w ostatnim ustępie mó­
wi o zmianie, a w szczególności o obniże­
niu wartości papierów wartościowych u- 
znając je jako straty w wypadku, gdy to 
obniżenie wartości jest uzasadnione wzglę­
dami gospodarczemi, jak: obniżenie się 
wartości giełdowej papierów poniżej ce­
ny ich nabycia, względnie poniżej prawi­
dłowo zaksięgowanej pierwotnej wartości 
książkowej. Okólnik wymienia przykła­
dowo papiery notowane na giełdzie, nato­
miast nic nie mówi o papierach kh ' yen 
kurs na giełdzie nie jest notowany W 
związku z tem Izba Przemysłowo-Han­
dlowa w Warszawie prosiła ministerstwo 
o wydanie dodatkowego wyjaśnienia, że 
wartość nienotowanych na giełdzie papie­
rów może być ustalona na podstawie opi- 
nji izb przemysłowo-handlowych, ii)

Z ZAGRANICY
(z) Wypowiadanie uklrdów clearingo­

wych z Niemcami. Krążą pogłoski, żc — 
po Szwecji i Hołandji — obecnie już i 
Włochy noszą się z zamiarem wyr / wie­
dzenia układu clearingowego, zaw /i ego 
przed paru miesiącami z Rzeszą, i/¡:łaa 
ten, oparty na zasadzie określonej wymia­
ny towarów i przyznający Niemcom 100- 
procentowe nadwyżki w bilansie handlo­
wym — okazał się w praktyce dla Wioch, 
wybitnie niekorzystny, gdyż różnice pro­
centowe na korzyść Niemiec dochodziły 
do 400 proc.

(z) Olbrzymi deficyt bilansu handUwe- 
po Włoch. Bilans handlowy Włoch w paź­
dzierniku r. b. przedstawiał się następują­
co: przywóz 630,7 milj. lirów, wywóz 449,9 _ 
milj. lirów, ujemne saldo 180,9 milj. liro«’. 
Ujemne saldo bilansu handlowego w okre­
sie 10 pierwszych miesięcy r. b. wyniosło 
2.009,1 milj. lirów wobec 1.139,9 milj. lirów 
w analogicznym okresie r. ub.

Z WYDAWNICTW
(w) Bernadzłkiewicz Tadeusz: Nowe

prawo o bilansach. Warszawa, 1934. Str. 46. 
Nakład- Towarzystwo Wydawnicze Mło­
dych Prawników i Ekonomistów. Praca ta 
stanowi bodajże pierwszą próbę samo­
dzielnego omówńenia polskiego prawa o bi­
lansach. Ma ona na celu ogólne wyjaśnie­
nie i ocenę wydanych niedawno w Polsce 
przepisów o sporządzaniu zamknięć ra­
chunkowych i sprawozdań osób prawnych 
obowiązanych do prowadzenia ksiąg handl. 
Rozdział I omawianej pracy zawiera 
krótkie wyjaśnienie przyczyn, które do­
prowadziły do reglamentacji bilansów. 
Dająca się zauważyć, zwłaszcza po wojnie, 
dążność licznych przedsiębiorstw do za­
ciemniania, a nawet fałszowania bilansów 
(głośne sprawy koncernu Kreugera, Żyrar­
dowa, Wspólnoty Interesów na Górnym 
Śląsku), musiała doprowadzić do aktu u- 
stawodawczego, mającego na celu ukróce­
nie osób prawnych w stosowaniu metod 
bilansowych niejasnych lub wręcz nie­
uczciwych. Zasady zamknięć rachunko­
wych i sprawozdań osób prawnych obo­
wiązanych do prowadzenia ksiąg handlo­
wych ustana«dają: rozporządzenie ramo­
we Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 paź­
dziernika 1933, oraz oparte na niem roz­
porządzenie wykonawcze z 20 kwietnia 
1934. W rozdziale II autor przedstawia 
system obowiązującego w Polsce prawa o 
bilansach, opartego na podanych wyżej 
rozporządzeniach. Rozdział III zawiera 
krytyoaną analizę nowych prezpisów. Autor 
wskazuje, że nowe przepisy bynajmniei 
nie wypełniły całkowicie luk w tej dzie­
dzinie: nie ustalono bowiem szczegóło­
wych zasad bilansowania, a nadto reforma 
nie objęła szeregu nader ważnych kwestyj, 
wymagających nowej reglamentacji. Pracę 
uzupełniają wykaz literatury, dotyczącej 
ogłoszonych ostatnio rozporządzeń o bi­
lansach, oraz — w charakterze dodatku —■ 
tekst omawianych rozporządzeń.

Krótkie Informacje gospodarcze
— Na jstatniem posiedzeniu zarządu 

Zrzeszenia Producentów Przędzy Baweł­
nianej w Łodzi uchwalono, że w okresie 
od 29. bm. do 11 listopada rb. norma uru­
chomienia w przędzalniach bawełnianych 
nie ulegnie zmianie i będzie wynosiła 38 
godzin tygodniowo.

— Od kilku dni prowadzone są w Ma­
drycie rokowania wstępne nad uregulowa­
niem na nowo całokształtu stosunków han­
dlowych polsko-hiszpańskich z uwagi na 
wygaśnięcie w dniu 25 września rb. wy­
powiedzianego przez Hiszpanję traktatu 
handlowego z Polską z 1930/ r.

— Port rotterdamski obniżył opłaty 
portowe, a w wypątk owych wypadkach 
będzu; zwalniać od wszelkich opłat porto­
wych.

Koncernu 1-y Dr. Roman May
(May — Hugger — Blask) 

zaprasza wszystkich Jego wierzycieli 
zebranie w dniu 21. 11. 1934 o godzinie 
w lokalu restauracji Ogrodu Zoologiczi 
go. Ze względu na ważność i aktualn 
apraw-y uprasza się o jak najlicznieii 
udział P. T. Zainteresowanych, ng 12
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Wyścig zbrojeń
Atak astronomów na gwiazdy i mgławica

Znowu coś o wojnie! — pomyśli czy­
telnik. Tym razem jednak nie ludzie z 
ludźmi walczyć będą, i nie przy pom-ó- 
cy armat lub gazów trujacyćb! Stroną 
zaczepną sa astronomowie, atakowaną 
•—•gwiazdy i mgławice. Jesteśmy obec­
nie świadkami gwałtownych zbrojeń i 
przygotowań do walki, wypowiedzianej 
dalekim światom gwiezdnym dla zdo­
bycia ich tajemnic. Dawno już nie po­
wstało tyle nowych obserwatoriów, nie- 
zbudowano tylu potężnych teleskopów, 
co w roku bieżących.

Wspominaliśmy już swego czasu o 
budowie nowego wielkiego obserwato­
rium na górze Locke w Stanach Zjedno­
czonych, które będzie wyposażone w te­
leskop o 2-metrowej średnicy: obecnie 
jest w budowie kopuła i budynek ze 
stali o średnicy 19, a wysokości 22 m. 
dla pomieszczenia tego olbrzyma. Ob-

Z najnowszej mody paryskiej: Elegancka 
suknia dzienna z czarnego sztucznego jed­
wabiu w złote kropki i ze złotym paskiem

serwatorjum zacznie normalnie funk­
cjonować z końcem 1935 r.

Dooknano również odlewu bloków 
szklanych dla dwu dalszych telesko­
pów jeden o średnicy aż 5 m. będzie 
największem na świecie narzędziem 
astronomicznęm, i umieszczony będzie 
nrawdopodobnie na górze Wilsona w 
Kalifornii Drugi blok, mierzący nieco 
ponad 2 m., przeznaczony jest dla uni­
wersyteckiego obserwatorium w Michi­
gan.

Niedawno dokonano otwarcia no­
wego wielkiego obserwatorium w Afry­
ce Południowej kolo Bloemfontein 
(Boyden - Cbservatory), rozporządzają­
ce aż sześcioma dużemi teleskopami 
(wśród nich jedno zwiercialo o średnicy 
1,5 m., największe na półkuli południo­
wej). Jest to fiíja bardzo czynnego i 
zasłużonego obserwatorjum Harvardz- 
kiego w St. Zjedn. Drugi teleskop o 
średnicy 1.5 m. zostanie niezadługo u- 
stawiony w Bosque Allegre. gdzie znaj­
duje się ekspozytura narodowego ob- 
serwator'um w Cordobie (Argentyna).

W Europie ,¡zbrojenia niebieskie“ 
mają znacznie mniejszy rozmach, co 
łatwo wytłumaczyć skromnością sum, 
poświęcanych na te cele. Obserwato­
rium w Greenwich (Anglja) otrzymało 
nowocześnie wyposażony reflektor 
90-centymetrowy dzięki prywatnemu 
zapisowi. Także stare obserwatorium 
oapieskie przeniesiono obecnie z Waty- 
knua do Castel Gandolfo .-(22 km. od 
Rzymu) i unowocześniono jego przesta­
rzałe instrumentarium. Posiada ono 
refraktor 40-cm. i podwójną lunetę fo­
tograficzną (40-cm objektyw i 60-cm lu­
stro), bogato wyposażoną w dodatkowe 
aparaty, iak spektrografy, pryzmaty fo­
tometry itp., nadto wspaniale urządzo­
ne uaboratorja chemiczne i astrofizycz­
ne. Ostateczne wykończenie obserwa­
torium ma nastąpić z końcem rb.

W technice sporządzania teleskopów 
dokonano obecnie duży krok naprzód. 
Zastosowano mianowicie pokrywanie 
luster cienka warstwą aluminjum za­
miast, jak dotąd, srebra. Aluminjum, 
obok wielu innych zalet, posiada wyso­
ką zdolność refleksyjną (70—80 proc.) 
w całym zakresie widma, podczas gdy 
srebro odbija najlepiej promienie dłuż­
sze, z wielką stratą przy promieniach 
pozafioletówych. Stanowi to w prakty­
ce zysk 0,5 wielkości gwiazdowej przy 
zdjęciach gwiazd i rozszerzenia, zasięgu 
przy zdjęciach widm. P. J.

Najmniejsze państwo świata
Watykan, którego przedstawiciel 

kard. Pacelli powrócił w tych dniach 
z Beunos Aires, jest najmniejszem 
państwem świata, obejmuje bowiem 
zaledwie półkilomerta kadr, przestrze­
ni i posiada tylko 800 obywateli. Nie 
wszyscy pielgrzymi i turyści napływa­
jący do Świętego Miasta, zdaja sobie 
sprawę z tego, że po przejściu bramy 
Watykanu, znaidu’- się już na teryto- 
rjum tego przed pięciu laty powstałego 
państwa.

Ta nowa organizacja państwowa w 
sposób godny podziwu wykorzystała 
pierwsze lata swego istnienia. Mądry a 
przewidujący Gubernator. Camillo Se­
rafini, z niezwykła energia zajał się 
modernizowaniem wszelkich urządzeń, 
mocno już przestarzałych wskutek dłu­
goletniego odcięcia Watykanu od świa­
ta. Wykorzystał on wszelkie środki no­
woczesnej techniki, aby wyposażyć 
państwo watykańskie godnie, zarówno 
dla celów wewnętrznych jak i repre­
zentacyjnych.

Nie należy również zapomnieć, że 
Watykan stanowi stolicę niewidzialnej 
olbrzymiej monarchji rozciągającej się 
na cały świat i liczącej setki miljonów 
poddanych wszelkich ras i wszelkich 
odcieni skóry. Kiedy do Watykanu za­
wita turysta-cudzoziemiec, znajduje 
on tam wszystko, co widuje w stoli­
cach świata, oczywiście w miniaturze 
Wprawdzie do samego Watykanu 
można dojechać pociągiem tylko w tym 
wypadku, jeżeli przybywa się z więk­
szą grupą pielgrzymów. Zazwyczaj li- 
nja kolejowa, ciągnąca się na prze­
strzeni 220 mtr. przez terytorium Wa­
tykanu, oddzielona jest od niewaty- 
kańskiej części olbrzymią bramą, pięk­
nie wykonaną z żelaza, która bywa 
otwierana jedynie podczas wielkich u- 
roczystości. Sam dworzec kolejowy jest 
gmachem niezwykle imponującym. 
Wspaniała jest również radjostacja, 
wybudowana pod osobistym dozorem 
Marconiego i urządzoną przezeń we­
dług ostatniego słowa techniki radjo-
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wej. Z tej to stacji Ojciec św. wygłasza 
swe orędzia do świata.

Turyści z łatwością odróżniają oby­
wateli watykańskich od ..cudzoziem­
ców". spotykając ich w wąskich, cha­
rakterystycznych ulicach miasta, po­
nieważ watykańscy prawie wszyscy 
noszą uniformy. U bram miasta, jak 
przed stuleciami, stoi na straży dziel­
na szwajcarska gwardja w swej 
barwnej odzieży landsknechtów. którą 
zaprojektował swego czasu Michał A- 
nioł, z halabardami w rękach. Ci dum­
ni potomkowie Wilhelma Telia służą 
jednak głównie dla dekoracji, tak jak 
palatyńscy gwardziści oraz członkowi» 
feudalnej szlacheckiej gwardji. ubrani 
w hełmy ozdobione końskiemi ogona­
mi. Właściwą straż stanowią staran­
nie dobierani żandarmi paoiescy w ma­
lowniczych strojach z epoki napoleoń­
skiej. Jest również kilkunastu detekty­
wów. co jest zupełnie zrozumiale ze 
względu na bezcenne skarby, jakie od 
wieków gromadzi i posiada stolica pa­
pieska.

Watykan posiada również miniatu­
rowy ośrodek przemysłowy, skąd 
czerpie energję świetlną i cieplną. Ro­
botnicy. których jest około tysiąca, są 
bez wyjątku „cudzoziemcami". Cieka­
we. a niebywałe prawie dziś zjawisko 
stanowi fakt, że budżet państwa wa­
tykańskiego nie jest deficytowy, a pań­
stwo nie wie prawie, co to trudności 
finansowe. Budżet ten obejmuje około 
200 miljnoów lirów, a są w nim tak 
poważne pozyc;e radjowe, jak np. u- 
trzymanie papieskiego korpusu dyplo­
matycznego, licznych misyj i szkól. W 
przychodzie figuruie poważna suma, 
zabezpieczona Watykanowi konwencją 
z Włochami, wpływają też pieniądze 
składane jako ofiary przez wiernych. 
Wprawdzie i tutaj kryzys daje się iuż 
odczuć, tak że Gubernator Serafini 
zmuszony był zaprowadzić pewne o- 
szomdności i zredukować niektóre wy­
datki, lecz ograniczenia te pozwa’a>ą 
wykazać budżet bezdeficytowy. S. F.

Francuska wvurawa 
na Himalaje

Po niezliczonych próbach zdobycia 
najwyższych szczytów Himalajów, 
przygotowują obecnie Francuzi wypra­
wę, w pełne tajemnic góry. Prawie 
wszystkie dotychczasowe ekspedycje 
na Himalaje konczvly się katastrofa, a 
nawet te. o szczęśliwym wyniku, oku­
piono ciężkiemi ofiarami w ludziach. 
Obecnie przygotowują Francuzi nową 
ekspedycję, która wyruszyć ma na 
wiosnę przyszłego roku.

Inicjatywa wyszła z klubu Alpin 
Français i znalazła żvwy oddź - ’-k w 
opinji francuskiej. Zebrano już poważ­
ne fundusze na cele ekspedycji. Pomóc 
swą obiecało wyprawie francuskie To­
warzystwo Geograficzne z prezydentom 
generałem Franchet d'Esnerey na cze­
le W eksoedvcji francuskie! weźmie u- 
dział 12 do 15 osób, i to badacze, tater­
nicy. fotografowie i filmowcy. Korzy­
stając z dotychczasowych doświadczeń, 
Francuzi największa uwagę poświęcą 
wyposażeniu ekspedycji w nowoczesne 
instrumenty i urządzenia.

Cała Francia już dzisiaj z niecier­
pliwością oczekire chwili, kiedy foto­
grafie ukaża trójbarwny sztandar fran­
cuski na najwyższym szczycie świata.

W i P.



it-ll! 1<IA,, ■' gp—ffwwp ,., L ,1 -L-jąt ‘^1!, >11 ;^-^MUiWW^wigHBaaWB
Numer 527 «¡= KijrJer Poznański, wtorek, 20 listopada 1934 = Strona Tł .

RUCH KOBIECY
Matka i córka

Serdeczne i przyjazne współżycie 
rna ki z dorastającą córką jest rzeczą 
piękną, ale niestety spotykaną dość 
rzadko- Nie mówiąc już o wyraźnych 
kłótniach, unikanych przecież w środo­
wiskach kulturalnych, widujemy czę­
sto obie strony żyjące obok siebie 
obojętnie i obco, przy wzdjemnem na­
gromadzeniu pretensyj, żalów ukry­
tych i nieraz całego nawarstwienia 
goryczy. Matka czuje, że córka unika 
zbliżenia się do niej, usuwa się z obrębu 
towarzystwa matki, ucieka od niej, 
choć może pozornie stara się udawać 
serdeczność. Raczej jednak ogranicza 
się do uprzejmości, czy szacunku, cofa­
jąc się nieufnie przed serdeczniejszą 
szczerością. I wszelkie wysiłki matki, 
pragnącej przełamać ten przykry mur 
obojętności, trafiają na upór, lub w 
próżnię.

Ale zdarza się też sytuacja odwrot­
na. Często dziewczyna napróżno szuka 
U matki zrozumienia, poparcia, pomo­
cy. Tu jednak matka cofa się przed 
nią, zaznaczając wyraźnie różnicę wie­
ku i stanowiska. Na odruchy szczero­
ści i Serdeczności u córki odpowiada 
zdawkowym morałem, lub obojętną u- 
wagą i nie dopuszcza do tego, żeby 
między nią, a jej dzieckiem wywiąza­
ło się bezpośrednie, ufne i serdeczne 
współżycie duchowe. Córka odtrącona 
od serca matki, szuka innego towarzy­
stwa i znajduje je nieraz tam, gdzie 
wcale znaleźć go nie powinna.

Jakże wytłumaczyć sobie tę niena­
turalną, a jednak tak częstą sytuację w 
rodzinach?

Może nąjbliższem wyjaśnieniem 
jest zwykły u kobiet brak solidarności. 
Młoda matka widzi w dorastającej 
córce rywalkę. Dopełnia się zwykła, 
dla niej miara wieku, córką dystan­
suje ją w towarzystwie, w rodzinie, w 
społeczeństwie, i matka, może podświa­
domie, zazdrości jej tego młodego ży­
cia, które ma dopiero przed sobą, pod­
czas gdy ona powoli schodzi z widow­
ni. Matki tego typu starają się kurczo­
wo o- to, żeby panienkę jak najdłużej 
uważąno za dziecko, żeby dorosłą moż­
liwie najpóźniej, a tem samem zacho­
wała dla matki jej własną młodość i 
pretensje do życia. Nie wprowadza jej 
wiąc w świat, nie zabiera na zabawę i 
Z wizytami, zamyka ją w domu i przy­
tłacza swoją własną osobowością. Pa­
nienka jest więc nieśmiała, nieufna, 
Cz-uje żal do matki i ze swej strony 
zazdrości jej również wszystkiego tego, 
co dla niej samej jest wciąż jeszcze 
nieosiągalne. Ten egoizm kobiety-mat­
ki niezawsze przejawia się w tak ja­
skrawej formie, ale istnieje jednak 
podświadomie, jeśli właśnie matka jest 
przyczyną nieporozumienia.

Sytuacja taka nie da się jednak u- 
trzymać zbyt długo. Czasy współezsne 
wyemancypowały młodzież, która, nie­
zależnie od kontroli rodziców żyje 
własnem niezależnem życiem. Jeżeli

więc matka unika towarzystwa wła­
snej córki, ona potrafi wytworzyć so­
bie samodzielnie własne środowisko 
Gorzej jednakże, gdy córka, posiadają­
ca matkę dobrą i bezinteresowną, mj. 
mo to ucieka od niej. Tu znów spoty 
kamy się z inną odmianą egoizmu ko­
biecego. Dziewczyna nie chce krępować 
się nikim i niczem- Towarzystwo star­
szej osoby przeszkadza jej w swobod- 
nem korzystaniu z zabaw i przyjem­
ności.

Zapomina o tem, ile poświęcenia i 
starania matka włożyła w jej wycho­
wanie i wykształcenie, a myśli tylko, 
żeby jaknaj zupełniej używać własnego, 
młodego życia. Pozostawia więc osa­
motnioną matkę w domu, a sama 
śpieszy tam, gdzie wzywa ją przyjem­
ność osobista. W towarzystwie i na 
wspólnej zabawie nie dba o to, że mat­
ka, pozbawiona towarzystwa, męczy 
się i nudzi sama, że nieraz należałoby 
dla. zdrowia i spokoju matki odmówić 
sobie niejednej przyjemności. W wybu­
jałem samolubstwie swojem zapomina 
o tem, że i matka ma prawo do życia 
i jego dobrodziejstw, i pragnie zachłan­
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nie zagarnąć wszystko cenne wyłącz­
nie dla siebie.

Ale potem zdarzają się chwile, w 
których i matka i córka muszą pono­
sić konsekwencje wzajemnej niespra­
wiedliwości. Życie przynosi ze sobą 
swoje tragedje i komplikacje i tu po­
moc wzajemna dwu, najbliżej siebie 
stojących kobiet, mogłaby uchylić nie­
jedno zło, któremu w odosobnieniu za­
radzić nie można. Matka, dotknięta 
klęską choroby, niedostatku, niepowo­
dzeń życiowych powinna znaleźć w 
córce oparcie,: gdyby współżyła z nią 
blisko i serdecznie; Młodość, przedsię­
biorczość i odporność nerwowa córki 
zastąpiłyby tera? upadające siły matki, 
zmęczonej życiem i niezdolnej już do 
walki. Ale córka nie rozumiała jej 
nigdy, nie liczyła się nigdy z jej ży­
ciem, więc i teraz przechodzi obojętnie 
obok tragedji własnej matki, nie po­
czuwając się do obowiązku pomocy i 
ratunku.

Na sprawy te należałoby zwracać 
uwagę baczną i wnikliwą. Zarówno 
matki, czy to starsze, czy bardzo młode, 
muszą dążyć do tego, żeby przeprowa­
dzić rewizję własnego postępowania, a 
młodzieży należałoby zwrócić uwagę 
ną jej własne ustosunkowanie się do
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rodziny, jeśli cheą kiedykolwiek w ży­
ciu odegrać rolę społeczną.

Współżycie serdeczne i przyjazne 
matki z dorosłą córką stanowi gwaran­
cję szczęścia dla obu stron i stanowi 
wielką siłę moralną kobiet, rozumieją­
cych wartość solidarności kobiecej.

J.

Z Tow. Ziemianek Wfkp.
. Poroeźiia uroczystość „Święta Młodzie­

ży*4 nieebąj zespoli starsze spęłęęzeństwo 
z mlodeni pokoleniem, niecka' wzmocni 
obopólne zaufaaiie — jak i poparcie star­
szych dla młodszych — a uznanie młod­
szych dla tych, którzy Kościołowi i Oj­
czyźnie służą wiernie i ofiarnie, „święto 
Młodzieży“ winno być dniem takiej praw- 
dziwej, szczerej radości, w którym ideały 
Boże i ludzkie łączą się w harmonijną 
pracę dla dobra Kościoła i Państwa.

We wtorek 27 hm o .godz. 15,30 odbę­
dzie się w Poznaniu w sali posiedzeń w 
gmachu 'Vlkp, izby Rolniczej zebranie 
Sekcji Pedagogicznej Tow. Ziemianek 
Wlkp. z referatem znanego pedagoga Ks. 
Profesora Skawińskiego. Prosimy o liczny 
udział.

Na październikowe zebranie Ziemianek 
Koła wągrowi erki ego przybyła z ramienia 
zarządu głównego p. pułkownika Szęza.- 
niecka, która pa wstępie omówiła b. szcze­
gółowe padanie i pracę Ziemianek we 
wszystkich organizacjach społecznych, 
szczególnie \y tych, które należą do Akcji 
Katolickiej. Po bardzo ożywionej dyskusji 
na ten temat, nastąpił wykład p. Berne- 
dorff-Melenowicz o ogródkach szkolnych, 
w którym prelegentka przedstawiła oj­
czyznę, zaaklimatyzowanie, typy ? liczne* 
odmiany rpśjin skalnych, sposób umiejęt­
nego ich sadzenia j grupowania. Wykład 
był ilustrowany śliezneipi okazami roślin 
oraz fotografjami tego typu ogródków. Z 
kolei p. Sczaniecka referowała o między­
narodowym konkresie gosp. wykształcenia 
kobiet w Berlinie, przytaczając żywo i 
barwnie ciekawe statystyki z obecnego 
ruchu kobiecego i jogo dążeniach w 
Niemczech- Przewodnicząca Koła wągpo- 
wieckiego p. Moszczeńska z Przysieki wy­
raziła serdeczne podziękowanie paniom 
za liczne dary złożone dla powodzian, któ 
re zostały już . wysłane do Ma!opc'ski.

Na zebranju Kola krotoszyńskiego prze­
wodnicząca p. Kubicka referowała o pra- 
gy K.oła w osłathiPl czasie- a więc: q u- 
dziale Ziemią,nek w Tygodniu Czerwo­
nego Krzyża, w Komitetach zbierających 
dary dlą powodzian w przyjęciu J, E, Ks, 
Biskupa Dymkft W Krotosż nie i. i. Po u- 
zupełniających wyborach < > za. -lu, li­
ch walono urządzenie w giu.ieji : errąa- 
szu w Krotoszynie, wspólnie z I łkaini 
Włościąpek. .

Kobieta poleska
„Ja nie pani“

II.
W izbie poleskiej uderza na pierw­

szy rzut oka brak sprzętów: łóżek wo- 
góle się nie używa, sypiają oni tu na 
ławąch szerokich, nakrytych albo i nie 
nakrytych płótnem, jeden. stół, jakaś 
półka z miskami) skrzynia — to i 
wszystko- Ale wszędzie wiszą w rogu 
przy oknie po dwa obrazki święte i wo­
kół nich przewieszone na drążku 4 
ręczniki białe z czerwonemi szlakami.

I w każdej chacie w październiku 
kobiety międlą i czeszą len, a potem 
ciągną długie nitki na wrzecionach. - 
Wszystko one tkają sobie gamę, Szko­
da tylko, że już wmieszali się w to ży­
dzi :

— Ja len z bawełną mieszam — ob­
jaśniała mnie jedna z gospodyń, gdym 
oglądała tkane za panieńskich czasów 
przez nią ręoziniki.

~ Pocóż wy bawełnę bierzecie?
— A żyd sprzedaje. To tak lepiej.
Już wmówił w nie, że tak lepiej.
Widząc nędzę po chatach, obdarte 

dzieci, zaniedbane i... hm... niezbyt czy­
stością grzeszące ubiory, zdumiałam się 
wielce, gdym zobaczyła zawartość owej 
tajemniczej wielkiej skrzyni, która stoi 
w kącie w każde] chacie. Po brzegi w 
niej było zwojów płótna, ręczników, ko- 
®zul wyszywanych, fartuchów» spodnie.

Na codzień się tego nie nosi, tylko od 
święta i ńa uroczystości-

Musiaiam kiedyś nocować w jed­
nej wiosce — opowiadała mi Siostra 
Józefa, Franciszkanka z Telecban nad 
kanałem Ogińskiego. — Rozejrzałam 
się po izbie. Brudno tak, że mówię do 
gospodyni: ' Ja tu sobie. przy stoję
przesiedzę noc, nie położę śię. My przy­
zwyczajone jesteśmy do czystości, ą nie 
tak u was. I spicie i pracujecie w tej- 
samej odzieży. Ani prześcieradła u 
was, ławy brudne.

Kobieta popatrzyła na mnie, poru­
szyła się, chodzi po izbie, szepcze cqś 
z d ugiemi. Wybiegły. Po chwili wra­
cają- Niosą prześcieradła, poduszki, 
kołdrę.

— Niech Siostrą nie myśli, że ?tty 
nic nie mamy. My wiemy, jak Siostrze 
naszykować. .. .

— Macie pościel i ną ławie bez na­
krycia sypiacie?

— Ja nie pani —-- powiada mi 
na to gospodyni. — Nam nie trze­
ba...

Nie odczuwają poprostu pejtrzeby 
czystości i łóżka. A to, co chowają w 
skrzyniach, tąksamo, jak odzież z weł­
ny i kożuchy, to stanowi „bogactwo 
domu“.

Oglądając to bogactwo, popełniłam 
wielkj nietakt towarzyski, nie znając 
tamecznych obyczajów.

— Sprzedalibyście mi jeden ręcz­
nik? pytam po rozmowie ną temat

lnu, mody tegorocznej i „Wystawy 
Ininrskiej“ w Warszawie. — Mam sa­
modziały z Hucuiszczyzny, z Tarnopol­
skiego, Wileńskiego. Porównam, jak 
wy tkacie,

Gókpódyni nie pąji się do tej pro­
pozycji.

— Tyle macie tych ręczników — 
mówię. — Inny sobie utkacie.

— Ja uż nie dońka, ja niewistka. 
(Ja już nie dziewczyna, ja mężatką) 
odpowiada mi i chichocze,

Dopiero obecny w chacie bardziej 
„bywały“ starszy Polesziik wyjaśnił mi 
powiedziane głupstwo:

— Ręczniki tka się weselne, to ro­
bota dla dziewcząt, Mężatce nie przy­
stoi ręczników tkać.

Okazuje się, że ręcznik ma tu zupeł­
nie inne znaczenie: nie służy do ocie­
rania się: po myciu (w każdym razie 
nie taki ręcznik ze szlakami barwne- 
mi), tylko stanowi część weselnego 
ubioru. Przepasują się niemi państwo 
młodzi po powrocie do chaty, nakry­
wa się niemi tacę, na którą składane 
są podarńnki dla młodych, zawiesza 
się niemi wokoło izbę, w której odby­
wa się wesele.

■ W tej chacie, gdzie miała miejsce 
ta niefortunna rozmowa (cóż bo za 
ciemny naród, te Warszawiaki, że 
trzeba im najprostsze rzeczy tłóina- 
czyćl), zobaczyłam wielkie maszynisk© 
do czesania wełny i zwoje puszystej 
płowej jedwabistej wełny,

— Wasza maszyna?
— I... nie. Żyd wstawił, a my ćże- 

szemy, ' ;
— Jakto wsławił? Darmo?
— Darmo. Za to, że my się zgodzi­

li, to swoją yrełpę darmo sobie na niej 
czeszemy. A jnni płacą po 10 groszy 
ęd funta.

I znów żyd. I tak w każdej spra­
wie. Handlu chrześcijańskiego tu wed­
le niema, bo kiedy osadnicy polscy za­
częli sklepiki zakładać, to ich hurtow- 
nicy-żydzi z Pińską, położyli po roku, 
sprzedając im towar drożej, niż detąli- 
stom-żydom.

A Poleszuk bez żyda nic nie sprze­
da. Kobieta, ną targ idąca, swego to­
waru nawet nie zaceni, mimo nagaby­
wań, bo go woli na potrzebne jej rże- 
ezy w sklepie u żyda wymienić. A jak, 
to zobrazuje taka rozmowa z obwożą­
cym nas po okolicy Telechan woźnicą.

— Mikołaju — pyta jakaś Pole- 
szuczką — ile to będzie 19 funtów po 
20 groszy?

-— Trzy złoto osiemdziesiąt groszy.
— Eh, wriosz (kłamiesz), mnie ży­

dówka gadała, że 2 złotych. Ja już wi­
dzę, że ty pie wiesz.

— Ot, widzi pani — zakonkludował 
Mikołaj, zwracając się do mnie. — One 
ropie, swojakowi, ruskiemu, nie wie­
rzą, tylko żydowi,

Z- ZALESKA.Warszawa.
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Echa niedzieli misyjnej
Pod tym tytułem umieszczono w 

nr. 493 „Kurjera Pozn.“ artykuł, odno­
szący się do sprawy misyjnej, a wła­
ściwie został w nim podkreślony fakt, 
iż zainteresowanie misjami wzrasta z 
dnia na dzień oraz, że przedostatnia 
niedziela października, poświęcona 
sprawie tak bardzo wszystkich obcho­
dzącej, żywy ruch wywołała w społe­
czeństwie, dając jednocześnie pole róż­
nym dyskusjom na ten temat. Przy 
tej sposobności wysunięto jedno pyta­
nie, które wymagało wprawdzie odpo­
wiedzi, ale na które do tej chwili nikt 
jeszcze nie odpowiedział.

Pytanie to brzmi: dlaczego niektó­
re tylko dzieła misyjne nazywa się 
papieskiemi, że wygląda to tak, jak- 
gdyby w Kościele Katolickim istniały 
także dzieła misyjne, nie mające apro­
baty papieskiej.

Piszący te słowa, chociaż nie po­
wołany może zabierać głos w tej 
sprawie, pragnie jednak wyrazić tutaj 
swoje zdanie, tern więcej, że odpowiedź 
zdaje- się być bardzo prosta:

Wszelkie dzieła, rozwijające się 
pod skrzydłami Kościoła Katolickiego, 
wszystkie Zakony i Kongregacje mi­
syjne, a mianowicie: I Zakon św. Fran­
ciszka, Oblatów, św. Franciszka Sale- 
zego, Ojców Białych -kard. Lavigerie, 
Oblatów Niep. Poczęcia, Zgrom. Fran­
ciszkanek, Misjonarek Marji, a także 
i dzieło Marji Teresy Ledóchowskiej 
wspomagania misyj afrykańskich, So- 
dalicja św. Piotra Klawera i wiele in­
nych, zatwierdzonych przez Stolicę A- 
postolską, są już przez to samo „pa­
pieskiemi“. Pomimo, że nikt nie mo­
że Zakonom tym i Kongregacojm od­
mówić tytułu „papieskiego“ — niema 
jednak zwyczaju mówić: papieski Za­

W sobotę, dnia 17 listopada 1934 r., zasnął w Bogu, nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy i najlepszy mąż, nasz najdroższy 
i troskliwy ojciec, kochany brat, wuj, zięć i szwagier, ś. p.

Michał Radomski
przeżywszy lat 46. Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, 21. bm., o go­
dzinie 8 rano z domu żałoby, ul. Warszawska 37, do kościoła św. Jana 
Jerozolimskiego, Po nabożeństwie żałobnem pogrzeb na cmentarzu pa­
rafialnym. .... . .W ciężkim smutku pogrążeni 
zg 8093 żona z synami i rodzina.

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", Towarowa 25. Teł. 31-80.

Dnia U listopada 1934 r„ zasnął w Bogu, nasz 
nieodżałowany założyciel, Prezes i Członek Ho­
norowy, ś. p.

Pamięć serdecznego Kolegi 
zawsze w sercach naszych.

zachowamy na 
zg 8090

Kupiecki Klub Kręgiaray 1908.

'STEMPLE ,
KROMCZYNSKIy

-Sw. MARCIN'
Pg 7904

Dnia 17 listopada 1934 r„ zmarł w Bogu, nagle, ś. p.

Michał Radomski
W Zmarłym straciło przedsiębiorstwo moje długoletniego, niestrudzonego kierownika 

i współpracownika prawego charakteru, o wysokich zaletach serca i umysłu.
Cześć Jego pamięci, wieczny spokój Jego duszy.

Stefan Radajewski
wiaic. firmy „Este-Ra“

Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, 21. bm., o godz. 8 z domu żałoby, ul. Warszawska 37, 
do kośeiola. parafjalnego, poczem złożenie zwłok do grobu. zg 8095

kon Franciszkanów, Dominikanów 
i t. d.

W każdym jednak razie, niezależnie 
od tego, jak je nazywać będziemy, u- 
kochajmy te dzieła, popierajmy wysił­
ki zacnych misjonarzy i misjonarek, 
którzy dla większej chwały Bożej i mi­
łości bliźniego poświęcili tak heroicz­
nie własną rodzinę, dom i wszelkie u- 
podobania osobiste. X.

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— M. P. Szkoły takiej niema. Szkole­
nie odbywa się w szeregach marynarki 
wojennej. (K)

— L. K. — Gniezno. Za dług Bractwa 
w banku odpowiada w pierwszej linji ma­
jątek Bractwa a w drugiej linji ci człon­
kowie zarządu, którzy dany weksel pod­
pisali. Pan, jako obecny prezes Bractwa, 
może być pociągnięty do odpowiedzialno­
ści tylko w charakterze członka zarządu 
jako prawny zastępca Bractwa. Osobiście 
Pan nie odpowiada. (Kg.)

— B. — Pabjanice. W tym stanie rze­
czy radzimy wnieść odwołanie i powołać 
się na rachunki zakupu, oświadczając ró­
wnocześnie gotowość podania świadków I 
osobistego wyjaśnienia sprawy; innej ra­
dy niema, gdyż urząd skarbowy nie ma 
potrzeby wyjaśnia, na jakich informa­
cjach się opiera. (Kg.)

— J. Nap. — Poznań. Dłużnica może 
wprawdzie odwołać się do urzędu rozjem­
czego, lecz jeżeli zalega z zapłatą odsetek, 
należnych za czas od dnia 1. 4. 1933 r. dłu­
żej niż trzy miesiące i jego zdolność płatni­
cza 'i możliwości gospodarcze pozwalają 
mu na opłacenie kapitału, radzimy żądać 
odmówienia mu ulg z ustawy o morato­
rium hipotecznem. (Kg.)

— Fr. M., KrzyżOwnikL K. K. O. ma 
prawo wystąpić na drogę sądową i podać 
całą realność na subhastę, albowiem wy­
mieniona ustawa do tych instytucyj nie 
ma zastosowania. (Kg.)

RADJO
Wtorek, 20 listopada.

Poznań — 18.00 „Uprawa i zasilenie 
ziemi w sadach" wygi. J. Kosmol; 19.00 
pieśni w wyk. W. Kędziorówny (opran), 
22.45 „Nad czem pracują literaci wszech­
polscy" (wygi. E. Woronaecki)

Warszawa — audycja poranna; 12.10 
koncert zespołu Tad. Seredyńskiego (tr. z 
Lwoa.; 12.45 „O łakomym Kubusiu i Hip- 
ciu Brudasku1 — wierszyki dla dzieci 
młodszych pióra Z. Wyrobka (tr. z Krako­
wa); 13.00 dziennik południowy; 15.35 prze­
gląd giełdowy; 15.45 Godzina rosyjskiej 
muzyki w wyk. Ork. kameralnej Adama 
Herman; 16.45 „Skrzynka P. K O." 17.25 
„Obraza i oszczerstwo — wygi. p. Jadwiga 
Zieleńczykówna; 17.35 pieśni w wyk. He­
leny Korfówny. 17.50 skrzynka pocztowa 
techniczne red. Wacław Frenkiel; 18.00 
„wiadomści rolnicze" — wygł. p. Józef 
Płatek; 18.15 koncert orkiestry reprezenta­
cyjnej D. O. K. P. w Katowicach; 18.45 
„Tajemnica Bogumiła" — szkic literacki 
Karola Irzykowskiego: 19,00 muzyka lekka 
z kaw. „Adria"; 19.20 pogadanka aktual­
na; 19.30 d. c. muzyki lekkiej; 19.30 wiado­
mości sportowe; 20.00 „Życie paryskie" — 
opera kom. w 5 obrazach J. Offenbacha 
w radjofonizacji i reżyserji Michaliny Ma­
kowieckiej. W przerwie I-ej: dziennik wie­
czorny; w przerwie Ii-ej: „Jak pracujemy 
w Polsce"; 22.30 koncert reklamowy; 22.45 
„Sporty zimowe w Polsce“ — wygł. prof.

1OO MILTONÓW
IAMP MDJOWYCH WYSZŁO 
JUŻ Z FABRYK PHILIPSA. 

OTO DOWÓD DOSKONAŁOŚCI 
IAMP RADJOWYCH

PHIIJPS MINIWATT
Tg 1600

Cena 1,50 zł,

Sochy, trwały

intialalorMAM
wróg katara.

z futer. 2,— zł

Rudolf Wacek (tr. z Lwowa). Odczyt - / ję­
zyku niemieckim; 23.05 M. Ravela a) In­
trodukcja i allegro na harfę, kwartet 
smyczkowy oraz flet i klarnet.
Nad czem pracują literaci wielkopolscy?

Na ten temat wygłosi bardzo ciekawą 
audycję — we wtorek, o godz. 22,45 — 
Edward Worom ecki, kierownik lii terać ki 
Wydawnictwa Polskiego w Poznaniu. Re­
ferat obejmie 23 wywiady.

Koncert Wandy Kędziorówny.
Niezwykle utalentowana śpiewaczka, 

której niedawny debjut es trato dy uznano 
za wielce obiecujący, pani Wanda Kędzio- 
równa, wystąpi przed mikrofonem rozgło­
śni poznańskiej z koncertem pieśni i aryj 
we wtorek o godz. 19,00—19,20. W progra­
mie pieśni i arje Greczaninowa, Rachma­
ninowa, Donizettfego i Białkiewiczówny. 
Przy fortep. prof. W. Raczkowski.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Ueśniewicza w Poznaniu.

BOŻE NABODZENIE W BETLEEM
popularna pielgrzymka do Ziemi Świętej 
połączona ze zwiedzaniem Aten i Kon­
stantynopola pod protektoratem Jego Eks­
celencji Księdza Biskupa Dr. K. Tomczaka 
w czasie od 18. 12 1934 — 2. 1. 1935. Ilość 
miejsc ograniczona. Ceny od 750 zł. O przy­
jęciu decyduje kolejność zgłoszeń. Infor­
macje i zapisy; Wagons LITS/COOK, Po­
znań, Pierackiego 12.

ng 2

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiinro
„HAFTOPLIS“

wykonuje mereżkę. okretke. — 
dziurki wykończenie szali, fal- 
ban, plisowanie, dekatyzowanie, 
hafty, monogramy, tarcze gimna­
zjalne, obciąganie guzików, nad­
rabianie stóp, podnoszenie oczek 

terminowo — najtaniej 
STARY RYNEK, wejście Wian­
kowa. filia św. Marcin 27 i Ro­

mana Szymańskiego L 
Pg 7449-37.45
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Dnia 17 listopada 1934 r., zasnął w Bogu, 
nagle, ś. p.

Michał Radomski
W Zmarłym straciliśmy szczerego przełożo­

nego i współpracownika. Szlachetna postać Jego 
pozostanie na zawsze w naszej pamięci.

Personel biurowy i pracownicy 
zg 8094 fabryki „Este-Rau

Dnia 17 listopada 1934 r„ zmarł po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, gorliwy i ofiarny nasz członek Towa­
rzystwa, ś. p. druh

Zbigniew Waligórski
uczestnik Powstania Wielkopolskiego 1918/19, odznaczony 
Krzyżem Rady Ludowej. Straży Obywatelskiej. Krzyżem

Powstańczym itp.
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 20 listopada o 

godzinie 14,30 po poł. z kaplicy Szpitala Przemienienia 
Pańskiego, Plac Bernardyński. Wzywamy do gremialnego 
udziału w pogrzebie wszystkich członków w przepisowym 
umundurowaniu. dg 4217
Zarząd Towarzystwa Uczestników Powstanin WIkp. 1918/19 
im. Ignacego Paderewskiego stoi m. Poznania D O. K. VII,mHffissraaraaBE®0®EaHBSBBSSH

Dnia 16 listopada 1934 r„ o godz. 10 wieczorem, za­
snęła w Bogu, po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza siostra » eio-
cia, ś. p. z Blotniewskich

Anna Malinowska
przeżywszy lat 83. Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, 
dnia 20. bm. o godz. 3.30 po poi. z kostnicy farne] przy 
ul. Bukowskiej. yy ciężkim smutku pogrążeni

rodzina Winiewskieb i Blotniewskich. 
Poznań, ul. Wielka 23, Sosnowiec. zg 8087

Dnia 17 listopada 1934 r.. zasnęła w Bogu, nasza naj­
droższa córeczka i siostrzyczka, ś. p.

Leokadia Rusiecka
uczennica Glmn. Najśw. Serea Jezusowego

w 15 wiośnie życia. Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 
20. bm. o godz. 2,30 z domu żałoby na cmentarz w Debcu. 
zg 8091 W ciężkim smutku pogrążeni

Poznań, ul. Makowa 7. rodzice i rodzina.

Dnia 17. 11 br„ zmarł długoletni członek na­
szego BTactwa, ś. p.

Zbigniew Waligórski il Józef Soszyński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20. bm. o go­

dzinie 2,30 z Zakładu SS. Miłosierdzia przy Placu 
Bernardyńskim, na cmentarz św. Marciński 
przy ul. Bukowskiej. Szanownych Członków 
prosimy o liczny udział w pogrzebie, zaś Człon­
ków Straży Honorowej wzywamy do obowiązko­
wego stawienia się w mundurze bez broni. Cześć 
Jego pamięci! Pg 8171-41.4

Zarzgd Bractwa Kurkowego Poznań, zal. 1253 r.

Wszystkim udział biorącym w pogrzebie nasze­
go ukochanego i/jedynego syna i brata, ś. p.

Marcelego Glusy
oraz za liczne wieńce i dowody współczucia, skła­
damy serdeczne

Bóg zapłać!
d Rodzice i rodzina.

Oborniki 19. 11. 1934.
Zakł. pogrz. „Br. Nowak". PI. Nowon?. 10. Tel. 10-46

Dnia 17 listopada 1934 r„ zasnął w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie Sakra­
mentami św„ mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec i brat, ś. p.

mistrz kowalski
przeżywszy lat 54. Pogrzeb odbędzie sie dnia 20 listo­
pada o godzinie 15,30 z donłu żałoby przy ul. Czartoryja 
nr. 8 na stary cmentarz tuinski.

zg 8086 W smutku pogrążeni
iona z dziećmi i rodzina.

t

_ W dniu 17 listopada 1934 r„ zmarł członek Cechu, 
3 mistrz kowalski, ś. p.

Józef Soszyński
Pogrzeły odbędzie sie we wtorek. 20. bm. o godzi­

nie 3,30 z domu żałoby, ul. Czartorja 8. O liczny udział 
członków prosi
zg 8088 Zarząd Cechu kowalskiego

w Poznaniu.

[
Z dniem 19 listopad^ br. kancelarja moja zna'duje się

przy uł. Kręta 23, II.

Godziny biurowe 9 -13 i 16—18 (z wyjątkiem soboty). 
zgiOM Marjan Kapela, adwokat.
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Uciskając od chłodów -
spędźcie zimę na południu Francji

Kraina morza i wiecznego słońca. Informacje:

Oficjalne Przedstawicielstwo Kolei Francuskich
ng 12 954 w POLSCE

Warszawa, Ossolińskich 4, tel. 684-85, oraz wszystkie biura podróży.

imiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiin
§3 CZY MIŁOŚĆ 

TWEGO MĘŻA 
OSTYGA?

Przeprowadziłem się 
do POZNANIA, ul. Pocztowa 33 m. 6
Dr. medL Wincenty Harembski
ds 4 212 Choroby wewnętrzne

Ordynuje o<i 10 — 12 i4~6

ng 12318
___________ _______ iiiiiiiiiiiiiiniiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiii
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JARUUCKIE
SZKOCKIE

ISLAND5K1Ę
ng 12 809 w 1/1 i 1/2 b.
MATJASY ANGIELSKIE 1 SARDELE w 1/21/8 i 1/16 b.

poleca
ST. BAREŁKOWSKI, Hurt. Kol. Poznań,
ul. Woźna nr. 18 tel. 39-CO i 56-56

ŚLEDZIE

UWIADOMIENIE)
Mamy zaszczyt uwiadomię Szanowne Panie, iż z dniem 

dzisiejszym przejęli
ZAKŁAD FRYZJERSKI

św. Marcin 14 naprzeciw kina „Europa“ 
byli pracownicy firmy „Rococo“ tj. panna Bronia, Helena 
i Michalak, damscy fryzjerzy.

Upraszamy o zwracanie sie do nas z pelnem zaufaniem, 
jak dotąd. zg 8089

Tani Tydzień Szklą i Porcelany ¡!
po niebywale niskich cenach ! j ►

Przy zakupie od zl 5,— 10 procent rabata 1 j >

A. Koszewski — St. Rynek 61 <!
Prx»':n,u'emy asygnatv „Kredyt“ I >

ZIOŁA Z 6OR HARCU Dra L AU ERA
ta łagodnym Irodkiem przeczvs:cza;qcym, utw- 
woiq obj»łrukci«. uporczywe zaparć«, wydaloi« 

subtłancio gnilne, zotruwajace organizm

£Od
car-i
b£C

Ofiary na rzecz ubogich w czasie od 1 października do 
15 listopada złożyli: F-a Bracia Dawidowscy 200,— zł. Dru­
karnia Polska 100,— zł, Związek Przem. Cukrowniczego 
100,— zł, p. P. 100,— zł, F-a J. Czepczyński 50,— zł, Zakład 
Wzaj. Ubezpieczeń 59,— zł. Ks. Kan. Dr. Adamski 33,— zł, 
Państw. Bank Rolny 25,— zl, Ks. Dr. Kozłowski, złożone 
z okazji imienin przez słuchaczy Kat. Szkoły Społecznej 25- 
zł, F-a J. Kajęwski 20,— zł. Związek Drogerzystów 20,— zł, 
K. Sroczyński, na obiady dla dzieci 15,— zł, A. Gruszczyński 
10,— zł, O. Schmidt 10,— zł, Ola i Krysia Krzyżaniakówne 
6,— zł, p. Moszczyńska 5,— zł, N. N 5.— zł, J. K. 5,— zl, p. 
Szajnowa ,5— zł, p. szamb Cegielska 5,— zł, p. Giżyńska 
3,— zł, p. Hanna Bąkowska 1,— zł, p. Matuszewska 1,— zł. 
- Ze skarbonek wybrano: u pp. Bąkowskich 5,36; 8,66; u ks 
Dalsa 1,16; w f-ie „Dentaria“ 3,—; u dyr. Misiołka 2,81 zł 
Ofiary w naturaljach: F-a Milachowska 5 ft. kawy. Cukier­
nia Gwarna — ch’eby, F-a Knast— Chleby, — Ofiary na 
biednych b. Wesołego Miasteczka złożyli: p. Zdzitowiecka, 
p, B. Zakrzewska, p. St. Łebińska, p. Woyniewiczowa, p. 
Tucholkowa, p. Cichowiczówna, p. Peretiatkowiczowa, p H. 
Łebińska, K! Primislavia, p. B. Leitgeber. — Za wszystkie 
dary składa w imieniu ubogich serdeczne podziękowanie 
Poznański Okręg „Caritas“, (Podgórna lOa) P. K. O. 213 005.

zg 8082/3

Szkło okienne, ogrodowe, dachowe, kit i L d.
szyby wystawowe i lustra 
hurtownie — detalicznie

Polskie Biuro Sprzedał» Szkło
Pg 7911-18,171 Sp. Akc.
Poznań, Małe Garbary 7a. Tel. 28-63.

kolonialny
dobrze prosperujący z dwuńóko- 
jowem mieszkaniem, magiel — 
natychmiast sprzedam. Poznań 
Małeckiego 18. zd 29 478

Fotele
tapczany, kluby, leżanki, matera­
ce, krzesła, najkorzystniej wprost 
z pracowni od fachowca. Poziiań 
Wrocławska 13. zd "

Zarząd Towarzystwa Młodych Przemysłowców w Poznaniu
zwałuje w myśl § 21 statutu

NADZWYCZAJNE
WALNE ZGROMADZENIE

na poniedziałek, dnia 26 listopada 1934 r., punktualnie go­
dzinę 7,30 wieczorem na wielką salę Ogrodu Zoologicznego
przy ul. Zwierzynieckiej, z następującym porządkiem obrad:

1. Wybór prezydjum.
2. Sprawa „Funduszu Zapomogowego“. dg 4218
3. Uchwała.

Gdyby zgromadzenie nie mogło się odbyć z braku kom­
pletu w wyżej oznaczonym terminie, natenczas drugie Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie odbędzie się pół godziny 
później, już bez względu na liczbę obecnych (§ 22 statutu).

Niejedna kobieta itrącita miłość swego męża; 
gdy pozwoliła linjom i znakom w.eku pojawić 
u« na swej twarzy. Lecz teraz, dzięki cudowne­
mu wynalazkowi naukowemu, każda kobieta może 
szybko pozbyć sie zmarszczek i osiągnąć cerę 
młode) dziewczyny. Profesor Uniwersytetu Wie­
deńskiego Dr StejskaJ, dowiódł, ze zmarszczki 
są spowodowane przez zanik Biocelo w skórze. 
Po tysiącach eksperymentów udato mu się otrzy­
mać tą cenną substancie ze starannie wybranych 
młodych zwierząt W doświadczeniach klinicz­
nych. czynionych na kobietach w wieku 55 do 
72 lat, zmarszczki znikły po upływie 28 dni 
(zobacz Dziennik Medyczny—Wiedeń). Wyłączne 
prawa na korzystanie z Biocel'u w całym świecie 
zdobyła firma 1'okalon. Jest on obecnie zawarty, 
wraz z innemi wysoce odżywczemi składnikami, 
w znakomitym paryskim Odżywczym dla Skóry 
Kremie Tokalon (kolor różowy). Przez stosowanie 
go każda kobieta może pozbyć sie na zawsze 
zmarszczek, wzmocnić zwiotczałe mięśnie twarzy, 
odmłodzić starczą, zwiędłą skórą i osiągnąć wy­
gląd o 10 do 20 lat młodszy. Szczęśliwy wynik jest 
gwarantowany, lub pieniądze zostają zwrócono.

Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma 
może otrzymać bezpłatnie Luksusową Kasetkę 
Piąkności, zawierającą Krem Tokalon (różowy 
i biały), oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon. 
Należy przesłać 70 groszy w znaczkach na zwrot 
przesyłki, opakowania i innych kosztów, do firmy
Ontax, oddział _____ Warszawę, Traugutta 3.
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Naboje myśliwskie. Specjalnego ładowania, z naj­
lepszym prochem płatkowym, z spłonkami „Sino- 
xid", Gieschego śrut, z wyborowa przybitka. 
Również polecam, śrut, rozmaite prochy, przybitki 
doi powtórnego ładowania Ceny fabryczne. -~- 

' Wyroby najlepsze. J. Spceflt Nash właśc.. J. K. 
Chmielewski. Poznań. Fr. Ratajczaka 8. Załóż. 
1861 r. Telefon 13-38. ng 12 400

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy niilirnetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21025, d 1811 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,45, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,30.

SPRZEDANE

Dom
nowy, wille ogrodem dwumieszka- 
niowe po 4 pokoje, łazienka, elek­
tryka kupie. Pośrednictwo wyklu­
czone. Oferty K. Rudnicki, Sta- 
blewskiego la m. 3. zdg 29 677

Jedyna firma 
Józef 

Pluciński
Pocztowa 2. sprzedaje najtaniej

Kapelusze — czapki 
szale

ng 11617 ________

Piekarnię
dobrze zaprow adzona przepisowa, 
sprzedam. Agencja Kuriera Po­
znańskiego, Gniezno lo9.

ng 12 935 

Kolon j alkę , Sprzedam
magią mieszkaniem 1200. Adres sypialką i kuchnię. Podgórna 14. 
Kurjer Poznański zdg 29 710 I m. 8. zdg 29 729

Dom
rowy z mała oficyna, narożni- 

owy, bez długu i hipotek, czysty 
roczny dochód 3 20Q zł sprzedam.' 
Zgłoszenia Sew. Mielżyńskiego 
m. 29 IV wejście I ptr. dr 4 215,

piet
kow

Mundurkowe płaszcze
przepisowe ols uczennic gimna­
zjalnych.

Wyłącznie
tylko w Fabryce Konfekcji Dam 
skiej
Wildowa - Syn, Wodna 1

pg 76 65-4161

Kasę
tano' K°Zia zdg spożywczy centium zl 6 500. Ofer

Praw0-___________ ty Kurjer Poznański zdg 29 722
Stylowa . ¡M

Skład

gięci'-.-- 
solaczu -sj

Willę
-----sprzedam _

la 900.— Gruszczyński, 30.

przy tramwaju.
20 090, wpłaty 

Pocztowa 
zdg 29 688

jadalnia, 'waga, biżuterja, palma, 
obrazy, dywan perski. Adres. Ku­
rjer Poznański zdg 29 826

11. KUPNA za
Pianino koncertowe

rzeczywiście pierwszorzędne za 
800 zl sprzedam oraz maszynę 
Singera prawię nową. Rzadka w „ a
okazja. Wierzbiecice 15. I. m. 22 GrunwjndzKa_, _a

Najlepsze parcele 
budowlane

Poznaniu, między ulicami

Futro
(seal) 70,— nowe. Kanałowa 9, — 
m. 3. zdg 29 739

dom ogrodowj, 3—7 godz. tramwaju. 
' 20.

Futra
damskie, spody pod fątra różne 
skórki na obsady i reparacje fil- 
ter poleca znany z niskich cen 
Specjalny magazyn futer St. Pio-. _ ___u C? O

przy . . .
Wiprzbiecice 
78-30.

„toneczna tuż 
— Informacje: 
in. 8. telefon 

Pr 8141-57,442

Sprzedam
lub zamienić na słomę mierzwą 
sześciu k ni i krowy. Zgłoszenia 
Szamarzewskiego 4 — 6.

zd g 2® 316

Urządzenie
składu rzeźńickiego, nowoczesne, 
używane okazyjnie .kunie, także 
likwid. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 29 673 

Śmietnik
żelazo betonowy używany kupię 
Oferty piśmienne Piekary 5 m. 2 

dr 4 216

Dom-wilia
Misko Opery wolna podatku. —
Dochód 7 000, przy wpłacie 40 000 .......-----, , o
sprzeda. Czarnecki, Ratajczaka ll.ltrowskl Poznań. Szkolna 9, 
Piętro X. zdg 29 740 dg 40P.

Dom
w Gnieźnie, ulica Chrobrego, ze 
spadami, komfortowe mieszka­
nia; dochodu rocznego 13 000 zł 
na dogodnych warunkach do 
sprzedania. Talik, Gniezno. 
chrobrego 35. ng 12 954

Meble
poleca najtan ej

K. Bakoś,
Stary Rynek

zdg 26132

Regały
Bufet restauracyjny

stół składany, płyta marmurowa 
orzystnie. Wielka 20.
Okazyjny Skład Mebli.

ngl2 950__________ _

Dywany
firany. chodniki pląsze. brokaty 
gobeliny, ceraty, narzuty oraz 
wszelkie dodatki do mebli wy­
ścielanych poleca najtaniej
M. Pieczyński, Poznań,

Stery Rynek 44
Darter * bietro dg 3 962/3

Kupię
sekretarz-antyk

Biedermayer
ciemny mahoń. Zg’oszenia 
rjer Poznański zdg 29 704

Ru-

51

Meble
tuchenne parawan. 
57, m. 7.

Św, Marcin 
zdg 29 650

, Kamienicę
komfortową kupie do 100 000.- 
wptąty 70 000. Oferty Kurjer Po­
lański zdg 29 767

Ford
2 ton, 29 r Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 29 045

Miód
czysto pszczelny 2 konwie. Cena. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 674

Drogerję
mieszkaniem sprzedam, obrót 16 
tys., cena roczny zysk, egzysten­
cja pewna. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański ng 12 807 _____

Wóz
reklamowy, używany,. pieczywie 
kupie. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski dg 4201 

PIENIĄDZ

25 000
sprzeda właściciel.

:a
Gospodarstwo

55. bez długu 12 500. Krakowski, 
Rejowiec Poznański, stacja^SU-

Egzystencja
Aparat wulkanizacyjny z papiera­
mi do naprawy opon sąmochodo-

$tary Rynek ewentl. 
¿głoszenia „Par", pod 

Pg 8085-46.11
składem,

46.11.

HU UO nagi a „ 
lam i wych sprzeda

Tomyśl.
Lrstewriik. .Nowy 

d 4 211

krótkie, czyst^ ton. marki Goetze tanio Wk,0 
sprzedam. Oferty Kurjer pozn.

zdrg 29 657 ________
Lutnię

czysty ton sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zrg 29 656 _____

Jasno i dobitnie 
Porcelanę — Szkło

Wroniecka 24
(podwórze) Hurt Porcelany, 

zdg 29 816

Kupię
maszynę Singera. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 29 818

Kupię
dom pieciopokojowy, kilka mórg 
przy domie Poznaniu lub Ino­
wrocławiu. Oferty cena, miejsco­
wość do Kur jera Poznańskiego

zdg 29 808

„ T 4 000,—
l®.1 hipotekę 12 procent poszu; 

UN, Oferty Kurjer Poznański 
zdg 29 814 _____

Meble
najtaniej poleca

J. Baranowski 
Poznań Podgórna 13

Pa 7921-39.4_______ _

Kamienica
w środzie, pierwszorzędna, naroż­
nikowa, 4 składy. Spichlerze, 14 
mieszkań na sprzedaż za 55 000 zł. 
Czynsz dzierżawny 8 500 zl. Ofer­
ty Agencja Kuriera Poznańskie­
go. Gniezno 157.________nr 12 932

Pianino
tanio. Patrona Jackowskiego 19, 
m. 31. zdg 29 691

T . . Hipotekę
5!)niin'lsce kamienicy w Poznaniu 
2glosżte^-rz®^a™ 600,1,0 wartości--------- 60«/e ,ema Kurjer Poznański 

zdg 29 781

, Pani
/ t.ęoo z) jako wspólniczka po­
hukiwana. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 29 779

Jadalka
nowa front orzech kaukaski 450. 
Stolarnia Chłapowskiego 9 Wilda, 

zdg 20 807
Jadłodajnię

świetnie prosperującą centrum 
miasta sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 805 ___

Kiosk
prosperujący ogródkiem śródmie­
ście sprzedam wydzierżawię. — 
Adres Kurjer Pozn. zdg 29 801

Dom
z piekarnia składem towarów ko-
SÎSÎÂ?ÂS
na prowinc 
i a Poznan Małe Garbary 

zd 29 595
Psa

Pianino
Dom Komisowy. Podgórna 10 a. 

zdg 29 711
Jzyszczalnie do zboża

na 1000 kilo „Voraus“ Flammser 
Zudse i tryjery tanio oddam Mar- 

16.

Sklep
tytoniowy sprzedam korzystnie z 
powodu choroby. Of—
Poznański zdg 29 794

Kurjerjkowaki, P^a^J^a 16. jgewjkje

Masła
5 beczek tygodniowo, sera tylżyc­
kiego. limburskiego poszukuje’ do­
stawy zaraz. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 29 800

Meble używane
wszelkie, oraz różne inne • 
mioty użytku domowego, 
wego kupuje

Wielka 20
Okazyjny Skład Mebli. Tel. 

ng 12 853

irzed-
)iuro-

32-40

12. DO WYNAJĘCIA

Skład
z dwupokojowem mieszkaniem 
komfortowem i 4-pokojowe mie­
szkanie komfortowe . wt nowym 
domu do wydzierżawienia. Fafe- 
rek, ul. Marszałka Focha 56.

zdg 29 022
Sześciop oko j owe

mieszkanie III pt. od zaraz do od­
dania. Rzczypospolitej' 8 m, 6.

zdg 29 197
Sześciopokojowe. III

odnowione centr. ogrzewanie w 
śródmieściu wolne. Zgłoezenm 
Kurjer Poznański zdg 29 643

2 pokoje
kuchnia, og ód owoc warz. 3>j 
morgi zaraz, ul. Kórnicka 1 000 zł 
rocznie. Kaucji 200. Gospod. 
Nowak. Długa 19. zdg 29 689

Trzypokojowe
ozteropokojowe śródmieście na­
tychmiast wynajmą. Wędzikow- 
ski, Piekary 11. zdg 29 723

Ozteropokojowe
komfortowe centrum wynajmą. — 
Czarnecki Ratajczaka 11 piętro I. 

zdg 29,741
4 pokojowe

z wszelkim komfortem IV ptr. 
Górna Wilda 3. Informacje u 
stróża. zdg 29 821

Mieszkanie
2 pokoje komfort przy Ostrorogu 
do wynajęcia. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 29 728

Fięciopokojowe
zaraz. Stroma 27. zdg 29 761

Ozteropokojowe
III., słoneczne zaraz. Niegolew­
skich 6, m. 5. zdg 29 751

13. SZUKA MIESZK. TBE

Dwupokojowego
I. lub II. ptr. blisko centrum 
urzędnik na stałej posadzie. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 29 142

Oferty Kurjer ¡ Wje bilardowe. 
Jasna 12.

Gramofon
nowy, rower tanio Kra­

szewskiego 8 Ładownia^kkumu^

Kule
Restauracja, —zdg ^9 737

Dywan 
duży i mały ^upie. Oferty Ku­rw Posnański *dg 39 74B

Mieszkania
nowoczesnego 2—3 pokojowego z 
kuchnia od gospodarza w cen- 

względnie okolica Teatru
Wielkiego nie wyso-ko z balkonem 
poszukuję bezdzietne małżeństwo 
od grucinia. Rok zgóry przy umo­
wie. Oferty Kurjer Poznański

■dg 29 763
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3—4
pokoi komfort; śródmieściu, do­
bry ¡płatnik oos-zukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 647

Mieszkania
3 pokojowego z kuchnia od grud 
nia lub stycznia poszukuję. — 
Gzyns? rok zgóry zapłacę. Ofer­
ty do Kurjer9 Poznańskiego

zdg 29 672

Klatki
elegancki utrzymaniem.

Dwuosobowy
obiadami korzystnie Plac Sapie- 
żyński 2ą I lewo., zdg 29 799

Srebrzenie . złocenie
papierośnic, torebek alp„ cukier­
nic. zastaw metalowych, przed­
miotów antycznych wykonuje 
„Galwanostegja“ (M. Borzyński) 
Wielkie Garbary 4. dg 4 203

Krawcowa
poszukuje posady na suknie i 
płaszcze. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 29 645

Klatka
niekrępujacy elektryczność. żu- 
pańskiego 21 — 10. zdg 29 760

Urzędnik
dobrem stanowisku poszukuje 3 
lub 4 pokojowego mieszkania wy­
godami od grudnia wprost go­
spodarza. Zgłoszenia Kurjer Po­znański zdg 29 133

Pokój
słoneczny. Kantaka 5, m. 12. 

, zdg 29 756
Dwa komfortowe

łączne utrzymaniem bez. Śniadec­
kich 50. I. zdg 29 748

15. “OKOJE UMEBL. Słowackiego
29—7 duży. zdg 29 783

Przyjezdnym
1.50. Wrocławska 13 — 11. 

 zdg 29 381
Jedno-

dwuosobowy. słoneczny. M. Fo­
cha 87. m. 11. zdg 29 468

Frontowy
'rzyzwoicie umeblowany dwuo- 
ienny balkonem wygodami. Pru­

sa 19—8. zdg 29 782

Pokój
dla 2 panów front słoneczny. — 
Mostowa 5 a — 9. zdg 29 642

Podgórna
2a — 9 utrzymaniem — bez. 

zdg 29 828

16. SZUKA POKOJU

Przyjmę
dziecko, na wychowanie, wyna­
grodzeniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29 669

Znana
wróżbiarka Adarelli
przyszłość z cyfr —■ kart. Przyj­
muje 10 rana do 9 wieczór. Pod­
górna 13 mieszkanie 10,, front-

zdg 29 687
Akuszerka

Kleinwachttrowa Poznań cen­
trum. ulica Romana Szymań­
skiego 2 pierwsze piętro, lewt. 
drug: dom o.) placu Świętokrzy­
skiego zdg 15 035'6Dlaczego

Pokój
kulturalnemu panu klatka scho­
dowa utrzymaniem bez od 1. 12. 
Długa 12. m. 8, zdg 29 713

Panieńce
Romana Szymańskiego 9 — 6. 

‘ zdg 29 703
Słoneczny

elegancki, je.) io dwuosobowy. — 
obiadami. Wierzbięcice 5. mie­
szkanie 5. po południu, zdg 29 701

Lepszy pokój
utrzymaniem, telefonem 15—20 
dni bliżej Hotelu Bazar poszu­
kuję. Tel. 77-16. zdg 29 679

Pokoju
poszukuje starsza spokojna pani 
u inteligentnej rodzinie, nie wy­
żej' II piętra, podanie ceny do 
Kurjera Poznańskiego zdg 29 765

Stary Rynek 43?
gdyż tam Otworzono nowy

Magazyn Obuwia
Kempińskiego który daje moż­
ność zaopatrzenia sie w pierwszo­
rzędne obuwi- po cenach wyjąt­
kowo niskich Pg. 8173 4-46.40/41

Krawcowa
e: prz .. _____

O—8.' płaszcze, kostjurny 12—15. 
Wielkie Garbary 36—18 zdg 29 774

es

Skarbowa
11. m. 6 do wynajęcia. zdg 29 727

Próżnego
zaraz poszukuje samotny stałej 
państwowej poąadzie. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 29 750

24. NAUKA

Przy Zamku
Jiiekrepujacy elektryczność, nobli­
wy. Telefon. Wały Jana lit., — 
11 — I- zdg 29 719

K17. LOKALE

Antoszewskiego
szkoła tańca Zielona -3.

Pg 7 831-44.81

Pielęgniarka
z 20-letńia praktyka' poszukuje 
posady do niemowlęcia. Zgłosze- 
nia Kurjer Poznańsk' -zdg 29 648

Szukam
posługi z gotowaniem. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 29 650

Panienka
z szyciem do dzieci poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 29 661
Panienka

inteligentna i szyciem do dzieci 
szuka posady. Qferty Kurjer 
Poznański zdg 29 662 

Syn
uczciwych rodziców, lat 19, —
chcialby wyuczyć sie za kucharza 
lub służącego. Piechocki. Klęka, 
poczta Nowe M htj n W.

zdg 29 286
Lekarz-dentysta

szuka posady w szkolnictwie, in­
stytucjach państw., pryw., lekar­
skim gabinecie dentystycznym 
(ewenti. zastępstwo dzierżawa). 
Oferty: Wanda Ziemnowicz. — 
Warszawa. Sienna 25, m. 5.

- zdg 29 154
Bona

kochająca ' dziec' poszukuje posa­
dy, najehętirej na wsi. Ostatnia 
posada 8 ląt. Wymagane dobre 
traktowanie. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29 715/1,6 ___

Osoba
starsza na wskroś, uczciwa, zaj- 
mie się domem samotnej osoby 
za małem wynagrodzeniem. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 29 757

Młodsza
poszukuje posady lub posługi. - 
Oferty Kturj^r Pozn. zdg 29 754

Która
firm8 udziel pomocy biednemu 
b. urzędnikowi, który popadl w 
nędzę ' jest bez dachu nad głowa, 
apeluje więc do litościwych serc o 
pomoc, wzami.an pracy. Zgłosze­
nia proszę skierować do Kurjera 
Poznańskiego zdg 29 747

Posługi
na cały lub pól dnia poszukuje z 
gotowaniem albo sprzątania. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 787

Dziewczyna
z gotowaniem szuka posady za­
raz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 785

Młodsza
poslugaczka poszukuje posługi. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 776

Posługę
Codzienną na Łazarzu przyjme 
15. 11. lub 1. 12. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 28 153

Praczka
czysto pierze 3—2 zl. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 28 707 .

Uczeń
do składu skór z Szk-oł. HandL 
zaraz potrzebny. Zgłoszenia 
wiek, wzrost waga — zawód ro­
dziców Ofeity Kurjer Pozn.

zdg 29 655
Piekarski

czeladnik samodzielny z kaucją 
500 zl potrzebny 26. li. Miedzia- 
rek •Komorn'ki, pow. Poznań.

zdg 29 830 31
Poszukuję

2 fryzjerów zaraz męsko-dam- 
skich z wodną dobrych sil oraz 
wolontariusza Podgórna 14.

zdg 29 717
Siły pomocnicze

na soboty do ekspedycji detalicz­
nej przyjmę.

K. Przybyła.
św. Marc n ?4. Pg 8145-47.1

Wakuje
zaraz posada dobrego fachowca, 
czeladnika młynarskiego z kaucją 
200 zl w młynie motorowym 
12 tonn przemiału. Zgłoszenia 
Kurjera Poznańskiego zdg 29 793

Przedstawiciel
obeznany z Klientelą i branżą 
sukienną na wojew’. poznańskie 
z kaucja 2 dc 3 000 zl od zaraz. 
Spieszne zgłoszenia z odp. świa­
dectw do Cz. Grzybowski. — ul. 
Staszica 23. m. 1. od 8—li. 4-8. 

zdg 29 789

Trzy
lub dwuosobowy Mickiewicza 3 
m. 6.________________ zdg 29 823

Urzędniczce
Ratajczaka 28—7. zdg 29 813

Pokój
panu. Chwaliszewo 58/59 m. 2/3. 

zdg 29 812

Lokal
niski parter front na skład spo­
żywczy, fabryczkę 70 kwm śród­
mieście do wynajęcia. Cferty Ku-, 
rjer Poznański zdg 29 683

Placu
składnicy śp'chlerza poszukuje 
Zgłoszenia Kurjer' Poznański

zd g 29 726

TEATRY

Ubikacji
świetlicowych śródmieściu poszu­
kuje Związek Wojskowy. Oferty 
rozmiar i ce. » do Kurjeia Pozn. 

zdg 29 718

Jąkania
oraz wszelkich wad językowych 
jak . seplenienie., bełkot, nieczyste 
wymawianie liter oducza w krót­
kim czasie. Również przygotowu­
je prelegentów mówców jak i 
udziela lekcji literatury, wstępne 
lekcje dla młodych utalentowa­
nych obojga pici, chących po­
świecić sie scenie (teatrowi). — 
Zgłoszenia od 5—7 codziennie. — 
Krasińskiego 13 m. .19. Jan Lan­
ge, b. dyrektor Teatrów Polskich 

zdg 28 763

Krawcowa
samodzielna bardzo eleganckiem 
szyciem szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 685

Magistra farmacji
((egzamin wojew.. język niemiec­
ki) szuka posady. Zgłoszenia z po­
daniem warunków i pensji do 
Knrjera Poznańskiego zdg . 29 709

Gospodyni
zarządzająca osobs. inteligentna, 
wiek' średni, doskonale gotuje. zna 
francuski niemiecki muzykę.. — 
świadectwa pierwszorzędne. — 
Zgłoszenia Kirjer Poznańsk'

zdg 29 702

Słnżąca
dobrze polecona z gotowaniem 
szuka posady zaraz lub 1. 12. — 
Oferty Kurje, Pozn. zdg 28 681

Inteligentny
ukończona bzkoła Handlowa 21 
szuka odpowiedniego zajęcia. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

2x,g 28 680
Pokojowa

szuka posady do Katowic lub do 
Gdyni. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 28 963

Służąca
potrzebna do wszelkiej pracy do­
mowej, restauracja Wierzbieeice 
41. zdg 29 798

Służąca
tylko samodz elna, dobre gotowa­
nie do wszystkiego potrzebna od 
zaraz Zgłoszenia Szewska 1. — 
m. 22 zdg 29 749

pomocnik
Fryzjerka

i-k 50%. Marcina S3, 
zdg 29 744

Poznań, poniedziałek, 19. 11.
TEATR POLSKI: — Dziś 

„Kobieta, która kupiła 
sobie męża“.
Wtorek, 20. 11. „Kobieta, 
która kupiła sobie męża“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Dziś Teatr nieczynny. 
Wtorek, 20. 11. „Wiedeń­
ska krew“.
Środa, 21. 11. „Cyganerja“ 
Pucciniego.

TEATR NOWY: Dziś — 
godz. 6: „Dziady“.
Wtorek, 20. 11. „Najdroż­
sza moja Pegg“, premje- 
ra.
Środa, 21. 11. „Najdroż­
sza moja Pegg“.

Naprzeciw rzeźni
ui. Grochowe I aki 6. piękny ma­
gazyn ewtl. biuro i piwnica d!a 
hurtu rzeźniczego. bekona rńi lub 
innych. Poza- tem lokale handlo­
we ul. 27 Grudnia 5. w podwó­
rzu. Oferty Hartwig Kantoro- 
wicz. zdg 29 714

Kursy kroju
szycia najnowszym systemem —: 
modelowanie paryskich źurnali 
najtaniej Poznań Marji Magda­
leny 1. m. 7. dg 4059

Inteligentna
panna szuka posady do dzieci i 
płac domowych. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 684

Młoda wdowa
umiejąca dobrze gotować: zajmie 
sie gospodarstwem domowem lub 
na probostw .e. Oferty Kurjer 
Poznańsk zdg 28 617

Potrzebna
wychowawczyni do 8-letnlego 
chłopca z niemieckim, przygoto­
waniem do czwartego oddziału. 
Oferty Włocławek. Hotel Polski, 

ng 12 952

Szkoła tańców
Klede« ka M kołajczak św. .Tó-¡ 
zefa 6. Pg 7960-46,29

Skład mieszkanie
trzypokojowe kuchnia, łazienka, 
piwnice. Kantaka 7. Zgłoszenia 
stróż podwórze. zdg 29 811

22. ZGUBY

Zgubiono
rękawiczkę beżową pekari. — 
Mielżyńskieg' Cieszkowskiego. 
Upraszam oddanie 3 Maja 6 - 
m. 11. zdg 29 675

Szkoła tańców 
SzoTskiego

Do kółka osób starszych zapisy 
jeszcze nrzyjmuję. Pierackiego 12 
teł. 38-08._________ zdg 29 815

Berlinianka
udziela niemieckiego. Piękna wy­
mowa, postęp zadziwiający 8 zl 
miesięcznie. Grobla 14 m. 10.

zdg 29 802
tllWJIMWUIN.SWM
MUZYKA

Ogrodnik-kierownik
dlugoletn. kier, szkółek i zakła­
dów ogrod. cwo-rsko-handlowych 
z praktyka zagraniczną i w kra­
ju. Dobry energiczny fachowiec, 
wdowiec 40 it poszukuje posa­
dy ód 1 12. lub później. Zgłosze­
nia Czempiń Skrytka 13.

zdg 29 668
Służąca

z gotowaniem poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 699

Krawcowa
kuśniefka szuka posady po do­
mach. Oferty Kurier Poznański 

zdg 29 788

25. 9

Dziewczyna
uczciwa do wszystkiego poszukuje 
posady lub posługi zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 20 105

Panienka
szuka posady do mniejszej rodzi­
ny Względnie posługi. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 29 107

Panienka
z ukończoną Szkoła Handlowa 
poszukuje praktyki biurowej. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 29 228

Kucharka
restauracyjna, dobrze gotuje, po­
szukuje posady od 1. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 29 165

Stolarz
budowlany potrzebny. — Adres 
Kurjer Poznański zdg 29 778

Służącą
samodzielna z dobrem gotowa­
niem od 1. 12. potrzebna. Zgło­
szenia od godz. 14 Jankowska, 
Ogrodnictwo, ui. Rataje 29.

zdg 29 777

Fryzjerka
od zara. Marsz. Focha 65. 

zdg 29 771
250,—

kto pożyczy na 3 miesiące, dam 
zaraz stanowisko. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 829

Zaginęło
ciele czarne ca. 50 kilo w nocy z 
11 na 12 w drodze od Śremu do 
Bnina. Zwrócić: Stanisław Czyw- 
czyński. Borek. ng 12 957

na koniaku

i.owość

¡(antorcwina
18. DZIERŻAWY .21

Kwartet
pierwszorzędny potrzebny od 1. 
stycznia 1935. Podanie instrumen­
tów i wymaganej gaży. Utrzy­
manie wolne. Zgłoszenia Hotel 
pod białym Orłem, T. Świderski. 
Września. Rynek 1. ng 12 92.

Służąca
szuka posady z gotowaniem 
i praniem od 1 .12. Oferty Ku­
rjer Poiznańf-ki zdg 29 786

Kto przyjmie
panienkę z ukończona szkoła han­
dlowa na praktykę w biurze, bez­
płatną lub za wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia, Kurjer Poznański

zdg 29 825
26 SZUKA POSADY

Krawcowa
poszukuje posady najchętniej na 
wieś, może sie zają* gospodar­
stwem i dziećmi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 133

Kino „Corso“
Pati Patach.n jako Ogrodnicy, 

zdg 29 694

27.WOLNE MIEJSCA

Dzierżawy
rzeźnictwa z kompl. urządzeniem 
w wiekszem mieście od zaraz po­
szukuje- Zgłoszenia Czesław La­
pis, Żnin (Pozn.) ng 12 844

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Bufetowa
z praktyką szuka posady. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 29 824

Aptekarz
Wolski, Pobiedziska, przyjmie 
młodszego asystenta ewtl. magi­
stra na stale lub zastępstwo od 
1- 12- ________ zdg 28 164

Marlena Dietrich 
„Pleśń nad pieśniami“ 

jeszcze do wtorku
godz. 4,30. ceny 25 groszy i 50 
groszy. Kino „Sfinks“, zdg 29 797

Pg 8144-45,18

KINA
Poznań, poniedziałek, 19. 11.

APOLLO: „Imperatorowa“. 
CORSO: „Pat i Patachon

jako ogrodnicy“.
EUROPA: Ziemia Niczyja. 
GWIAZDA: „Maskarada

Miłości“.
METROPOLIS: „Impera­

torowa“.
MOJE: Jedna noc dla

Ciebie“.
ORZEŁ: — „Niebezpieczna 

gra“ i „Tajemnica Ho­
telu“.

OŚWIATOWE T. C. L. —
1) „Pozwólcie nam żyć“,
2) „Turbina 50 000“.

REN AIS jANCE: „Niewi­
dzialny człowiek“.

SFINKS: „Pieśń nad Pie­
śniami“.

SŁONCE: „Rzymskie skan­
dale“.

TĘCZA-Łazarz: „Karnawał 
i miłość“.

TĘCZA-Wilda: — „Brat 
Djabła“.

WILSONA: „Zabawka“.

Dzierżawy
rzeźnictwa poszukuję od zaraz 
w Poznaniu, albo prowincji. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 699

Szukam
posady woźnego, portjera. inka­
senta. złożeniem kaucji. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 782

Poslugaczka
uczciwa, pracowita szuka posługi. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 822

Ekspedjentka
z branży rzeż.oickiej potrzebna od 
zaraz. Zgłoszenia Mnichowski. — 
Pólwiejska 6. zdg 29 700

Kino „Renaissance“
prawdziwe arcydzieło sztuki kine­
matograficznej p. t.
„Arystokracja nodziemi“

Pg 8 172-47,6
Jedna noc

dla „Ciebie' arcywesdy film w 
kinie „Moje . zdg 29 736

Młyna
wodno - motorowego gospodar­
skiego, poszukuje, celem dzierża­
wy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 370/71
Lokal

Starym Rynku. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 773

Kucharz
przyjezdny, miody, trzeźwy z 
wszechstronną wiedza sztuki ku­
linarnej, gotuje smacznie, oszczęd­
nie. czysto, poszukuje posady w 
Poznaniu na skromnych warun­
kach. Łaskawe oferty Kurjer Po­
znański zdg 28 999

Młoda
gosposia z dooremi świadectwami 
szuka posady do samotnej osoby. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 738

Złotnik
młodszy potrzebny. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 29 721

Kino „Orzeł“
„Niebezpieczi a gra“, „Tajemnics 
Hotelu“. Tom Mix. zdg 29 76/

23. ROZMAITE

Serdeczna prośbal
W imię miłości bliźniego. Dla 
biednych na b. W. Miasteczku 
jest potrzebna bielizna, odzież, 
pościgi, łóżka i wszelkie sprzęty 
domowe. Zgłoszenia uprasza Wi. 
Krzyżagórska, Wyspiańskiego 16 
m. 3 teł. 67-95.grzecznościowy.

zdg 29 035
Futra

modernizuję i . przeprowadzam 
wszelką reparację futer fachowo 
i korzystnie. Skóczeń, Wierzbię- 
cice 16, m. 6. f Pg 8146-57.469

Lekarz-dentysta
(aryjćzyk) znajdzie dobrą egzy­
stencje na Pomorzu. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. ng 12 929

, Tłumaczenia
przepisywanie maszyna lekcje, 
Spanidowska Marcinkowskiego 
24, mieszkanie 21. ng 12 402

Panienka
z prowincji, mila i zdrowa, zna­
jąca szycie poszukuje posady do 
dzieci. Malicka. Strychowo. pow.
Gniezno. zd 1110

Uczciwa kobieta
szuka posługi. Oferty do Kurje­
ra Poznańskiego zdg 29 017

Fachowiec
szuka stróżostwa. Okolica obojęt­
na. Oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdg 29 016

Posługi
z prasowaniem poszukuję. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 131

Kasjerka
obeznana z ekspedycja branży 
drogeryjno - perfumeryjnej poszu­
kuje posady, miejscowość obojęt­
na. Oferty Kurjer Poznański

• zdg 29 326
Do

wszystkiego lub posługi poszuku­
je. Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 678

Kucharka
z kilkoletnią praktyka oraz dobre- 
mi poleceniami poszukuje posady 
od zaraz Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 29 734

Fryzjerka
((kursistka) szuka posady. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 29 732 .

Dziewczyna
młoda, silna i zdrowa z bardzo 
uczciwej i dobrej rodziny, do­
brem świadectwem, kochają­
ca dzieci szuka jakiejkolwiek po­
sady do lepszego państwa. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 29 762

Krawcowa
domowa reperacje, sztuczne cero­
wanie 1 zl dziennie szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 759

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 29 758
Służąca

uczciwa szuka posady do wszyst­
kiego. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 775
Ekspedjentka

szuka posady zaraz lub 1. w pie- 
karni-cukierni. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29 827 •

Humor zagraniczny

W odpowiednie] chwili.
, Dozorca schroniska: — Panie Józefie, do te* 

lefonnł.
(Schweizer 111. Ztg. — Zurych). S. F.

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów Wlkp.

P noz-lnloło na miesiąc grudzień 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
rrZcupiaia w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do
—----------------------- -— domu w Poznaniu' zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zi 4,14, kwartalnie zl 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce z! 7,50, w innych 
krajach z) 9,50. W raizie wypadków, spowodowanych siła wyższa,- przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nńe. odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się ndedostarczanych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

( JorłO cy pn 1 ił na stronie 6-łatnowej 25 gr„ na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 5 iii a. redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
T—. drugiej (lub. trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocanemi 200 gr 

*n"lmetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 
i ,K,fosz®n’1’. do wydania, porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 

"j wydanna głównego (wieczornego) „drohne“ do g. 10,45. w dni przedświa-
u J0.30. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 

5 nagtówk.): »Iowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między
‘r. a cm a wysokością ogłoszenia, ■ powstałe wskutek matryc., 'wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświecony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. K. O. Poznań nr.' 200 149
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